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Współdziałanie.
Na kilka miesięcy przed powstaniem

Ozonu pisaliśmy we wrześniu 1936 w arty­
kule p, tyt. ,,Służba łączności'1o tworzącym
się już wówczas staraniem tzw. ,,frontu
M org e s

" Zjednoczeniu Narodowym; ,,Gdy
przyjdzie czas żniwa, znikną efemerydy
sztucznie hodowane, a ziarno, które padło
na ziemię dobrą, zapuści korzenie i owoc

stokrotny wyda. - Im więcej się dokoła

niego będzie'robić wrzawy i krzyku, im wię­
c ej wysiłku, by je zniszczyć, tym bujniej się
rozkrzewi na dobrze znawoźonej i skopanej
ziemi. Najpotężniejszy zaś; monarszy dąb
wielkości państwowej i narodowej wyroś­
nie z takiej tylko politycznej organizacji,
która pełnić będzie służbę łączności dla zje­
dnoczenia narodu. Nie terrorem, przymu­
sem i synekurami, lecz poświęceniem, pra­
cą i miłością Ojczyzny — i to tej Ojczyzny
naszej, której najpiękniejszą tradycją jest,
że była zawsze Przedmurzem Chrześcijań­
stwa".

Jeżeli dziś przypominamy nasze własne

słowa, to dlatego, aby przypomnieć zara­
zem, że myśl i nawet nazwa ,,Zjednoczenie
Narodowe" istniały już dawno przed pow­
staniem Ozonu, który tak lubi monopolizo­
wać na swój rachunek idee zgody narodo­
wej. A przypomnieć to trzeba dlatego, że

społeczeństwo polskie takiego nabrało o-

Brzydzenia do pseudo-zjednoczenia, że na

ogół nie znosi już nawet samego tego wyra­
zu ,,zjednoczenie" jako w oniejącego Ozo­
nem.

Otóż z tego m ogą się cieszyć tylko nasi
wrogowie, którzy chcą, by Polska była
rozczłonkowana, rozbita i skłócona. Zj e­
dnoczenie narodu, do którego dawno przed
powstaniem Ozonu nawoływał ,,Dziennik
Bydgoski", nie miało oczywiście i nie mogło
mieć (poza nazwą) nic wspólnego z tą
,,efemerydą sztucznie hodowaną", której
dekompozycji (rozkładowi) obecnie asystu­
jemy. To prawdziwe zjednoczenie musi być
dokonane i będzie i trzeba dziś je przepro­
wadzić i to jak najprędziej, bo każdy prze­
cież rozumie, że tak dalej być nie może.
Proces gnilny jest już chyba dostatecznie

ukończony, bruzdy są już bardzo głęboko
wyorane w tej ziemi tak skopanej nienawi­
ścią partyjną. Chyba więc już czas zabrać

się do.siew u szczerozłotej pszenicy współ­
działania, o którym tak pięknie mówił wi­
cepremier Kwiatkowski (nawiasem mówiąc
szczęściarz, któremu się od Gdyni do
C. O. P -u wszystko zawsze udaje!)

Gdy powstał Ozon, napisaliśmy o pier­
wszych akcesowiczach (zgłaszających się)
,,pierwsze koty za płoty". Trzeba rozszerzyć
to pojęcie i poza płot wyrzucić przede wszy-

- stkim sarn Ozon, a wtedy Zjednoczenie Na­
rodowe migiem się zrobi. Wprawdzie ,,Po­
lonia" pisze, że ,,łatwiej się oddać niż się
odebrać", jednak widzimy, że się podbiera­
ją" i to bardzo pośpiesznie. I tu także jest
pewne niebezpieczeństwo. Pamiętamy, jak
bvło: Najpierw bezprzytomny szał akcesów

kominiarzy, którym kazano, krótkofalow­
ców, którym polecono i naiwniaków, których
nabrano. Potem było długo, długo nic, i to

,,nic" przerywano co jakiś czas to — reor­
ganizacjami, to nominacjami, to rekonsoli-
dacjami, wreszcie przyszło to, co przyjść
musiało: klapa generalna czyli odmarsz i

reakcesy (wystąpienia) b. akcesowiczów.
I tu trzeba uważać, bo odebrańcy będą się
mnożyli jak króliki i ofiarowywali swe u-

s łu g i Konfederacji Współdziałania ( ta k j ą

nazvwamy przejściowo). Teraz np. świeżo

opuścił Ozon b. premier Kozłowski, Był już
premierem , pokazał, co umie i co potrafi,
zgłosił akces do kalwinów dla osiągnięcia'
zjednoczenia małżeńskiego, niechże ,,wśród
swoich" pozostanie. W klubie rozwodników

znajdzie elitę przyszywanych mężów i przy­
szywanych żon, od których się Polska^ od-

żegnywuje i z którymi nigdy, nigdy, nigdy
zjednoczyć się nie chce i nie może.

Pułkownik Sławek nie może być rów nież

symbolem pomostu zgody narodowej. Po co

kazał spalić akta BB? Wszystko, czego
chciał dla zjednoczenia narodu dokonać,
mógł był uczynić, gdy piastował wszechpo­
tężne s'tanowisko. .

O prawdziwym tym zjednoczeniu trzeoa

pamiętać, zwłaszcza przy nadchodzącej
rekonstrukcji rządu. Złośliwi utrzy m ują,
że nastąpi ono nie wcześniej jak za dwa

tygodnie i obrażają pana premiera przypu­
szczeniem, że oczekuje on z podaniem się
do dymisji na ukończenie pełnych dwóch
lat urzędowania, w celu uzyskania emery­
tury Mamy wszelkie prawo przypuszczać,
że na pewno tego nie zrobii daprzykład żoł-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Co sią działo w ministerstwie skarbu ?

Znalazł się protektor Michalskiego.
B. wiceminister Starzyński mówi w sądzie o zasługach swego pupila.

(Oó własnego sprawozdawcy (Dziennika Bydgoskiego").
Warszawa, 5 m aja.

Pamiętamy, jak to swego czasu w proce­
sie sądowy m premier Składkowski wysta­
wił p. Starzyńskiemu jak najlepszą o p in ię .

Poszedł dalej'^ oświadczając, że ma dziś za­
szczyt współpracować z p. Starzyńskim, ja­
ko komisarycznym prezydentem m. W arsza­
wy. Widzieli'śmy, że p. Starzyński był roz­
promieniony. I dziś zobaczyliśmy go w tej
samej sali sądowej. Stanął on jako świadek
w procesie Michalskiego.

Pochwały dla Michalskiego.
Swego czasu p. Starzyński, jako wicemi­

nister skarbu był przełożonym dyr, Michal­
skiego i dziś, jako świadek dał oskarżone­
mu bajeczną opinię. Otóż zdaniem p. wi­
ceministra Michalski głównie reprezentował
cały departament. Co więcej —byłjegodu­
szą. Okazał się człowiekiem bardzo zdol­
nym i niezmiernie pracowitym. Z powodu
swej aktywności wszystkim się interesował.

Wprawdzie wiadomym było, że M. pił wód­
kę, ale — dodaje pan wiceminister — po
pracy w biui'ze, która trw ała do późnej no­
cy trzeba 'było zjeść kolację i wypić . W
sprawach u lg i umorzeń podatkowych był
bardzo twardy i nieustępliwy. Z n a n y też

był jako surowy przełożony dla swych u-

rzędników, od których wiele wymagał. Fi-

ekalistą był wielkim, brak mu było jedynie
podejścia gospodarczego.

Doszło i do wiadomości świadka, że Mi­
chalski posługiwał się pracą swych urzęd­
ników, jako własną, ale Michalski uspokoił
go, że sprawa o plagiat została skierowa­
na do sądu, który swe zdanie wypowie. S ły ­
szał też, że Michalski popadł w wielkie za­
dłużenie pieniężne, że komornik zajął mu

meble. Michalski go uspokoił, że to dzieje
się jedynie wskutek jego zainteresowań, w

firmie ,,Frampol".
Michalski urzędował więc dalej. Był na­

dał wszechwładnym.

umiał omijać wszelkie przeszkody na drodze
do wielkiej kariery. Jak podkreślają dziś

świadkowie, już w r. 1929 ówczesny wicem.

Starzyński powierzył Michalskiemu czaso­
we zastępstwo dyrektora departam entu po­
da tk o w ego . Michalski cieszył się większym
zaufaniem politycznym, niż starsi urzędnicy
skarbowi i miał zatargi kompetencyjne z

naczelnikami wydziałów, którzy kwestiono­
wali jego uprawnienia.

Ordery ~ za nic.
Z powodzi zawiłych kwestii kompeten­

cyjnych i podatkowych wyłaniają się raz

po raz ciekawe szczegóły. Widzimy, że wie­
lu jest w Polsce takich, którzy w błyska­
wicznym tempie robili — nie wiadomo dla­
czego — wielkie kariery. W dniu dzisiej­
szym padło kilka razy nazwisko niej. Gal-
stera. Był to człowiek bardzo młody. Zo­
stał wysokim urzędnikiem w ministerstwie
i był też przydzielony do spraw podatko­
wych, do których absuli.itnie się nie nada­
wał. Interesantów traktował źle, wobec
nich chciał wprowadzić rygory wojskowe,
nie miał taktu i wyrozumienia. Często też

powodował różne zajśc'ia z interesantami.

Ąż wreszcie sam spostrzegł, że to nie dla

niego praca i wycofał się na inne stanowi­
sko. Nie przeszkadza to, iż na przestrzeni
niespełna dwóch lat takiego urzędowania
był odznaczony orderem Polonia Restituta,
drugi raz dostał złoty krzyż zasługi, a nast,
znaczny awans i to było trzecie wyróżnienie
w tym tak krótkim czasie.

Wątpliwe kwalifikacje wiceministra.
W procesie tym nie mówi się tylko O

urzędnikach, ale też i o wiceministrach. Za­
pytano świadka Koszkę, co sądzi o facho­
wych wiadomościach ówczesnego wicemini­
stra Rożnowskiego. Łączy się to o tyle ze

sprawą, gdyż w czasie nieobecności świadka
Michalski umorzył 67 tys. należności od ro­
dziny Rajskich z tytułu podatku spadko­
wego za wiedzą wiceministra Rożnowskiego.
Otoż świadek oświadcza, że wicemin. Roż­
n o w s k i był z wykształcenia matematykiem
i ze sprawami ustawodawstwa podatkowego
nie był obznajmiony, choć nie przeszkadza­
ło mu to, iż szybko się orientował w tych
sprawach, które należycie były mu refero­
wane przez urzędników.

Interwencje żydowskiego adwokata.
Przypomniano też raz jeszcze nazwisko

żydowskiego adwokata, specjalisty od in­
terwencji podatkowych z okresu urzędowa­
nia Michalskiego niej. Groskopfa, który dziś
w obawie przed odpowiedzialnością sądową
uciekł do Palestyny. Św. Koszko stwier­
dza, że nazwisko tego adwokata było mu

znane, że był on częstym gościem w mini­
sterstwie, do niego natomiast nigdy się nie

zgłaszał, a załatwiał wszystko z Michal­
skim. Gdy pewnego dnia zapytał się Mi­
chalskiego, co go łączy z adwokatem G.,
Michalski oświadczył, że jest to jego kole­
ga z ławy uniwersyteckiej w Wilnie (M.
wcale uniwersytetu nie widział, tym bar­
dziej w Wilnie — red.)

Obrona oskarżonego, wysunęła pytanie
w sprawie firmy Halbersztadt. Jak wiado­
mo akt oskarżenia zarzuca M. niewłaściwe

ulgi podatkowe dla tej firmy. Gdy sprawa
ta znalazła się w ręku św. Koszki uważał

en, że jest tu coś w nieporządku, że tak
wielka firma; posiadająca jedenaście s k l e ­
pów tak mato płaci podatku. Polecił więc
sprawę zbadać i w rezultacie później ,,naci­
śnięto" ową firmę. Firma ta ukrywała
swoje dochody i z dużych zysków pobudo­
w ała dom czynszowy, który nast. za zaległo­
ści został wystawiony na licytację.

Osk. Michalski siedzi na ławie oskarżo­
nych. Czuwają przy nim czterej adwo­
kaci. Osk. Idzikowski spaceruje sobie po
kuluarach sądowych. W ten sposób skraca
sobie czas, gdyż sprawa potrwa jeszcze cały

miesiąc, (Rys.)

Rugi w ministerstwie skarbu.
Ale okazuje się, że nie wszyscy wysocy

urzędnicy ministerstwa cieszyli się tak do­
brą opinią u świadka wiceministra Starzyń­
skiego. Oto pan Starzyński rozpoczął zwal­
nianie naczelników wydziałów. Chciał 'wszy­
stkich naczelników zmienić, a pozostawić
tylko Michalskiego, do którego miał pełne
zaufanie. O tym wspomina dyrektor depar­
tamentu podatkowego p. Koszko, który ze­
znawał po p. Starzyńskim. Otóż świadek
ten nie zgadzał się na takie rugi ministerial­
ne i udał się w tej sprawie do ministra skar­
b u . Tym naczelnikom wydziałów, za wy­
jątkiem jednego tylko Michalskiego stawio­
no zarzut, że są starymi biurokratami, ,,za­
kutymi łbami", których trzeba jak najprę­
dzej się pozbyć z ministerstwa. Z p y ta ń

prokuratora wynika, że taką opinię mógł
podsunąć wiceministrowi Starzyńskiemu
Michalski, który był mistrzem w tych spra­
wach. Gdy poczuł on, że w ministerstwie
wreszcie grunt usuwa mu się pod nogami,
począł rozsiewać przeróżne insynuacje na

dyrektora warszawskiej Izby Skarbowej p.
Tomkiewicza, aby nast. zająć jego miejsce
i opuszczając ministerstwo mieć już zapew­
nioną drugą posadę, by wyjść jako tako z

honorem,

Michalskiemu marzyła się kariera

polityczna.
Zaznaczyć należy, że i wiceminister Sta­

rzyński i nast. św. Koszko, dyrektor depar­
t a m e n tu większość zeznań składali przy
drzwiach zamkniętych tak , że nie wszystko
przedostanie się do wiadomości ogółu. Sąd
w tym wypadku kierował się względami na

dobro państwa.
Na wszystkich odcinkach wysuwał się

Michalski. Jego pasją było towarzyszenie
ministrom, gdy ci udawali się do sejmu. On

był inform atorem ministrów, on służył da­
nymi cyfrowymi i wszelkim materiałem.

Być może, Ze śniła się też oskarżonemu
również kariera polityczna, gdy tak łatw o

MsisscaiiniwBiuffilfera.

Na rzymskim dworcu Ostia Mussolini wita uściskiem dłoni Hitlera. Z boku -

a lewej ~ stoi król włoski .Wiktor Emanuel,
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Współdziałanie.
fCląg dalszy).

nierskiej karności wobec rozkazu surowe­
go życia, które zresztą i tak dość jedwabnie
pod względem finansowym mu się układa.
To też albo poda się do dymisji przed 15
maja, demonstracyjnie, aby nie kumulo­
wać (łączyć) posad i emerytur, albo też peł­
nić będzie nadal swój patrol i tylko inni
ministrowie się pozmieniają tak, aby byli
wyrazicielami współdziałania. Ozon do­
tychczasowy iubił szermować nazwiskami,
za którymi chował się niby za parawanem
podobnie jak i dawne BB. Gdy to ostatnie
miało zawsze na ustach imię zgasłego Mar­
szałka, to znów Ozon wmawiał nieustannie,
że wyraża poglądy Głowy Państwa i Naczel­
nego Wodza.

Czyż można sobie wyobrazić państwo, w

którym Prezydent jak również Wódz Na­
czelny sił zbrojnych mógłby być przeciwni­
kiem zjednoczenia, które jest fundamentem

bytu państwowego? Naturalnie, że Pan

Prezydent zawsze pochwalał i pochwalać
będzie wysiłki dążące do zespolenia sił i
Marszałek Śmigły Rydz bezustannie powta­
rzać nadal będzie, że trzeba ciągnąć za łań­
cuch. Oczywiście dokonać tego może tylko
zjednoczenie rzeczywiste, a n ie Ozon, k tó ry
nie tylko nikogo nie zjednoczył, ale przede
wszystkim rozbił w pnch ten anemiczny
zespół, który się trzym ał dotąd pod nazwą

jakże nielogiczną ,,obozu prorządowego".
Ale co byłe, to było. Chodzi o to, abyśmy

się wreszcie dogadali i spotkali nie przy je­
dnym korycie, ale przy wspólnym stole o-

brad, aby tam równi z równymi przedsta­
wiciele wszystkich stronnictw polskich zna­
leźli w reszcie w spólny język. Wierzymy,
ż e wicepremier to współdziałanie osiągnie.
Próby zmonopolizowania jedności narodo­
wej zawiodły. Z apędzanie do ,,zgody"
przymusem, popieranie dotychczasowej eli­
ty- nie dało żadnych rezultatów; straszenie
co pilniejszych ,,podskakiewiczów

" (,,wykoń­
czymy, jeśli się nie zozonnjecie") nikogo nie

sterroryzowało. W spółgadanie się skończy­
ło, współdziałanie zacząć się winno. Spo­
dziewamy się więc w najbliższym czasie

konferencji delegatów wszystkich poza ko­
muną stronnictw u wicepremiera Kwiat-
kowskiego.

Zafia Zelska-Mrozowicka,

Od Redakcji. Uwagi powyższe zamie­
szczamy jako wyraz tych nadziei, które p.
min. Kwiatkowski swoją mową katowicką
obudził. Podobnie jak autorka myśli bar­
dzo wielu obywateli i dlatego głos jej jest
do pewnego stopnia odbiciem panujących w

społeczeństwie nastrojów.
Zaznaczyć jednak musimy, te nie podzie­

lamy zbyt różowych nadziei co do niedale­
kiej przyszłości. P rzyjąć raczej musimy za

pewnik, że na razie zwyciężyli ci, którzy
nie chcą takiego porozumienia, o jakim
zdaje się marzy p. wicepremier, a czego
dowodem jest głośna jego mowa. Zresztą
i po stronie opozycji nie m a zgody co do

współdziałania, o czym świadczą wybryki
Stronnictwa Narodowego. Dużo jeszcze
wody upłynie i wiele gorzkich doświadczeń

przeżyć jeszcze będziemy musieli, zanim

społeczeństwo dojrzeje do takiej zgody w

podstawowych sprawach państwa, jakiej
idea, przyświeca wielu bardzo patriotom, nie

z.aślepionym egoistycznymi interesami.

jj ---------

Czang-Kai-Szek chce pokoju?
Tokio, 5. 5. (PAT). ,,Asahi Szimbun"

donosi z Szanghaju, że przybył tam

ir.cygnito b. minister spraw zagr. rzą­
du marsz. Czang-Kai-Szeka — Czang
Czun. W związku z jego przyjazdem
rozeszły się pogłoski o ewentualnych
krokach pokojowych ze strony rządu
marsz. Ozang-Kai-Szeka.

BeckjedziedoStockholmu.
Sztokholm, 5. 5 . (PAT). Szwedzka

Agencja Telegraficzna komunikuje:
Na zaproszenie rządu szwedzkiego

minister spraw zagranicznych J. Beck

odwiedzi Sztokholm w dnia 25—27

maja.
Slub w Dorn.

Dorn, 5. 5 . (PAT). Wczoraj b. kapelan
dworu niemieckiego Doehring pobłogo­
sławił związek małżeński wnuka b. ce­
sarza Wilhelm a ks. Lndwika Ferdy­
nanda Hohenzollerna z w. ks, Kirą, cór­
ką w. ks. Cyryla. Wśród gości znajdo­
wali sięm. in. ks. Julianaiks. Bernard,
w. ks. Cyryl oraz b. kronprinz z mał­
żonką. B. cesarz 'Wilhelm był nbrany
w pruski mundur generalski.

Kamień węgielny
pod budowę św iątyni,,Opatrzności*4,

Warszawa, 5. 5, (KAP). J ak się do­
wiadujemy, w dniu 20 sierpnia jako w

siedem nastą rocznicę uchwały sejmo­
w'ej o budowie wotum narodowego —

świątyni ,,Opatrzności", będzie położo­
ny kamień węgielny pod tę św'iątynię.
Kościół sta-nie w miejscu już oznaczo­
nym w nowej dzielnicy miasta — imie­
nia Marszałka Piłsudskiego.

RATOWANIE OZONU
czy przeprowadzenie prawdziwej konsolidacji?

Różnorodna ocena wystąpień politycznych wicepremiera Kwiatkowskiego.
Warszawa, 5. 5. (Teł. wl.) Wywiad wice­

premiera Kwiatkowskiego, udzielony redak­
torowi ,,Gazety Polskiej” na temat mowy
katowickiej, wywołał w kołach politycznych
pewne zdziwienie. Zaledwie upłynęło kilka
dni, a już okazała się potrzeba ogłoszenia
komentarza do niedzielnej mowy p. Kwiat­
kowskiego. Komentarz ten wychodzi nio
od kogo innego, a właśnie od autora oracji
katowickiej. Dlaczego się tak dzieje i co to

spowodowało?
Prasa warszawska była zaskoczona po­

wtórnym wystąpieniem p. wicepremiera i

dlatego nie wszystkie pisma zajęły już sta­
nowisko.

Co nowego?
,,Kurier Warszawski" jest zdania, te na

ogół wicepremier podtrzymał wszystko to,
co wypowiedział w Katowicach. A c o j e s t

nowego? Nowość ujęcia sprawy zjednocze­
nia ,,polega właśnie na wskazaniu drogi
odmiennej od dotychczasowej, przez dopu­
szczenie również zasady porozumienia grup
politycznych na rzecz współpracy, w imię
określonych i ważnych zadań państwowych.

I tu wyłania się sprawa Ozonu na tle

takiego ujęcia zamier'zonego dzieła współ­
p ra c y . W poprzednich swych wywodach
min. Kwiatkowski nie wspomniał o OZN.
Obecnie rzekł: ,,nie przez próbę osłabienia

autorytetu OZN, lecz przez wzmocnienie te­
go autorytetu wiedzie droga do dalszej kon­
solidacji”.

,,Bardzo słusznie - pisze ,,Kurier W ar­
szawski”. Jeśli m'a się na oku współpracę
ugrupowań politycznych, im większa będzie
waga i powaga, z jaką każde z nich przy­
stąpi do dzieła, tym więcej też warta bę­
dzie współpraca. Takie pojmowanie spra­
wy jest niewątpliwie trafne w stosunku do

wszystkich ugrupowań. Skoro zaś przyjmu­
je się zasadę porozumienia i współpracy
ugrupowań politycznych, OZN jest jednym

z nich i ważnym. Powołany on został do

życia przez obóz, sprawujący rządy od lat
12 lub też opowiadający się za tymi rząda­
mi. Doświadczenie zaś pouczyło też, że
OZN na ogół poza teti zasięg nie wychodzi.”

Konsolidacja - ale jaka?
Organ Str. Narodowego ,,W arszawski

Dziennik Narodowy” podkreśla, że w dal­
szym ciągu nłe wiemy, Jak ma być dokona­
na owa tak potrzebna konsolidacja. N a s u ­
wa się takie zrozumienie myśli p. Kwiat­
kowskiego: Konsolidacja może być dokona­
na, albo przez wejście wszystkich do OZN,
albo porozumienie się różnych grup co do

tego, jak ,,współpracować” z OZN i z grupą
dziś rządzącą, to znaczy się, na jakich Wa­
runkach poddać się pod ich komendę.”

Następnie organ Str. Nar. domaga się
wytknięcia jasnych idei i dróg, jakimi się
chce dążyć. ,,A za jasnymi męskimi słowa­
mi mnszą pójść czyny, wcielające myśl w

życie i będące gwarancją rzetelności tego, co

się mówi. To, co słyszymy dotychczas, nie

jest jasne i wyraźne. A czynów, świadczą­
cych o jakimś nowym pojmowaniu rzeczy­
wistości nie widać”.

Spadek papierów Ozonu.

,,Kurier Polski” organ Lewialana wspo­
mina,, że punkt ciężkości wystąpienia p.
Kwiatkowskiego leży w podkreśleniu, iż

jest przeciwnikiem monopolu przymusowe­
go dla jednej organizacji politycznej. ,,Tej
to zapewne istotn.ej różnicy przypisać na­
leży milczenie, jakim prasa OZN pokryła
przemówienie wicepremiera. Tej też różni­
cy należy przypisać spadek papierów ÓŻN,
jaki można było zaobserwować w ostatnim

tygodniu: liczono się ze wzrostem wpływu
outsiderów. Sądzimy, że to właśnie zjawi­
sko skioniło przede wszystkim płk. Mie-

dzińskiego do zwrócenia się o wywiad do

wicepremiera, a p.Kwiatkowskiego do udzie-i
lenia tego wywiadu. Troska ludzi, związa­
nych blisko z OZN jest zrozumiała. Zmńiej-i
szają ją znacznie słowa p. wicepremiera'*.

,,Wieczór Warszawski”, nawiązując do

spadku papierów OZN zapytuje się: Gojest
ważniejsze? ~ Ratowanie Ozonn, czy prze­
prowadzenie prawdziwej konsolidacji? N ie

bierzmy na barki ciężaru popełnionych w

przeszłości omyłek przez OZŃ. ,,Fakteirt
jest, że organizacja ta nie zyskała wiary i
zaufania społeczeństwo. Zarówno zwolenni­
cy, jak i przeciwnicy OZN muszą uznać, te

organizacja ta nie spełniła dotychczas swe­
go zadania. A skoro tak jest, to czyż można
w ogóle uzasadniać upieranie się przy for­
mie organizacyjnej, która nie zdała egza­
minu, przy taktyce, która okazała się błęd­
ną,

Możnatak - można inaczej.
Sądzimy — stwierdza ,,Wieczór War­

szawski” — że gdy p. wicepremier Kwiat­
kowski wspomniał w wywiadzie o Ozonie,
jako o ,.podstawie” zjednoczenia, m iał na;

myśli tylko założenie ideowe, a nie dotych­
czasowy skład personalny i dotychczasową
taktykę tej organizacji. Zagadnienie ety­
kiety nie jest najważniejsze. Byłoby naj­
większym błędem, gdybyśmy pracą o rze-

łelną i prawdziwą konsolidację mieli zaczy­
nać od brania na b a rk i ciężaru popełnio­
nych w przeszłości omyłek.”

Jak widzimy, komentarze do mowy ka­
towickiej, ogłoszone przez min. Kwiatkow­
skiego jeszcze bardziej różnorodnie zostały
zrozumiane i w tych warunkach należy sio

spodziew ać, że min. Kwiatkowski jeszcze
nie raz będzie musiał wyjaśniać i uzupeł­
niać swoje katowickie przemówienia. A
w takich warunkach może się stać, że ko­
mentarze zupełnie zakryją to, co bylo raz

powiedziane. 1 w ogóle rzecz cała skończy
się na pięknej mowie, (r)

Półtorej godziny rozmowy.
Rzym, 5. 5. (PAT). Rozmowa kancle­

rza Hitlera z Mussolinim w pałacu we­
neckim trwała półtorej godziny i odby­
wała się w sali vc której Mussolini za­
zwyczaj pracuje i odbywa przyjęcia.
Równocześnie odbyła się w przyległym
salonie rozmowa ministrów na tematy
interesnjące oba kraje.

Ludność zgromadzona na placu We­
neckim zgotowała entuzjastyczną ma­
nifestację w chw'ili, gdy kanclerz opu­
szczał pałac, udając się do Kwirynału.

Podarki dla Mussoliniego.
Rzym, 5. 5. (PAT). Kanclerz Hitler o-

fiarował Mussoliniemu w' czasie swej
w-izyty w pałacu Weneckim podarek w

postaci Zeissowskiego teleskopu wraz

z całkowitym w'yposażeniem dla. obser­
wator'ium astronomicznego, artystycz­

nie wykonany album ze zdjęcia-mi z po­
bytu Mussoliniego w Niemczech oraz

kopię filmu z Olimpiady.
9

Ćwiczenia przysposobienia
wojskowego.

Rzym, o. 5. (PAT). Po południu od­
były się na lotnisku Centoselle pod
Rzymem na cześć kanclerza Hitlera,
ćwiczenia wojskowe włoskiego przyspo­
sobienia wojskowego,

W ćwiczeniach tych wzięło udział

z górą 50 tys, młodzieży faszystowskiej,
zorganizowanej w t. zw . Związku Mło­
dzieży Włoskiej z pod zna-ku liktorskie-

go (GIL) pod dowództwem ZY2 tys. ofi­
cerów. Legiony dysponowały następu­
jącym materiałem: 48 tys. karabinów,
468I.k.m., 180c.k.m., 28 dział, 90

moździerzy szturmowych, 47 szybkich
czołgów.

Pod Krzyżem wykoleił sią
pociąg niemiecki.

Berlin, 5. 5. (PAT). W nocy z wtorku
na środę wydarzyła się na stacji Krzyż
na pogranicza polsko-niemieckim ka­
tastrofa kolejowa, 11 wagonów wyko­
leiło się i spadło z nasypu. Wypadków
w ludziach nie bylo, jednak szkody
materialne są duże. Na skutek wypad­
ku ruch kolejowy na linii Berlin—Pila

był przez kilkanaście godzin wstrzy­
many.

Ossietzky zmarł.

Berlin, 5. 5. (PAT). Wczoraj zmarł na

skutek zapalenia opon mózgowych w

jednej z klinik berlińskich znany pacy­
fistyczny pisarz niemiecki Karl von

Ossietzky, laureat nagrody pokojowej
Nobla w r. 1937. N

Zemsta za odmowę helium.
Nowy Jork, 5. 5 . (PAT). Sensacją,

dnia jest oświadczenie ambasadora nie­
mieckiego Diechoffa, który zawiado­
mił sekretarza stanu Ilulla, że Niemcy
ze względu na trudności finansowe w y ­
cofują. się z udziału w nowojorskiej wy­
stawie światowej w r. 1939. Pisma uwa­
żają to wycofanie za rewanż za odmo­
wę rzędu Stanu Zjedn. dostarczania

gazu helium dla sterowców niem iec­
kich.

Komunikat powstańców.
Salamanka, 5. 5. (PAT). Komunikat

głównej kwatery wojsk powstańczych
donosi, że na odcinku Gastellon prze­
kroczono w kilku punktach drogę wio­
dącą z Alcała de Ghivcrł do Gueras de
iairoina. Na odcinku na połudilię; od

Morella przerwano linie nieprzyjaciel­
skie. Wojska powstańcze zdobyły po­
zycje po obu stronach drogi wiodącej
z Morella do Portel.

Ostrzeliwanie Madrytu.
Madryt, 5. 5 . (PAT). Podczas wczo­

rajszego ostrzeliwania Madrytu przez

artylerię powstańczą padło na miasto

446 pocisków. Dotychczas naliczono

13 zabitych i 28 rannych.

s

Sita Włoch no morzu?

Jednym ż głównych punktów programu przyjęcia Hitlera we Włoszech jest
wielka parada floty. W dziedzinie budowy okrętów Włochy stoją dziś na pierwszym
miejscu na świecie. Na zdjęciu - włoski statek transatlantycki ,,Cbnte di Cavour”.



pląłek,
dnia 6 maja 1938 r. DZIENNIK BYDGOSKI

Rok XXXII, Nr 103.
Trzecia stropa.

Jeden zpublicystów zastanawiałsię

niedawno nad tym, kto właściwie teras

rządziPolską. Po bliższym przyjrzeniu

się, tej trudnej sprawie okazało się, że

Polską nie rządzi ani obózpeowiacko-

legionowy,aniwielkiprzemysł,ani—o-

czywiście — społeczeństwo czynaród,ale
— biurokracja.

Tak,Polskąrządzibiurokracja,zwią­

zana, z sobą, nietykalna, panosząca się

wszędzie. Zmieniają sięrządy,zmienia­

ją się politycy, zmieniają się ministro­

wie, ale gdzieś tam w gabinetach mini­

sterialnych tkwią niewzruszeni ,,nieza-

stąpieni" urzędnicy wyższych stopni siu

żbowych, którzy wszystkim trzęsą, o

wszystkim decydują. Jakdaleko sięgają

ich wpływyiktotewpływy ma
— prze­

konał nas zresztą ostatnio procesb.dy­

rektoradepartamentu w ministerstwie

skarbu Michalskiego, człowiekabez ma­

tury,bez przygotowania fachowego, bez

inteligencjiwrodzonej nawet,któryprzez

latkilkanaście decydował o całejpolityce

podatkowejw państwie.

A takich Michalskich, takich ,,sza­

rych eminencyj" jest w poszczególnych

resortach w ięcej. Trzymają się,bo są od

Michalskiego uczciwsi, boniekradną

niebiorą łapówek, ale za to ,,fachowo'1

zalewają krajpowodzią ,,papierków" u-

rzędbwych, okólników, zabijają wszelką

inicjatywę, kładą się kamieniem m łyń

skim na całym życiu społecznym.

Zresztą —

co tu dużo mówić!Czym

jestbiurokracja, wiekażdy,kto choć raz

miałdo czynieniazt.zw.postępowaniem

urzędowym, kto musiałpisaćpodania,

opłacać stemple, zbierać załączniki, kto

choć raz siędostałw paszczę tego niena­

syconegopotwora.

Biurokracja dusi sięsama, dopro­

wadziłasiębowiem wewłasnym zakresie

doabsurdu. PremierSkładkowskiwal­

czywprawdziezprzerostamibiurokracji,

każe załatwiać sprawy odręcznie, lecz

jego —- podyktowane zresztą najlepszą

wolą—-zarządzenia rozbijająsięotwar

dy łeb biurokratycznego molocha. Cóż

ma zrobićurzędnik,jeśliwedług zwycza­

jubiurokratycznego każdyurzędowy akt

musi przejść—przez 26 czynności. To

wcale nie są żarty! Ktoś znający zaka­

markidrogi urzędowej wykazałprzeko­

nywująco, że każdy ,,akt" musi przejść

następujące etapy:

1)Wpływ. 2)Potwierdzenie od­

bioru. 3) Stampilkaprezentacyjna,

i)Cyfranumeratora. 5)Datownik.

6)Wpisaniedodziennika. 7)Sygna­
tura resortu (przydział). 8)Wysył­
ka d,o kancelarii danego w ydziału.

9)Znów potwierdzenie odbioru. 10)

Wciągnięcie do ewidencji wydziało­

wej.11)Podanienaczelnikowidowy­

znaczenia referenta. 12)Załatwienie

konceptu przez referenta. 13)Zwrot

aktu przezkancelarięwydziałową do

rąk kierownika działu. 14)Przed a-

probatą 1. 15) Przed aprobatą II.

(naczelnik wydziału). 16) Wysyłka

aktu do prezesa celem aprobaty.17)

Powrótdo ekspedytu dla wykonania

ęzystopisu na maszynie. 18)Zwrot

pisma prezesowido podpisania czy-

stopisu. 19)Powrótaktu do ekspedy­

tu iwysyłka czystopisu. 20)Zwrot

referatu wydziałowiresortowemu.21)

Powrót konceptu dorąk referenta.

22)Sygnowanie konceptu ,,ad acta".

23) Potwierdzenie tejklauzuliprzez

naczelnika wydziału. 24) Odesłanie

aktudo ekspedytu,celem zdeponowa­

niakonceptuw aktach.25)Odpisanie

załatwienia i klauzuli,,ad acta" w

dziennikupodawczym. 26)Zdepono­
wanieaktu.

Ładnazabawa,prawda!

Biurokracja przesuwa papierki, a

tymczasem tylespraw ważniejszych cze­

kana załatwienie...

DOBRY TOWAR NIE WYMAGA
REKLAMY.

W sklepie: — Tu ma pan szanowny pa­
rę pantofli, która panu wystarczy do końca

życia. Ponieważ jednak zachodzi obawa, że
nasz zapas się wyczerpie, więc może pan
nabędzie odrazu dwie albo trzy pary...

FLIRT.
— Zna się pan na flircie?
— Nie. Wydawało mi się, że się znam

łrochę na tym, ale skończyło się na ożenku.

List mK ralio((/o.

Polacy w Krakowie wymierają!
9 9 Panie pośle, czy ten żyd dogląda jeszcze promu...

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego”).
Kraków, w maju.

Przeciętny Czytelnik zazwyczaj nie do­
cenia wagi i znaczenia słowa drukowanego.
Często nie wierzy, by to co czyta doszło do
t . 'dom ości czynników, dla których jest
przeznaczone. A jednak... Przytoczę przy­
kład dowodzący, że wyznawcy tego poglądu
są w błędzie. W ub. miesiącu na terenie

powiatu brzeskiego w województwie kra­
kowskim bawił p. premier. Uczestniczył
m. in. w konferencji gospodarczej w miej­
scowości Wojnicz. Na konferencji przema­
wiało wielu działaczy miejscowych z róż­
nych obozów politycznych na tematy do­
tyczące bolączek miejscowej ludności. Je­
den z mówców zwrócił bardzo oględnie uwa­
gę na to, że na terenie powiatu znajduje się
na Wiśle prom, którego dozór pewna insty­
tucja finansowa powierzyła żydowi. M ów ­
ca nie zagłębiał się w szczegóły, to też spra­
wa cała utonęłaby zapewne w powodzi in­
nych ważniejszych i p. premier, podobnie
jak inni uczestnicy konferencji, zapomniał­
by o niej szybko, gdyby nie prasa.

Po konferencji w Wojniczu ukazały się
w kilku dziennikach sprawozdania na te­
mat: ,,Co p. premier usłyszał na konferencji
w Wojniczu", w których specjalnie podkre­
ślono sprawę owego promu. Prasa zdradzi­
ła szczegóły, że prom znajduje się w zarzą­
dzie przymusowym krakowskiego oddziału
Banku Gospodarstwa Krajowego, a mężem
zaufania Banku, doglądającego tego promu
jest za protekcją pewnej miejscowej zie­
mianki, żyd Osterweil. A rtykuły prasowe
zrobiły swoje. P . premier na konferencji
w Wojniczu zażądał od obecnych spisania
wszystkich żądań przez nich wysuniętych
i doręczenia mu ich na piśmie w Warszawie

przez delegatów ludności powiatu. Gdy za

kilka dni delegaci stawili 6ię w gabinecie
p. premiera, ten nie pytał ich na wstępie
o sprawy drogowe, czy podobne palące za­
gadnienia powiatu, o których najwięcej mó­
wiono w Wojniczu, lecz jednemu z człon­
ków delgacji rzucił pytanie. nPanie pośle,
czy ten żyd dogląda jeszcze promu?", Z ap y -

Typowy przedstawiciel ,,krakowian", którzy
przyrostem naturalnym przewyższają chrze­
ścijan zamieszkujących gród podwawelski.

tał więc na wstępie o sprawę stosunkowo

drobną, którą na czoło wysunęła prasa.
Gdyby nie artykuły w dziennikach żyd z

pewnością siedziałby dalej na dochodowym
stanowisku.

Co Kraków robi dla turystów?
Zbliżające się lato, a z nim pełny sezon

turystyczny, skłania decydujące czynniki
w mieście do zajęcia się tym tematem.

Przyznać trzeba, że na polu turystyki do-

Ikonano w Krakowie w latach ostatnich
bardzo wiele. Doskonale prowadzona jest

reklama miasta i jego zabytków nia tylko'
w kraju, lecz również za granicą. Równie
silnie reklamowane są tegoroczne ,,DniKra­
kowa", które zapowiadają się okazalej niż
lat ubiegłych, a to dzięki stanowisku władz

warszawskich, które uznały, te ,,Dni Krako-.
wa" są jedyną artystyczną imprezą w Pol*
6ce, nadającą się do reklamy za granicą.
Postanowiono więc tegoroczne ,,Dni Krako­
wa*1 połączyć z festivalem sztuki polskiej,
odbytym w roku ub. w Warszawie.

Kraków ze swej 6trony przygotowuje
wielką wystawę Matejkowską ku uczcze­
niu setnej rocznicy urodzin mistrza, którego
poza tym miasto zamierza uczcić przez wy­
stawienie pomnika i odnowienie polichro­
mii w kościele mariackim, będącej dziełem

wielkiego artysty. Do dalszych atrakcyj
tegorocznych ,,Dni Krakowa" będą należa­
ły występy jednego z teatrów warszawskich,
wielkie koncerty symfoniczne na dziedzińcu

wawelskim, wielkie widowisko na wolnym
powietrzu w malowniczym parku Bednar­
skiego, publiczne posiedzenią P. A. L. Co do
ostatnio wymienionego punktu programu,
nie wiadomo czy jest on pomyślany jako
.,uświetnienie" programu ,,Dni Krakowa",
czy też jego rozweselenie...

Kraków wymiera.
Miłą rzeczą jest pisać o rozroście i po­

stępach podwawelskiego grodu. Niestety
równocześnie spotykamy zjawiska budzące
niewesołe refleksje Ostatnio ks. mgr. Ky-
sela ogłosił interesującą pracę, w której
do w od z i , że przyrost naturalny chrześcijan
w Krakowie wynoszący w r. 1910 — 5 proc.,
awr.1927— ',5proc.spad!wr.1937do
0Aproc. Spadł również przyrost naturalny
żydów, ale mimo spadku wynosi obecnie

1,7 proc. Statystyka ta dowodzi, że Kra­
ków nie tylko ,,wymiera", ale zażydza się
stopniowo przez szybszy przyrost żywiołu
obcego. N ajwyższy czas wyciągnąć z tego
faktu jiak najdalej idące wnioski.

Ver.

Sefsiedz^le stosunki.

Ale, bądźcie spokojlni. Doczeka się lania. Głucha").

Pięknie uczciłLwów

40-lecśe pracy pisarskiej H. Zbierzchowskiego

nel Makuszyński przysłał życzenia dowcip­
nym wierszem, który publiczność przyjęła
żywymi oklaskami. Jubileusz był szczerą
owacją dla zasłużonego literata i dziennika­
rza.

Z okazji jubileuszu teatr lwowski wysta­
wił bardzo starannie najnowsze dzieło sce­
niczne Henryka Zbierzchowskiego, a miano­
w icie — widowisko ,,Zawsze wierny", które

powstało z głębokiej miłości i z doskonałego
poznania historii Lwowa. Należy ono do
sztuk tego rodzaju, co ,,Kościuszko pod
Racławicami** Anczyca lub ,,G ałązka ro zm a­
rynu*' Zygmunta Nowakowskiego.

Lwów. W sobotę, 30. Ł. odbyła się w Te­
atrze Wielkim we Lwowie piękna uroczy­
stość ku czci seniora lwowskich poetów i au­
torów dramatycznych Henryka Zbierzchow­
skiego.

Henryk Zbierzchowski, najpopularniej­
szy poe'a Lwowa, wystąpił na swój jubi­
leusz z widowiskiem sławiącym dzieje ogro­
du Orląt". Przedstawienie zostało poprze­
d zo n e wstępem pióra Stanisława Wasylew-
skiego, który scharakteryzował postać Ju­
bilata i odsłonił niektóre tajniki jego twór­
czości. Po trzecim obrazie widowiska ..Za­
wsze w ierny", wojewoda lwowski dr A. Bi-
łyk, udekorował Zbierzchowskiego orderem
Polonia Ristituta. N astępnie zgromadzeni
na scenie reprezentanci miasta, związków
literackich i dziennikarskich oraz teatrów

miejskich składali Jubilatowi życzenia i

upominki. Imieniem miasta z-abrał głos wi­

ceprezydent Irzyk, wręczając dar honorowy.
Prof. Kazimierz Brończyk złożył gratulacje
od Zawodowego Związku Literatów. W
imieniu Zrzeszenia Dziennikarzy Polskich
Ziem południowo-wschodnich przemawiał
dr Mieczysław Piszezkowski, składając Ju­
bilatowi upominek. Dłuższą mowę wygłosił
dyr. Janusz Warnecki. Wreszcie Szczepko
i Tońko z Polskiego Radia składali Zbierz-
chowskiemu życzenia, od których cała sala
rozbrzmiewała serdecznym śmiechem. N a

zakończenie dziękował Jubilat, ale był tak

rozbrojony występem Szczepka i Tońka, że

ograniczył się do paru gorących słów zwró­
conych do publiczności.

Z kolei odczytano kilkadziesiąt depesz i
Jistćw gratulacyjnych od najwybitniejszych
instytucj i i osób polskiego świata kultural­
nego. M. in. piękny adres od Wydawnictwa
i Redakcji ,,D ziennika Bydgoskiego". Kor-

SzSandary czerwone

nadają się już tylko do muzeów...
W dniu 1 maja br. w lokalu Stronnictwa

Pracy w Krakowie odbyło się tradycyjne
.,Święcone", w którym wzięło udział ojcolo
250 osób. Przybyli na nie również przed­
stawiciele Stron. Ludowego w osobach mec.

dra Grodziskiego oraz dra Zapałowicza. Po

poświęcenu darów i uroczystym przemó­
wieniu o. Hieronima, reformata, zabrał

głos dr Br. Kuśnierz, prezes zarządu wojle-
wódzkiego, poruszając aktualną sprawę zje­
dnoczenia narodu, obchodów socjalistycz­
nych ,,1 maja1* i wystąpienia I. Paderew­
skiego.

Przemawiali także przedstawiciele S. L .:

pp. dr Grodziski i Zapałowicz, którzy na­
woływali do zacieśnienia współpracy mię­
dzy Stronnictwem Pracy i P. S. L, W szcze­
gólności dr Grodziski w gorącym przemó­
wieniu podniósł, że wyrazem ideologii
Stronnictw a Ludowego są sztandary zielo­
ne, nie zaś czerwone.

Sztandary czerwone nadają się już tylko
do muzeów jako reminiscencj'e dawnej prze­
szłości. Chcemy -— wołał — widzieć Stron­
nictwo Pracy obok chłopa polskiego jako
wyrazicieli opinii publicznej, k tó r a w s k a ­
zuje drogi do zwycięstwa zasad sprawiedli­
wości społecznej. Chłoń nie dąży do opa­
nowania stanowisk, ale chce być szanowa­
ny jako wolny obywatel wolnej', katolickiej
i ludowej Ojczyzny, w której szanowani

będą ci, których czci i kocha lud polski.
Dr Zapałowicz uwypuklił dążności polskie­
go patriotycznego chłopa do uzyskania
miejsca w państwie odpowiadaj'ącego god­
ności człowieka, stworzonego na obraz i po­
dobieństwo Boże. Przemówienia te przyję­
li zebrani niemilknącymi oklaskami. Na­
stępnie przem awiali pp. ppłk Dienstl-Dą-
brpwa. Gesing, Dolewka, kpt. Stawarz, sę­
dzina Kuncowa im. Kola pań, b. sen . Adel-
man. Zydroń i PacułŁ
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Delegacja ludowców na Zamku. N a

Zamku w Warszawie nastąpić ma przyję­
cie deiegacjii ludowców przez Pana Prezy­
denta Rzplitej, złożonej z inż. Solarzą, mec.

Kloca oraz Malarza, jednego ze skazanych
za zajścia w Korzeczowicach, która to dele­
gacja

'

przedłoży prośbę o darowanie kary
zasądzonym za zajścia krzeczowickie.

Przy zatruciu mięsem, wędliną, rybą lub
grzybami szybko i niezawodnie działająca
woda gotzka Franciszka-Józefa natychmiast
zastosowana, jest nadzwyczaj skutecznym
środkiem pomocniczym- Ząpyt. Wasz, lek.

Dochodzenia w sprawie petard. W ła d z e

prowadzą dochodzenia celem ustalenia

sprawców rzucenia petard na pochód so­
cjalistyczny w dniu 1 m aja w Krakowie. W

związku ze śledztwem aresztowano kilka­
naście csób.

Mangan w pow, pińczowskim. P o l s k i

przemysł górniczy w Biżynis odkrył na tere­
nach nad Nidą, w powiecie pińcżowskirp,
pokłady rudy manganowej.

Niezwykle samobójstwo. W niezwykły
sposób popełnił samobójstwo mieszkaniec

Sosnowca, Aleksy Żeliśki. Oto udał się na

cmentarz parafii nowosieleękiej i na jed­
nym z grcbów podłożył sobie pod głowę ła­
dunek dynamitu, po czym podpalił lont.

Siłą wybuchu Żeliski został rozerwany na

strzępy.
Nagły zgon adwokata w poczekalni sta­

rostwa, W poczekalni starostwa grodzkie­
go w Sosnowcu zmarł nagle jeden z intere­
santów adw. żydowski Dawid Silbiger z

Krakowa.

,,Dni katolickie" dla nauczycieli na Ślą­
sku. W dawnym zamku w Przyszowicach,
w pow. rybnickim, na Śląsku, odbędą się
w dniach 26 — 30 czerwca br. ,,Dni kato­
lickie" dla nauczycieli. Głównym przedmio­
tem powyższych ,,dni" będzie tem at: ,,Pod­
stawy katolickiego poglądu ha świat".

Budowa pomnika Wolności w Gierałtowi­
cach. Pomnik Wolności w Gierałtowicach

powalanie zę składek miejsćówego obywa­
telstwa, a kosztorys 'jego obliczony jest na

kwotę 6.000 zł. W najbliższych dniach zo­
staną rozpoczęte prace nad budową, która
ma być ukończona na koniec września br.

Pociągi popularne na wystawę lotniczą.
Z Warszawy i wszystkich większych miast
Polski uruchomione będą pociągi popular­
ne na wystawę z okazji 20-lecia lotnictwa

polskiego, która otw arta będzie w dniu iŚ
bm. we Lwowie.

Potworne ojcobójstwo. W Chropaczo-
wie, (pow. świętochłowicki) popełniona zo­
stała zbrodnia ojoobójstwa. Do mieszkania

73-letniego Tomasza Kozika przybył jego
syn. Pijiany syn wszczął kłótnię z ojcem,
w czasie której zadał mu potężny cios no­
żem w pierś. Staruszek padł trupem na

miejscu.
5 milionów na roboty publiczne na Gór­

nym Śląsku. 'W bieżącym roku budżeto­
wym Fundusz Pracy przyznał na, roboty pu­
bliczne w pow. śląskim kwotę ok. 5 milio­
nów złotych.

600 szkółpowszeehnnch
lioffiopiekliwoisica*

.,Polska Zbrojna" ogłasza interesujące
informacje o akcji opieki wojska nad szko­
łami; którą prowadzą dobrowolnie i ofiarnie

poszczególne jednostki naszej armii:

,,Dotychczasowa akcja opieki nad szko­
łami przedstawia się cyfrowo w najogólniej­
szych zarysach w następujący sposób (da
ne odnoszą się do ubiegłego i bieżące­
go roku:)

a) Szkół korzystających z opieki około
800.

b) Pomocy szkolnych i ubrań rozdzielo­
no w naturze na sumę Około 500.000 zł.

c) Przekazano w gotówce do poszcze­
gólnych szkół około 160.000 zł (w pozycj tej

mieszczą się sumy na budowę szkół),
d) Radioodbiorników ofiarowano 70.
Do cyfr wyżej podanych nie wliczono

kosztów dożywiania, bibliotek, czasopism,
i drobniejszych pomocy.

Zamieszczone poniżej zestawienie obra­
zuje. nasilenie akcji opieki wojska nad szko­
łami na terenie poszczególnych woje­
wództw: woj. wileńskie - ; 94 szkół, nowo­
gródzkie - 34, białostockie - 46, poleskie
- 139, lubelskie - 20, wołyńskie - 83, tar­
nopolskie - 88, stanisławowskie — 22, lwo­
wskie — 99,krakowskie — 2, kieleckie — 17,
łódzkie - 9, warszawskie — 109 i poznań­
skie — 28 szkół.

Wyrok śmierci na Maruszeczkę zatwierdzony.
Warszawą, 5. 5. Sąd apelacyjny w W ar­

szawie rozpatrzył sprawę Nikofora Maru-

szeczki, skazanego na śmierć przez powie­
szenie za zamordowanie wywiadowcy Bąka
w Warszawie na ul. Żurawiej: Na wstępie
rozprawy obrona wysunęła w'niosek o powo­
łanie ekspertów psychiatrów, aby zbadali

stan poczytalności oskarżonego bandyty, po­
nieważ w więzieniu zaczął on zdradzać

objawy choroby umysłowej.
Sąd wniosek obrony oddalił, sprawę roz­

patrzył i wyrok śmierci zatwierdził. Obro­
na zapowiedziała wniesienie skargi kasa­
cyjnej.

Wykopaliska w Biskupinie otwarte.
Po ukończeniu prac przygotow'aw­

czych i oczyszczeniu wykopu udostęp­
niono wykopaliska zwiedzającym z

dniem 1 maja, które można zwiedzać
cd rana do zmroku.

Opłata zą wstępne łącznie z przewod­
nikiem wynosi od osoby dorosłej 1 zł,
od ucznia szkoły średniej 30 gr i szko­
ły powszechnej 10 gr. Wycieczki wśzel- ,

kie powyżej 20 osób (w'stępne 50 gr od I

osoby) należy zgłaszać wyłącznie ekspe­
dycji wykopaliskowej U. P . w Bisku­
pinie, poczta Gąsaw'a, tel. 16, podając
dzień przybycia i ilość osób. Do Bisku­
pina dojechać można autobusem ze

Żnina i Gniezna do Gąsawy. Stąd 2

km do wykopalisk i koleją, powiatową,
z Osna i Żnina do Biskupina. Przy
wykopaliskach znajduje się jadłodaj­
nia,.

Sztoki polskich autorów na scenach zagranicznych
Ostatnimi czasy poczęły teatry zagrani­

czne odczuw'ać dość znaczne wyczerpanie w

dziedzinie repertuaru, zasilanego przeważnie
źródłami twórczości zachodniejl Korzysta­
jąc z tej! sytuacji. Związek Autorów, Kom­
pozytorów i Wydawców' — ,,Zaiks**, rozpo­
c z ął energiczną akcję, ofiarowując scenom

zagranicznym utwory polskich pisarzy dra­
matycznych.

Nawiązany w tym celu kontakt z roz­
maitymi agencjami teatralnymi w Europie
i Ameryce, przyniósł już konkretne rezul­
taty. Jak dotychczas, umieszczono poza gra­
nicami Rzeczypospolitej następujące sztuki:

1) ,,Freuda teoria snów" A. Cwojdziń­
skiego (Włochy).

2) ,,Teoria Einsteina" - A. Cw ojdzińskie­
go (Czechosłowacj'ą).

3) ,,Wojna, pokój i rewolucja" — J . I-

waszkięwicża (Anglia).
4) ,,Lato w Nohant" — J . Iwaszkiewicza

(Czechosłowacja, Bravtisława — w języku
słowackim).

5) ,,Szczęście od jutra'* - S. Kiedrzyń-
skiego (Finlandia, Estonia).

6) ,,Miłość bez grosza" - S. Kiedrzyń-
skiego (USA).

7) ,,Rodzina" — A. Słonimskiego (Cze­
chosłowacja i USA).

8) ,,Żeglarz" — J . Szaniaw'skiego (USA).
9) ,,Tamten" - G. Zapolskiej! (Niemcy).
Oprócz tego sztuka M. Jasnorzewskiej

pi. ,,Mrówki" jest obecnie tłumaczona na

język francuski przez znakomitego poetę M.

Rostaoda, oraz sztuka R. Niewiarowicza pt.
,,Gdzie diabeł nie może" g rana będzie w

Jugosławii.
Opierając się na tych rezultatach, nale­

ży przypuszczać, iż dramat polski liczyć już
może wkrótce na zajęcie należnego mu

miejsca w światowym dorobku sztuki dra­
matycznej.

— Trzech młodzieńców znalazło śmierć
w jeziorze. Trzech młodych ludzi z Olszty­
na (na Warmii) wyjechało łódką na jezioro
Wadęgekie, Łódź z nieznanej przyczyny
w'yw'róciia się i wszyscy W'padli do wody,
ponosząc śmierć. Jeden ze zmarłych był
synem mistrza ślusarskiego Korthalsa z Ol­
sztyna, koledzy jego byli uczniami ślusar­
skimi. , .

— Odczyt o żołnierzach polskich w Nicei,
Gen. Faury wygłosił w Nicei odczyt p. t-

,,Żołnierze polscy w armiach francuskich".

Odczyt miał ogromne powodzenie. Licznie

zgromadzona publiczność przyjmowała pre­
legenta serdecznie. Na odczycie obecni by­
li przedstawiciele miejscowych władz z do­
wódcą dyw'izji gen. Gerodiai i merem miasta,
tlćl czele.

— Godzien gazeta w innym kolorze, W
Sjamie każdy dzień w tygodniu oznaczony
jest innym kolorem. Zwyczaj ten przyjął
się w' życiu codziennym ludu sjam skiego np.
w ubiorze. Pomimo zeuropeizowania kra­
ju obyczaj ten przeniósł się do prasy. Dzien­
niki np. w poniedziałek drukuje się na żół­
tym par.erze, we czwartek — na zielonym,
w niedzielę — na. różowym, W inne dni ty­
godnia obowiązuje biały papier.

— Niemiecka straż nad Renem. Niemiec
ki oddział zmotoryzowany zajął koszary w

Kehl na prawym brzegu Renu w pobliżu
mostu, łączącego Niemcy z Francją. Lud­
ność zgotow'ała wkraczającym oddziałom

entuzjastyczne powitanie.
— Frak rekruta w Anglii. Ogłoszono no­

we warunki werbunku do służby wojsko­
wej. Granicę wieku, wynoszącego dotych­
czas od 18 do 28 lat, przedłużono do 30 lat
Przewidziane jest zaciągnięcie 53 tysięcy re­
krutów w' roku bieżącym.

W czasie katastrofy samolotowej,
która wydarzyła się na linii Tirana—Rzym,
zginęły bez śladu klejnoty w'artości 12 mi­
lionów franków, należące do jednego z jubi­
lerów paryskich. Klejnoty te przywiózł on

do Tirany, aby umożliwić królowi albań­
skiemu dokonanie wyboru prezentu ślub­
nego dla żony.

— Wśród 19 ofiar katastrofy lotniczej
znajduje się. jak donoszą z Rzymu, kierow­
n ik gdańskiej policji politycznej! Groetzner,
który został zabity.

— Ze względu na pobyt w okolicach Mag­
deburga większej ilości włoskich robotni­
ków rolnych, tamtejsza prasa rozpoczęła
drukowani) niektórych wiadomości również

w języku włoskim.

Massjrny biurowe
na Targach Wrocławskich.
Na tegorocznych Targach Wrocław'skich

w czasie od 4—8 m aja bardzo interesująco
przedstawia się dział nowoczesnych maszyn
biurow-ych. M. in. pewna fabryka w Sa­
ksonii w'ystawia kombinowany automatycz­
nie działający aparat do księgowania, który
zamieszcza krótkie teksty w formie 144

kombinacji stów, a zarazem pozwala na za­
mieszczenie dłuższych tekstów, dzięki dobu­
dowaniu maszyny do pisania. Praca t-ej
maszyny jest nadzwyczajna.
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Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyńska.

75)
(Ciąg dalszy)

- O której godzinie to się działo? —

spytał Rodney.
- Dziesięć po dziesiątej. Uregulowa­

łam zegarek według zegara miejskiego.
I chciałam wtedy pożegnać Barry'ego.

- W ięc?
Wstałam po pięciominutowej zale­

dwie wizycie. Wtedy Barry zaczął mó­
wić o Sholcie i pytać o moją decyzję. A

potem, zanim się zorientowałam, znala­
złam się w jego ramionach. Mówił, że

wariuje za mną, że się zabiję, jeśli nie

pojadę z nim. Wyjął z szuflady rewol­
wer i położył go na biurku mówiąc:
,,Albo ty, albo kula". Prosiłam, żeby nie

urządzał melodramatu. Zrozumiał, że

mnie na to nie weźmie, i zmienił takty­
kę. Obrócił wszystko w żart. Był pewien,
że nie doprowadzę go do ostateczności.

Potem zaczął mnie błagać. Przemawiał

jak umiał na'jczulej. Nikt jak on nie po­
trafił dobierać slow równie rozbrajają­
cych. Nie mogłam już oprzeć się uczu­

ciu, jakie we mnie wzbudzał. Ale gdy
mnie silniej przycisnął do siebie, ogar­
nął mnie niewypowiedziany lęk, więcej
przed sobą samą, niż przed nim. Nie

wiem, jak i kiedy, uwolniłam się z jego
objęć. I wyszłam mówiąc mu coś o roz­
sądku.

Nastało dłuższe milczenie, które wre­
sz-cie przerwał Rodney pytając pono­
wnie:

— Która wtedy była godzina?
— Dwadzieścia po dziesiątej. A o pół

do jedenastej wróciłam do Covent Gar­
den.

- W czasie tej wizyty u Barry'ego
Sholto musiał krążyć.gdzieś w pobliżu
Nie zauważyłaś nikogo koło domu Swe-

te'a?
- Nie.

- Ale czemu -- pytał Rodney pory­
wczo — czemu do pioruna nie wytłu­
maczyłaś się wcześniej? Co sobie pomy­
śli Manderton? Na procesie będziesz
musiała powiedzieć prawdę, inaczej o-

skarżą cię o fałszywe zeznania. Czemu

nie zaufałaś komuś z nas? Mogłaś idio­
tycznie się skompromitować. Całe szczę­
ście, że nic gorszego nie zaszło, sądząc
z twoich słów.

Gerry podniosła głowę. Na twarzy jej
malowało się nieśmiałe rozradowanie.

— Więc wierzysz mi?

Drżąc z niecie(rpliwości czekała na je­
go odpowiedź.

— Tak, Gerry, wierzę ci!

Podniosła się, podeszła do szwagra i

trochę bojaźliwie wzięła go za rękę.
- - Dzięki, Rod. Ale jeszcze musisz

swoje zaufanie wystawić na ciężką,

próbę.
Spojrzał na nią szczerze, trzymając

wciąż rękę w jej dłoni.
— Co takiego?
— Będę miała dziecko, Rod!

Chciał coś wtrącić, ale nie pozw'oliła
mu.

— Dziecko Sholta, Zdałam sobie spra­
wę z tego niedawno, I to mnieprzywo­
łało do rozsądku, w stosunku do Bar­
ry'ego. Rozumiesz teraz, dlaczego na­
kłamałam Mandertonowi. O mnie ńie

chodziło, tylko o Sbolta. Gdyby inspek­
tor usłyszał ode mnie całą prawdę i

śledztw'o wykazało moją. wizytę u Bar­
ry'ego, co by pomyślał Sholto dowie­
dziawszy się po powrocie do domu, że

zostanę matką. Dziś jasno zdaję sobie

sprawę, że pow'innam była pd samego

początku przyznać się do wszystkiego.
Azresztąitak Sholto ma omnie naj­
gorszą opinię.

Uśmiechnęła się gorzko.
— Ta mała komplikacja nie wiele za­

waży.
Zakryła oczy rękoma, schyliła głowę.

Nastała grobowa cisza., którą przerwał
telefon. A gdy sir Charles pośpieszył do

biurka, dat się słyszeć przejmujący o-

krzyk.
— Gerry!
Odwróciła głowę i zobaczyła teściową

z rozpostartymi rękami, patrzącą na

nią z niezmiennym współczuciem. Rzu­
ciła, się ku niej, kryjąc głowę na jej
piersi.

Tymczasem sir Charles rozmaw'ia?

przez telefon:

— Dziękuję, Lamio. Wiedziałem, że

mogę na pana liczyć. Więc za dziesięć
minut na Marlborough Street.

Lady Julia tuliła Gerry do serca.. Na­
gle zwróciła się do Aliny.

— Kochanie, przynieś mi prędko ze

stołow'ego butelkę brandy. Gerry zem­
dlała.

ROZDZIAŁ XXIX

Paszport Sholta.

Getry nie zemdlała, tylko zasłabła na

skutek wyczerpania nerwow'ego. Osunę­
ła się na sofę blada, z oczami przym­
kniętymi.

Tymczasem sir Charles w skupieniu
rozmyślał, jaką powziąć decyzję. Uwa­
żał, że najlepiej będzie wysłać żonę z

synową do Broadłeafc, jego rezydencji
w'iejskiej. Zmiana pow'ietrza i otocze­
nia wpłynie dodatnio na obie panie. To­
warzyszyć im będzie w'ierna służąca
Cox. Pojadą, samochodem za pół godzi­
ny. Co do Aliny.... Chamberlainowie, z

którymi rozmawił w tej sprawie przez

telefon, nie mogli przyjąć jej dzisiaj, po-
śle więc ją do Berkeley nazajutrz wcze­
snym rankiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W Ameryce ukrócono wyzysk kobiet
pracujących zau/otlou/o.

Ameryka słynie z ciągłych strajków. I
rsam Europejczykom zdawało się, że nikt
tak dobrze nie zarabia Jak właśnie Amery-
kanki i dlatego strajki kobiet pracujących
zawodowo dziwiły nas najbardziej.

Zwłaszcza w ostatnim roku coraz czę­
ściej powtarzały się strajki okupacyjne ko­
biet, zatrudnionych w handlu, hoteiach, re­
stauracjach i pralniach, oraz innych gałę­
ziach przemysłu, aż rząd zwrócił na ten

niebezpieczny objaw baczniejszą uwagę.
Bezczelny wyzysk kobiet pracujących zo­
stał ostrymi zarządzeniami nareszcie ukró­
cony. Po dokładnym rozpatrzeniu warun­
ków pracy i płacy, przedłożonych przez

. w s zystkie związki zawodowe, wydano usta­
wę norm ującą zarobki kobiet i ogłoszono
minimum płac w poszczególnych okręgach
i zawodach., i w razie niezastosowania się
do zarządzeń państwowych, grożą praco­
dawcom ostre i bezwgzlędne sankcje karne.

Obecnie najniższa płaca dla wykwalifi­
kowanych ekspedientek wszystkich gałęzi
handlu^ U. S. A. została ustalona na 17 doi.

tygodniowo (ponad 85 zł). Jest to ostateczna

decyzja Najwyższego Sądu Stanów Zjedno­
czonych. wydana w roku ubiegłym dla Sta­
nu W ashington, która objęła całe państwo
z dniom 1. 4. br.

Zgodnie z relacjami Biura Kobiet przy
Departamencie Pracy w Washingtonie, pra­
wo o minimalnym wynagrodzeniu kobiet

obowiązuje już w 22 stanach. W innych
stanach Ameryki powstały Już specjalne
wydziały mające na celu ustalenie mini­
m alnych płac dla kobiet, uzależnionych od
kosztów utrzymania.

Najlepiej opłacanymi są biuralistki zaję­
te załatwianiem telefonów, które zarabiają
przeciętnie 25,33 doi. tygodniow o (przeszło
125 zł) zaś izw. operatorki telefoniczne o-

trzym ują 22,03 doi. tyg.
- Po przeprowadzonej kontroli przez rząd

okazało się, że ekspedientki w Stanie Co­
lumbia były najgorzej opłacane i za 48 go­
dzin pracy tyg. otrzymywały zaledwie 12
doi., zaś pracownice hoteli i pralni w całej'

Ameryce były wykorzystywane do tego sto­
pnia, że płacono im zaledwie 9 doi. t.yg. za

48 godz. pracy.
Wskutek wprowadzenia w życie zbioro­

wej ustawy o minimum zarobków dla po­
szczególnych zawodów kobiecych, zniesio­

no zupełnie wyzysk kobiet, których stopa
życiowa uległa ogromnej poprawie. Z n ik ły
raz na zawsze fermenty, strajki i poszuki
wania tańszych sił, które doprowadzały do

niezdrowej konkurencji zawodowej. Bezro
botna dziewczyna godziła się na najniższy
zarobek, byleby tylko otrzymać nareszcie

pracę, szkodząc tym samym setkom pracu
jącym.

Tym sposobem Ameryka w ciągu zale­
dwie jednego roku załatwiła się z drażliwą
kwestią kobiet pracujących, kładąc bezape
łacyjuie kres wyzyskowi.

Niemki muszą być przygotowane
duchowo do wojny.

Berlin. Bardzo znamienne stanowisko

zajmuje organ niemieckiego sztabu gene­
ralnego ,,Deutsche Wehr** w sprawie przy­
gotowania wojennego. Po stwierdzeniu, że
kobieta niemiecka na ogól jest politycznie
mało wyrobioną, a tym samym łatwo do­
stępną do najgorszego gatunku agitacji oraz

przyjmowania na dobrą wiarę każdej wia­
domości ,stw'ierdza, że: ,,Aby nie dopuścić
do powtórzenia się historii, a myślę przy
tym o całkowicie zbuntowanych' typach ko­
biecych z roku 1918 — oraz aby w chwili

wybuchu wojny kobieta była przygotowaną
do swoich zadań — musi być j!uż w czasie

pokoju rozpoczęta akcja duchowego przygo­
towania kobiet do wojny. Nawet najlepiej
prowadzona propaganda w chwili wybuchu
wojny, nie wyrówna niedociągnięć popeł­
nionych w czasie pokoju*".

Co gotujemy na obiad?

i.

Krupnik polski
pierog ruski z mięsem
budyń z dyni.

ir.

Zupa chlebowa

zrazy bite z kaszą
surówka z jabłek.

III.

Kapuśniak
polędwica duszona ze śmietaną
krem wiśniowy.

IV.

Zupa neapolitańska
cynaderki z kapustą
budyń z marchwi.

V.

Zupa cebulowa

szczupak duszony z jarzynami
naleśniki cytrynowe.

VI.

Zupa grochowa
roasbeef po ,angielsku
kisiel czekoladowy.

VII.

Rosół z w'ołowiny
pieczeń wołowa zc śmietaną
krem śmietankowy ze skórką

pomarańczową.

Mieszkanie musi mieć charakter.
NOWOCZESNE OBICIA MEBLOWE.

Urządzenie wnętrz mie­
szkalnych ulega cią­
głym zmianom, wpły­
wom nowoczesnych
form i prądów. Moda

uwzięła się na meble.

Stolarze, rysownicy, a r­
tyści i architekci —

wszyscy na wyścigi za­
jęli się kwestią prze­
obrażenia wnętrza do­
mu na coś, coby naj­
mniejszą nawet drob­
nostką nie przypomi­
nało dawnych łat. Co­
raz to śmielsze pomy­
sły zrealizowane przez
fachowców na wysta­
wach meblowych za­
dziwiają nas i zdoby­
waj^ zwolenników,
lub... zaciętych prze­
ciwników. Prostota no­
woczesnego wnętrza
popada często w skraj,
ności, które miast zdo­
bić — szpecą pokoje.
Praktyczność i estety­
ka zawsze będą szły w

parze z małą chociaż

dozą luksusu i bez­
w zględna surowość nie

znajdzie dużo miłośni­
ków. Z powodu ciągłe­
go zcierania się, jako­
by w zaciętej i bez-

względnej walce — dużo mieszkań ma ja­
kiś nieokreślony charakter. Często spotyka­
my obok starej, bogatej! w dekoi'acje kana­
py, zupełnie nowoczesny stół i proste krze­
sła, a obok gładkiego i modnego kredensu
— dziwacznie staromodny bufet.

Jeśli więc chcemy zmodernizować wnę­
trze, musimy obrać przede wszystkim jakiś
kierunek czy styl, aby całość harmonizowa­
ła z sobą i nie tworzyła jakiegoś nieładne­
go chaosu, w którym niczego dopatrzeć się
nie można.

Obecnie na pierwszy plan wysuwa się
sprawa obić meblowych. Mebel powinien
być ładny, jasny i łatwy do czyszczenia.
Dużo osób zachwyca się jasnym obiciem,
jednak nie zastosuje swych życzeń w prak­
tyce, wychodząc z założenia, że prędko się
brudzi. a trudno się oczyszcza. Można jed;
nak znaleźć idealne wyjście z sytuacji i

przygotować poszycia w rodzaju kap. Są
one uszyte zupełnie w kształcie danego me­
bla, łatwo się zdejmują, ponieważ nakłada

się z wierzchu.
Jak w'idzimy na rysunku, kapy mają

głęboko wszyte falbany lub fałdy, jednakże
do wnętrz nowoczesnych nadają się bar.

dziej gładko skrojone. Kapy z ślicznych de­
seniowych kretonów, lnu i jedwabiu są b.

tanie, a tym samym dostępne dla każdego
budżetu. Jeśli są uszyte z cieńkiego m ate­
riału, można je z łatwością uprać w domu,
natomiast z drogich i ciężkich tkanin trze­
ba oddaw ać do czyszczenia.

Moda tego rodzaju poszycia mebli przy­
szła do Europy z Anglii, gdzie prawje w

każdym domn mieszczańskim znajdziemy
meble obciągnięte kapą. Mimo coraz bar

dziej rozpowszechniającej się mody nowo­
czesnych urządzeń — Anglicy wierni tra­
dycji — ponad 200-letniej! — kapy zmoder­
nizow'ali nieco i spopularyzowali je w XX
wieku. Zamożniejsi sprowadzają naw'et z

Indyj ozdobne tkaniny, z których szyjte się
następnie drogie i eleganckie, kapy na oto­
many, kanapy i fotele.

Suknia wieczorowa m iecie.

Podczas kiedy zimą nosimy suknio wie­
czorowe z grubszych tkanin i jedwabiu,
wiosną i latem toalety wieczorem są bar­
dziej przewiewne.

Na pewno w zakamarkacli szafy znaj­
dzie się jakaś j'edwabna sukienka, której
krój jest już obecnie niemodny. Ponieważ
letnie suknie odznaczają się w obecnym se­
zonie bajeczną wprost grą kolorów — tka­
niny jednostajne będą najodpowiedniejsze
na wieczór. A więc zmieniamy fason na

lansowany obecnie styl princesse, a kar­
czek i ręka'wy dodajemy z tiulu. Z przodu
dekolt zapina się na tak bardzo modną
broszę.

Polska pisarka we Francji.
Popularna literatka polska, Maria K un­

cewiczowa, laureatka nagrody m. Warsza

wy, przybyła w tych dniach do Francji. W

związku z pobytem powieściopisarki w P a­
ryżu, polska prasa w'ychodząca we Francji
rozpisywała się z entuzjazmem o autorce

,,Cudzoziemki", która dotąd tak mało jest
znaną poza granicami Polski.

Jak donosi ,,Narodowiec*1 wychodzący w

Lens, p. Kuncewiczowa przybyła do stolicy
Francji celem ostatecznego ustalenia tekstu

tłumaczenia na język francuski jej ,,Cudzo
ziemki". Tłumaczenie pt, ,,Etrangere" uka
że się nasamprzód w jednym z wielkich
dzienników codziennych, następnie dopiero
zostanie wydane w książce.

Zwykła sałatka kartoflana.
Kartofle, b. starannie umyte, ugotow'ać

w łupinkach i obrać gorące. Gdy nieco

przestygną, pokroić w' cienkie talarki. Przy­
gotować pokrojoną w' równie cienkie płatki
cukrową lub hiszpańską, cebulę, szczypio­
rek lub młody szczypior od cebuli, drobno

usiekany. Na salaterce układać rzędami
jedno i drugie; osolić, polać obficie oliw'ą i
dodać trochę octu lub soku cytrynowego.
Pozostaw'ić na parę godzin w chłodzie, aby
oliw'a i ocet dobrze wsiąkły w kartofle. Po­
dawać posypane koperkiem.

Można także tę samą sałatę podać z so­
sem majonezowym. Ponieważ sos mniej
przenika w kartofle, należy po polaniu nim

całą sałatę dobrze w'ymieszać, a potem j!e-
szcze po wierzchu polać paroma łyżkami gę­
stego sosu. Sałata winna stać także parę
godzin przed podaniem.

Co kraj to obyczaj.
Zwyczaje poślubne u różnych narodów

w różnych częściach świata.

W społeczeństwach zachodnioeuropej­
skich obrzędy zaślubin coraz więcej zatra­
cają archaiczną fcrrmę. Składają się na nie

już dzisiaj m niej lub więcej uroczyste cere­
monie kościelne i uczta weselna zakończo­
na zabawą taneczną, po czym młoda para
udaje słę w podróż poślubną lub rozpoczy­
na nowe życie codzienną pracą. Natomiast
w różnych stronach, św'iata właśnie te dni

Karlsbadzka woda MUhlbrunn zaleć, przez leka­
rzy do kuracji domdwej przy zastoju wątrobowym

ooślubne wypełnia dziwny i męczący cere­
moniał. Przyjrzyjmy się północnej Europie.
W pięknej Finlandii, w'śród niezmierzo­
nych lasów' wstaje ranek. Puszysty śnieg
leży w'okół. Młoda para opuszcza maleńki
kościółek - są po ślubie. Otuleni w' piękne
futra, buty po kolana z czerwonej błyszczą­
cej skóry, kroczą ulicą wioski do mieszka­
nia małżonki. Towarzyszy im orszak za­
proszonych gości, rodzina i sąsiedzi, wzno­
sząc radosne okrzyki. Oblubienica Jest blon­
dynką o pełnych policzkach, ślicznie zaró­
żowionych w radosnym uśmiechu rozchy­
lone wargi ukazują piękne, zdrow'e zęby.
Oblubieniec też jest blondynem przystoj­
nym, wysmukłym, ś'wietnie zbudow'anym.
Rasa fińska, jedna z najpiękniejszych
świata, daje sportowi najlepszych atletów.
Obfite śniadanie z tradycyjnym pieczystem
z rana bywa jeszcze obficiej! zalewane w'ód­
ką, Zaproszeni kolejno śpiewają piękne sta­
re pieśni ludowe, tow'arzysząc sobie n a gi­
tarze pięciostrunowej. Popołudnie mija
szybko w tej strefie i zapada wyiskrzona
gwiazdami noc. Goście w'eselni rozchodzą
się żegnani przez młodą parę u progu do­
mostwa a zostaje teściowa przez okrągły
tydzień, żeby młodą gospodynię wpraw'ić w-

nowe obowiązki. Na sąsiadującej z nami
Litwie młoda para po ceremonii zaślubin,
po śpiewach i toastach w orszaku gości w'e­
selnych udaje się do swego mieszkania.

,,Czy znasz obowiązki swego nowego sta­
nu?** — pyta młody małżonek. Odpowiada
mu uśmiechem i skinieniem głowy, a po­
tem pod kontrolą wńelu spojrzeń młoda
małżonka rozściela i zaściela po trzy razy
ich posłanie. Następnie młody mąż zdejmu­
je obuwie, a ona myje mu nogi. wymawia­
jąc różne zaklęcia. Wreszcie zawiązują jej
oczy i tak omackiem musi obejść wszystkie
izby, dotykając meble i upraszając błogo­
sławieństwo Boże dla swej nowej rodziny.
Noc mija na zabaw'ie. O św'icie przynoszą
garnek miodu i młoda żona sm aruje nim
usta zanim je poda małżonkowi do poca­
łunku. Przyjaciele przynoszą podarunki,
składają życzenia i ochocza zabawa zaczy­
na się na now'o. Przenieśmy się teraz myślą
do Meksyku, gdzie na półwyspie Yucatan

żyje dziwny szczep, u którego kobieta jest
skarbem rzadkim, cenionym i z trudem

zdobywanym. Mężczyźni liczebnie przeno­
szą kilkakrotnie ilość kobiet, to też wy­
branka bywa obsypywana podarkami, jest
przedmiotem hołdu i w szelkich W'zględów.
Gdy dziewczyna osięga siódmy rok życia,
zaraz u jej ojca zapisują się różni kandy­
daci na przyszłych mężów. Z chwilą gdy
dojdzie do lat dzisięciu, tj. w ieku odpowied­
niego do małżeństwa, wtedy głow'a rodziny
zaczyna długotrwałe układy z wybranym
oblubieńcem, a gdy wszystko jest dokład­
nie omówione, młodzi pobierai'ą. się bez ce­
remonii, bo szczep słynie z praktyczności.
W głębi lasu odbyw'a się posiłek w' ciągu
którego obecni konsum ują ogromne ilości

upajającego napoju z fermentującej kuku­
rydzy. A nad brzegami Amazonki, tej naj­
potężniejszej rzeki świata, obyczaje są
wręcz przerażające. Żyją tam najokrutniej­
sze rasy ludzi. Gdy młodzieniec takiego
szczepu chce pojąć żonę, najtnierw bardzo

dyplomatycznie zapewnia sobie życzliw'ość
głowy rodziny i kiedy starzy wypowiedzą
zgodę na związek, dziew'czynę przed zacho­
dem słońca wiodą do lasu. Narzeczony z

pomocą 2 św'iadków wiąże sw'oją lubą do.
drzewa. Zaczyna się oczyszczenie przez o-

gień. I oto w'ymarzony towarzysz uzbrojo­
ny, tęgim batem okłada swoją ukochaną
bynajm niej nie symbolicznie, ale rzeczywi­
ście razami. Kiedy nieszczęśliwa wije się z

bólu, dając do zrozumienia, że już więcej u-

derzeń nie w'ytrzyma - najstarszy czarow­
nik szczepu w'stawia się za nią i rozpoczyna
dziki taniec koło drzewa, A tymczasem in­
ny mistrz ceremonii zapala kłodę drzewa

pod jej nogami. Biedna ofiara miłości u

suwa się zemdlona z bólu. Dopiero wtedy
uw'aża się, że oczyszczenia dokonano a diar
bła Wypędzono. Wloką potem zbolałą ko­
bietę do szałasu męża a na progu odbywa
się obrzęd zaślubin. Podobno wspomnienie
takiego ślubu i blizny trwają do śmierci.

Ludy Malaba.ru, w Indiach są bardzo łagod­
nego usposobienia. Prawodawstwo krajówe
jest przychylne dla kobiet. Zgodę na mai-'
żeństw'o udziela wróż wioskowy. Po obrzę­
dzie zaślubin kobieta m alabarską wraca do.
siebie i mąż wchodzi do jej domu. Dzień

należy do niej a mężow'i po zachodzie słoń­
ca jedynie za jej! zgodą wolno ją odwiedzać,
Malabarki wychowują dzieci, prowad'zą
dom i handel, biorąc przy tym czynny u-

dzial w administracji kraju. Przyznajmy,
że nasza zachodnio-europejska cywilizacja
jest dla kobiet najłaskawsza f

Sp.
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Sandomierz, 5. 5. (PAT) Tegoroczny
zjazd delegatów Związku Inżynierów Che­
mikówR.P.odbyłsięwdn.2i3majaw
Sandomierzu. Inżynierowie-chemicy zebra­
li się na obrady w\Centralnym Okręgu, aże­
b y na miejscu zapoznać się z warunkami
rozbudowy nowego ośrodka przemysłowego.

Kraków, 5. 5. (PAT). Przybył do Kra­
kowap.ministerW.R.iO.P.prof.W.Świę-
tosławski.

Kraków, 5 .5. (PAT). W związku ze zdo­
byciem przez lotników-myśliwców krakow­
skiego pułku lotniczego na stałe pierwszej
nagrody przechodniej pucharu im. pułkow­
nika pilota Jasińskiego Stanisława za zwy­
cięstwa odniesione w ogólnopolskich zawo­
dach lotniczych myśliwskich w latach 1935,
1936, 1937 i aby utrzymać tradycję rycer­
skiego współzawodnictwa lotnictwa myśliw­
skiego polskiego dla osiągnięcia najlepszego
wyszkolena wojskowego, Związek Rzemie­
ślników Krakowskich ufundował nową na­
grodę — puchar srebrny, celem dalszego roz.

grywania zawodów myśliwskich, jako wyraz
wdzięczności dla zwycięskich orłów po­
wietrznych Krakowa,

LMSS,-
IWONICZ-ZDRÓJ

Ryczałtowe tanie
Mswracirie nmaf

Inform acje

przyKrólu w loskiim ,

Warszawa, 5. 5. (PAT). Ambasador R. P .

przy Kwirynale dr Alfred Wysocki na wła­
sną prośbę został przeniesiony w stan spo­
czynku z dniem 15 maja.

Jego królewska mość król i cesarz Wiktor
Emanuel 3-ci udzielił agreement dla gene­
rała Bolesława Wieniawy-Dlngoszewskiago,
wyznaczonego przez P. Prezydenta Rzplitej
na stanowisko ambasadora B. P. przy Kwi­
rynale,

Ambasador Wieniawa-Pługoszeweki o-

bejmie swe stanowisko w najbliższej przy­
szłości.

Nowy ambasador R. P . przy Kwirynale,
Długoszewski-Wieniawa Bolesaw, doktor

medycyny, generał brygady, urodził się dnia
22. 7. 1881 w Maksymówce, powiatu Dolina.

Od 6. 8. 1914 służy w legionach jako sze­
regowiec w l-ej kompanii kadrowej, następ­
nie zaś w 1-ym pułku ułanów. Jest adiu­
tantem Komendanta Józefa Piłsudskiego.
Od 1 listopada 1918 r. pełni funkcję adiutan­
ta Naczelnika Państwa 1 wodza naczelnego.

Po wojnie kończy kursy dokształcające
Wyższej Szkoły Wojennej potern zostaje
attache wojskowym :rzy poselstwie R. P.
w Bukareszęie. Następnie obejmuje do­
wództwo 1-go pułku szwoleżerów, jiest ko­
mendantem m. et. Warszawy, wreszcie do­
wódcą brygady i ostatnio dowódcą dywi­
zji kawalerii.

Uroczyste poświecenie i otwarcie
m aaA

N a z w a n ogo ,iWładysławowemł\

Wycieczkipolskie
ze Stanów Zjednoczonych,

Mowy Jork, 5. 5. (PAT). W tym roku

w yjedzie do Polski wiele zbiorowych
wycieczek ze Stanów Zjedn. Na okres

od końca kwietnia do końca lipca za­
powiedziano dotychczas wycieczki na­
stępujących organizacyj polskich:

Unii św. Józefa z Pittsburga — Zje­
dnoczenia polsko-narodowego z Brook

lyna - Stowarzyszenia Synów Polski

ze stanu New Jersey — Sokolstwa pol­
skiego w Ameryce (IOwycieczka tej or­
ganizacji), Związku Klubów Małopol­
skich w Chicago - Związku Narodowe­
go Polskiego — Stowarzyszenia Wete­
ranów Armii Polskiej — Związku Polek

i Federaeyj Polskich Zrzeszeń Kupiec­
kich w Ameryce.

Mniej żydów wyjedzie
do Paiestyny.

Jerozolima, 5. 5. (PAT). Zarządzenie
wysokiego komisarza Palestyny ustala

jako okres imigracji żydowskiej mie­
siące od kwietnia do września. W po­
równaniu z okresem poprzednim kwota

imigracyjna jest mniejsza o 2tys, osób.

Nowa konfiskata...
Mor, Ostrawa, 5. 5. (PAT), O statni

numer ,,Dziennika Polskiego1* został

przez władze czeskie ponownie skonfi­
skowany w 4 miejscach. K onfiskacie

uległ m. in. artykuł o antypolskich de­
monstracjach komunistów w Trzyncu
na Śląsku Cieszyńskim w dniu 1 ma­
ja br.

... i nowe szkoły.
Mor. Ostrawa, 5. 5 . (PAT). D zienniki

,,Moraskoslezsky Denik" i ,,Poledni De-

nik11 donoszą, że czeska macierz szkol­
na zamierza wybudować w najbliższym
c z a s ie kilkanaście nowych szkól cze­
skich na terenie Śląska Cieszyńskiego.

Nowa dewaluacja franka

jest już postanowiona.
Paryż, 5. 5. (PAT). Przemówienie, jakie

wygłosił premier Daladier nrzez radio o go­
dzinie 20-tej wywołało prawdziwą sensację.
Premier zapowiedział bowiem, że

rząd zdecydował się wobec ustawicz­
nych wahań kursu waluty francu­
skiej zdewaluować franka na nowo,
stabilizując jednocześnie jego kurs na

niższym poziomie,
któryby umożliwił rządowi na przyszłość
jego obronę. Jednocześnie premier zobowią­
zał się wobec opinii publicznej bronić(?)
nowego kursu waluty francuskiej! przed no­
wymi wahaniami.

W przemówieniu swoim premier Dala­
dier. zapowiadając tę zasadniczą decyzję,
powstrzymał się jednak od podania do wia­
domości publicznej! przyszłego kursu w a­
luty francuskiej1. Nowa wartość franka ma

być ustalona osobnym dekretem i obowią­
zywać będzie od dnia jutrzejszego.

Ponieważ budżet wykazuje olbrzymie nie-

dobory, zapowiedź obrony nowego kursu

jest czystym frazesem — red.

Wielka Wieś na Helu, 5. 5. (PAT). W czo­
raj odbyła się podniosła uroczystość poświę­
cenia i otwarcia portu Władysławowo.

W uroczystości tej wzięli udział przedsta­
wiciele władz państwowych oraz tłumy
mieszkańców z różnych stron Kaszub i Po­
morza.

Przybywającego wraz z szeregiem wyż­
szych urzędników ministra Romana powi­
tali przedstawiciele władz państwowych:
wojewoda pomorski Raczkiewicz, komisar'z

generalny R. P . w Gdańsku Chodacki, ko­
misarz m. Gdyni mgrSokół, admirał Unrug,
starosta morski Potocki z Wejherowa oraz

przedstawiciele Urzędu Morskiego, rybaków
i społeczeństwa wybrzeża. Przemówienie

powitalne w języku polskim i francuskim

(ze względu na udział Inżynierów portowych
państw Nadbałtyckich) wygłosił p. dyrektor
Urzędu Morskiego Inż. Łęgowski, prosząc
pana ministra o otwarcie portu i odsłonię­
cie pomnika.

Po wygłoszeniu przemówienia, p. m ini­
ster Roman przeciął wstęgę i podszedł do

pomnika, odsłaniając go przy dźwiękach
hymnu państwowego, odegranego przez or­
kiestrę rybaków.

Pomnik wyobraża duży głaz narzutowy
z granitu, na którym umocowana jest ta­
blica z następującym napisem:

,,1635—1938 3 maja poświęcono i otwarto
port Władysławowo, tak nazwany dla
npamiętnienia warowni morskiej, zało­
żonej w 1635 r. na tym wybrzeżu przez
króla Władysława IV".
Aktu poświęcenia dokonał ksiądz biskup

dr Okoniewski w asyście biskupa sufraga­
mi Dominika z Pelplina oraz licznego du­

chowieństwa, Ks. biskup Okoniewski wy­
głosił okolicznościowe kazanie.

Ostatnie przemówienie wyglostł prof.
dr Siedlecki, wskazując na znaczenie por­
tu dla rybactwa polskiego.

Zakończeniem uroczystości było wpisa­
nie się obecnych do księgi pamiątkowej
oraz dekoracja złotymi i srebrnymi krzy­
żami zasługi wszystkich tych, którzy przy­
czynili się do budowy portu Władysławowo.
Dekoracji dokonał p. minister Roman, wrę­
czając krzyże prof. Siedleckiemu, naczel­
nikowi rybactwa morskiego Hryniewieckie­
mu, inżynierowi Urzędu Morskiego Adam­
skiemu, p . Raelawcwi, p ro f . Demelowi ze

stacji morskiej w Helu, inżynierowi Lm-
sorcium polsko-francuskiego Czyżowi, inży­
nierowi duńskiemu Lundgartowi, techniko­
wi holenderskiemu Cookowi oraz jednemu
majstrowi polskiemu i dwom duńsk'm .

Po zwiedzeniu na kuo'uu basenu p*r~
towego rybacko go i mu! portu Wladysłi
w ito min. Roman wraz z otoczeniem ' d

jechał do Gdyni .

* * *

Port rybacki we Władysławowie leży na

nasadzie półwyspu helskiego. Projekty
dalsze przewidują rozbudowę Władysławo­
wa do miasta liczącego 15 tys. mieszkańców.
Powierzchnia wodna portu wynosi 14,5 ha,
głębokość od 4 -6 metrów. W najbliższym
czasie port zostanie jeszcze więcej pogłę­
biony. Po Gdym Władysławowo jest co

do wielkości drugim portem, na trzecim

miejscu dopiero jest Hel, po tym Jastarnia
i wreszcie Puck. W projektach planu za­
gospodarowania wybrzeża jest jeszcze bu­
dowa przystani dla kutrów w Kuźnicy na

Helu i Rewie.

Co myślą ludowcy
o wystąpieniu wicepremiera Kwiatkowskiego.

Warszawa, 5. 5. (PAA). Ludowcy oficjal­
nie zabrali głos w sprawie przemówienia p.
wicepremiera Kwiatkowskiego. Nie zapadły
w tej mierze żadne uchwały na posiedzeniu
NKW w dniu 3 maja, natomiast pojawił
się artykuł wstępny w ,,Zielonym Sztanda­
rze" na dzień 8 mafa br. pt. ,,Czy przyjdą
czyny". W artykule tym przytoczone są

ważniejsze ustępy z przemówienia p. wice­
premiera, przy czym zaraz na wstępie
stwierdza się, że ustępy te ,,wywołały duża
wrażenie w społeczeństwie, odbiegały bo­
wiem znacznie od tego, cośmy zwykli byli
słyszeć z ust przedstawicieli rządów poma-
jowych". Dalej! .,bardzo słuszne są ostrzeże-

Inią p. wicepremiera Kwiatkowskiego. Po-

Ikryw ają się one z ostrzeżeniami, które wie­
lokrotnie padały z naszej strony w uchwa­
łach Stronnictwa Ludowego, w artykułach
naszych pism”, uchwałach ostatniego kon­
gresu w Krakowie, które uległy konfiska­
cie. Artykuł podkreśla, że jest to duży nie­
wątpliwie i chwalebny postęp, iż p. wice­
premier potwierdził stanowisko Stronnic­
twa. ,,Polska stoi w obliczu wielkich trud­
ności, może stanąć w obliczu niebezpie­
czeństw jutra, rząd sam, ani ,,elita" nie

sprosta im, trzeba wysiłku całego narodu"
— ten będżie wydobyty wówczas, Jeżeli

zmienią się stosunki polityczne w Polsce.

Artykuł kończy się stwierdzeniem :,,Nie ma­
my zamiaru wątpić w to, iż wywody p. wi­
cepremiera podyktowane są najlepszą wo­
l ą , io też odnieść się do nich możemy tylko
z sympatią i uznaniem. Nieraz deklarowa­
liśmy, że każdy wysiłek zmierzający do

przywrócenia normalnych stosunków w

państwie i urzeczywistnienia znanych po­
stulatów chłopskich spotka się. z żywym
oddźwiękiem w Stronnictwie Ludowym i

poparciem Stronnictwa Ludowego. Ale rów­
nocześnie z całą szczerością mówimy, iż

lnie chcemy przeceniać katowickiej mowy,
1bo nie wiemy, czy za słowami p. wicepre

miera przyjdą rychło czyny rządu. W c i ą­
gu ostatnich 12 lat za dużo było zapowie­
dzi, które okazały się czczymi obiecanka­
mi, to też społeczeństwo stało się nieutno.
W każd'ym razie musimy stwierdzić, że

,,mocna ręka", kióra jest obecnie stosowa
na wobec Stronnictwa Ludowego, nie stwa
rza wśród chłopów odpowiedniej atmosfery
do przyjęcia bez zastrzeżeń słów p. wice­
premiera o pojednaniu i współdziałaniu".

Nowy Jork, 5. 5. (PAT). Jan Kiepura po
ukończeniu występów w operze nowojor­
skiej! oraz w Bostonie, Clcveland i Detroit

wyjechał do Europy parowcem ,,Ile de
France" w towarzystwie swej małżonki

Marty Eggerth.
Występy naszego śpiewaka w tych mili­

stach cieszyły się olbrzymim powodzeniem.
W Detroit Polonia miejscowa wydała na

cześć śpiew aka wielkie przyjęcie w Domu
Narodowym.

Przed wyjazdem Kiepura podpisał kon­
trakt na d\yalata zMetropolitan OperaHou-
se na w arunkach, j'akie Metropolitan przy­
z n aj e ty lk o najznakomitszym śpiewakom.
Kontrakt ten gwarantuje Kiepurze mini­
m u m dwanaście występów.

Równocześnie podpisał artysta nasz u-

mowę z Nątional Broad Casting Company
na minimum 15 koncertów i występów ra­
diowych w przyszłym sezonie.

Po krótkim pobycie w Paryżu Kiepura
uda się do Rzymu, gdzie wystąpi w filmie

produkowanym pi'zez Yittorio Mussolini.
W połowie lipca spodziewa słę przybyć

na wywczasy do Krynicy.

Nr 108.

Przy wysyłaniu listów do Litwy
obowiązuje zwykła taryfa pocztowa.

Warszawa, 5. 5. (Teł. wł.) . Minister­
stwo Poczt i Telegrafów wyda jeszcze
w bm. szereg zarządzeń pozostających
w związku z zawarciem porozumienia
pocztowego polsko-litewskiego. Dyrek­
cja poczt i telegrafów w Wilnie uru­
chomi począwszy od dnia 10 bm. dwa

specjalne ambulanse pocztowe do sta­
cji granicznej Zawiasy, które transpor­
tować będą przesyłki pocztowe i paczki
przeznaczone do miast litewskich. W

obrocie pocztowym z Litwą obowiązy­
w ać będzie zwykła taryfa zagraniczna,
w wysokości 30 gr dla kart pocztowych
i 55 gr dla przesyłek listowych, (r)

Protesty przeciw zatrudnieniu

artystów wiedeńskich.

Warszawa, 5. 5. (Teł. wł.) . Związki
artystów widowiskowych zdecydowały
wystąpić' do władz administracyjnych
0 nieudzielanie nowych zezwoleń na

pracę artystom widowiskowym z Au­
strii, Jak się okazuje, szereg artystów
wiedeńskich, którzy w czasie ostatnie­
go przewrotu państwowego w Austrii

znajdowali się na terenie Polski, pozo­
stało już w kraju i występuje w różnych
miastach prowincjonalnych. Są to o-

czywiście przeważnie żydzi, (r)

Główny inspektor
dia spraw aprowizacyjnych.

Warszawa, 5. 5. (Teł. wł.) . W centrali

ministerstwa rolnictwa i reform rol­
nych zostało otworzone stanowisko

głównego inspektora dla spraw aprowi­
zacyjnych.

Zadaniem głównego inspektora bę­
dzie sprawowanie ogólnego nadzoru

nad właściwym działaniem służby
aprowizacyjnej w okresach zwykłego
1 zwiększonego zapotrzebowania (na
wypadek wojny). Na stanowisko głów­
nego inspektora został powołany ppłk.
w st. sp. Władysław Wróblewski, k tó­
ry z dniem 1 maja rb. objął urzędowa­
nie. (r)

Nowy starosta

powiatu szubińskiego.
Warszawa, 5. 5. (Teł. wł.) Starosta powia­

towy szubiński Józef Dąbrowski mianowa­
ny został radcą w urzędzie wojewódzkim
poznańskim .

— Wicestarosta powiatowy
inowrocławski, mgr praw Stanisław Śmie.
tanko, mianowany został kierownikiem sta­
rostwa szubińskiego.

Nowomianowany kiero-wnik starostwa

szubińskiego mgr Stanisław Śmietanko u-

rodził się w dniu 12. 11. 1898 r., ukończył w

1925 r. wydział prawny uniwersytetu poz^
Hańskiego; w służbie państwowej przebywa
od 1926 r. zaś od 1930 r. pełnił obowiązki
wicestarosty.

Wielki ruch
na Targach Poznańskich.

Poznań, 5. 5. Na Targach Międzynaro­
dowych panował Wczoraj ożywiony ruch.
W dniu 3 Maja było 60 tys. zwiedzających
W niedzielę było zwiedzających Targi 42

tys., w poniedziałek około 20 tys. Ogólna
liczba zwiedzających Targi od czasu ich

otwarcia, wynosi 120 tys. osób.

Dokonywa się również poważniejszyc'h
transakcyj. Jedna z firm oświadczyła, że

sprzedała podczas Targów 100 motocykli.
Obliczają, że suma transakcyj dokonanych
ną Targach przekroczy 100 milionów zł wo­
bec 92 milionów w roku ubiegłym.

Echa świętokradztwa
w powiecie jarocińskim.
Jarocin, 5.5. W związku ze zbrodnią wła­

m ania się do kościoła w Golinie Kościelnej,
pow. jarocińskiego, i popełnionym święto­
kradztwem, odbyło się w Golinie w ub. nie­
dzielę po nabożeństwie głównym protesta­
cyjne zebranie wszystkich parafian.

Zebranie zagaił prezes Parafialnej Akcji
Katolickiej Miękus, który wygłosił dłuższe

przemówienie. Po tym przemówieniu od­
czytano rezolucję, w której jednomyślnie
potępiono publicznie ohydną zbrodnię wła­
mania się do kościoła, rozbicia tabernaku­
lum i zbeszczeszczepia. Najśw. Sakramentu.
Poza tym postanowiono modlitwą, przykła­
dem j życiem szczerze katolickim przebła­
gać zbeszczeszczony Majestat Chrystusa Eu­
charystycznego' i wstrzymać się w miesiącu
m aju od wszelkich zabaw publicznych, wre­
szcie póftandwipnp otwarcie i zdecydowanie
wąlezyć z wszelkimi objawami bezbożnictwa
i komunizmu.
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Biblioteka miejska czynna Jost codzien
nie od godz. 17do 18,w soboty od17do19

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych m i e ­
szcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanba. otwarta iest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i św;ąt od godziny 17 do 19

Biblioteka Kolejowego Przysp Wojsk, w

Świetlicy ,,Ogniska” przy ul. M agazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna. teL 378 czy n n a w

dzień ! w nocy.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem.

Repertuar kin:
Asi ,,W blasku słońca".
Słońce: ,,Król i chórzystka".
Stylowy: ,,Czarny Orzeł".

Świt; ,,Diabły wybrzeża".
Mątwy nieczynne.
- Obchód 3 Maja w Inowrocławiu m ia ł

przebieg niezwykle uroczysty. W kościele
Matki Boskiej odbyło się nabożeństwo dla

wszystkich szkół, po czym nastąpił raport
wojska, organizacji pw i wf oraz stowarzy­
szeń na Rynku. W kościele św. Mikołaja
odprawione zostało uroczyste nabożeństwo
w którym wzięły udział delegacje sztanda­
rowe. Najokazalej wypadła jak zwykle de­
filada. Dziarska postawa miejscowych puł­
ków wzbudziła prawdziwy entuzjazm. Od­
działy pw, harcerze, stowarzyszenia, żwiąz
ki i cechy maszerowały w niekończącym
się pochodzie. Sympatycznie przedstawiał
się oddział Sokoła konnego oraz sokolic,
których szeregi znacznie wzrosły. Niemniej
okazale wypadła wieczornicą. Słowo wstęp­
ne wypowiedział dyr ,,Caritasu” ks. Misiak.

Okolicznościowy referat wygłosił mec.

Przybyszew'ski. Wieczornicę urozmaicono

występem orkiestry i chóru męskiego
,,Echo”. W ciągu dnia przeprowadzono
zbiórkę na rzecz TĆL, poza tym odbył się
bieg na przełaj oraz inauguracj? lotów pa­
sażerskich na lotnisku inowrocławskim.

Bieg narodowy. W dmnu 3 bm. odby­
ły się w Inowrocławiu biegi na przełaj dla

juniorów na 2.000 m, w których startowało
15 zaw'odników. Pierwszy przybył do me­

ty Drążkowski (KPW) w czasie 6,53,6 sek.,
2) Geller (Goplania), 31 Dominiczak (KPW).
W biegu seniorów na 3.000 m startowało 42
zawodników: 1 miejsce zdobył Nadolski

(Goplania) w czasie 10,32,4 sek. (po dyskwa­
lifikacji Leończuką z WKS z powodu zmy­
lenia trasy), 2) Bednarek (WKS), 3) Krze­
miński (ZS). Zainteresowanie małe z powo­
du złych warunków atmosferycznych.

PAKOŚĆ, (fj) W niedzielę 1 fem. o godz.
14 w salce poklasztornej odbyło się nad­
zwyczajne walne zebranie Tow. Powst.
i Woj. Celem zebrania był wyłPr nowego
prezesa na miejsce tragicznie zmarłego ś.p.
St. Szumachera. Prezesem został J. Dą­
browski. Miejsce jego objął p. R. Sment,
a jako drugiego wiceprezesa wybrano por.
rez. M. Dzierzgowskiego. Obrady toczyły się
w harmonii i porządku. Z ważniejszych
omawiano sprawę upiększenia pomnika pa­
miątkowego.

SZUBIN, (e) W sali Hotelu Centralnego
w Szubinie odbyło się w'alne zebranie Kola
Zw. Rezerwistów'. Z ramienia Federacji
P. Zw. O. 0 . udział w zebraniu brał komen­
dant powiatowy p. m jr Bujakiewicz, który
wygłosił referat. Zarząd koła przedstawia
się następująco: prezes p. Weichbrodt,, wi­
ceprezes p. Walczak, sekretarz p. Homme,
skarbnik p. Kłoniecki, ref. wyeta. obyw. p.
Maciejewski i ref. op. społ. p . Służewski.

BARCIN, (c) W ostatnich dniach zano­
towano nowy wypadek pokąsania przez
wściekłego psa w Barcinie. Wścieklizna

psów szerzy się na terenie całego pow'iatu
szubińskiego.

— 29 ub- m . odbyło się tu nadzwy­
czajne walne zgromadzenie koła L. O. P . P.

pod przewodnictwem p. burmistrza Pio­
trowskiego. Zebranie zaszczycił swoją o-

becnością ks. prob. Nowicki oraz delegaci
obwodu pow. z Szubina. Po obszernym re­
feracie instr. obw. oplg. p . Cieehockiego z

Szubina, zarząd kola na r. 1938 ukonsty­
tuował się następująco: prezes p. burmistrz

Piotrowski, wiceprezes kier. szkoły p. Sal-

kowski, skarbnik p. Lewandowski, sekre­
tarz lek. wet. p . Żebrow'ski.

MOGILNO, (mk) Nieszczęśliwemu wypad­
kowi uległa żona rolnika p. Hertfortowa z

Padniewa. Jadąc rowerem motorowym ną

pl. Piłsudskiego, wskutek utraty panowania
nad kierownicą wpadła, całym pędepi na

żelazne ogrodzenie. Doznała ona pow'aż­
nych obrażeń, a rower został strzaskany.

- W Wągrowcu pobłogosławiony został

związek m ałżeński pomiędzy p Leonem Ku­
biakiem, właśc. przedsiębiorstwa kominiar­
skiego w Mogilnie, a p. Sajiiną Wpjtecką z

Wągrowca. Abonentom pisma naszego za­
syłamy ,,Szczęść Boże!”

GRUNTOWICE, pow. Wągrowiec, (ą) 1 b m .

po południu wybuchł w zabudowaniach

dzierżawcy p. Wiećherfa pożar. Spaliła się
stodoła i maszynami rolniczymi. Przyczyn
na pożaru nieznana.

WĄGROWIEC, (a) Oddział L. M. K. pod
protektoratem starosty żenktelera przystą­
pił do budowy nowej przystani żeglarskiej
obok plaży miejskiej, skąd roztacza się pięk­
ny widok na jezioro durowskie.

— J. Kęsicki notoryczny przestępca z

Wągrowca, chciał rozbroić policjanta. Rzu­
cił się na konw'ojującego go st post P. P.

Wyrzykowskiego, usiłując wyrwać mu z

rąk karabin. Za czyn ten sąd okręgowy
skazał go na 4 miesiące bezwzględnego w'ię­
zienia.

GNIEZNO, (t'b) W auli gimnazjum ku­
pieckiego odbyło się posiedzenie rady miej­
skiej, któremu przewodniczył prezydent
miasta p. Maćkowiak. Po odczytaniu ko­
munikatów' zarządu miejskiego, radą miej­
ska uchwaliła pobudować targowisko koń­
skie przy ul. 3 Maja (obok wieży ciśnień),
po czym przyjęto budżet administracyjny
w wysokości uchwalonej przez magistrat w

kwocie 1.476.855 zł. N astępnie zareferow'al
r. p. dyr Jenek sprawę wykonywania robót

kanalizacyjnych i ziemnych w dzielnicy Ar­
kuszowa, Konikowia, ulicy Witkowskiej
i Trzemeszeńskiej. Na pokrycie reszty kosz­
tów rozpoczętych prac, wynoszących około
200.000 zł, uchwaliła rada miejska zaciąg
nąć pożyczkę w gotówce i naturaliach. Do

współpracy przy budowie osiedla robotni­
czego im. ks. biskupa Laubitza wybrano ko­
misję, w skład której weszli'pp. radni mec.

dr Zgaiński, M. Kowalski, Hartwich, Adam
ski i Miełcuszny. W miejsce b. rad. Włu-

darczyka. wybrano do komisji finansowo­
budżetowej p. Brelińskiego z P. P . S. Na
zakończenie odczytał przewodniczący komi­
sji rewizyjnej r. Hartwich protokoły z od­
bytych rewizyj w kasie miejskiej i K. K. O.

miasta,
— W najbliższym czasie rozpocznie się

w Gnieźnie budowa dworca autobusowego,
który stanie przy Parku Kościuszki, tam

gdzie obecnie znajdują się garaże Poznań­
skich Linii Autobusowych.

— Na zarządzenie sędziego śledczego przy
S. O. w Gnieźnie aresztowana została w

dpiu 30 ub. m . 28 -Ietnia służąca M arianna
Pacanowska z Ruchócina, pów. gnieźnień­
skiego, która przed kilku dniami zadusiła
swe 3-tygodniowe nieślubne dziecko. Wy­
rodna matka przyznała się do winy.

OSTRÓW WLKP. (lj) Ostatnio stwierdzo­
no znowu ognisko pryszczycy w zagro­
dzie rolnika Fr. Dojeza w Pawłowie oraz

u K. Zawady, W. Ringa i B. Gąsiorka w

Kałkowskiem (pow. ostrowski) na pograni­
czu niemieckim. Zapowietrzone okręgi zo­
stały urzędowo zamknięte.

Poleszuk morderca skazany
aiea%ladwiezienia.

Tczew, (as) Na Gwiazdkę do Kobrynia na

Polesie wyjechał na urlop strzelec bat. z

Tczewa, 22-letni Poleszuk Teodozjusz Omel-
nik. W czasie pobytu na Polesiu Omelnik

wywolat awanturę w rodzinie, w toku której
pchnął bagnetem w brzuch macochę, a na­
stępnie w bestialski sposób nad nią się pa­
stwił, łamiąc jej żebra i m asakrując w o-

kropny sposób twarz. Śmierć kobiety na­
stąpiła wkrótce. Omelnik po dokonaniu
zbr'odni zbiegł, lecz w kilk a dni później n a

skutek rozesłanych przez władze listów

gończych został ujęty na dworcu w Tcze­
wie. Obecnie 'stanął przed sądem wojsko­
wym, który zasądził go na 7 lat więzienia
i wydalenia z wojska polskiego na zawsze.

PRUSZCZ, (w) Jak w całej Polsce, tak
również w Pruszczu obchodzono święto na­
rodowe 3 Maja bardzo uroczyście. Ludność
dała wyraz swym uczuciom, dekorując do­
my flagami narodowymi i biorąc tłumny
udział w obchodzie. Przed dworcem zebra­
ły się wszystkie oddziały P. W ., organizacje
społeczne, dzieci szkolne oraz licznie przy­
byłe rzesze mieszkańców Pruszcza i oko:

licznych wiosek, skąd w pochodzie z orkie­
strą i sztandarami na czele wyruszono do
kościoła na uroczyste nabożeństwo, które
celebrował ks. proboszcz Schwanitz, wygła­
szając zarazem podniosłe kazanie, w któ­
rym uprzytomnił wielką chwilę dziejową
i płynące z niej nakazy w teraźniejszości.
Piękne pienią wykona! chór kościelny św.

Cecylii pod batutą swego dyrygenta Win*
'kia. Po mszy św. odmówione zostały mo­
dły za pomyślność Rzeczypospolitej i roz­
brzmiały w świątyni potężne akordy hypn
nu ,,Boże coś Polskę”. Następnie odbyła
się wspaniała defilada, którą odbierali: ge­
nerał Śliwiński, wójt Daehtera ks. prob.
Schwanitz, kierownik szkoły Cichowski i
zawiadowca stacji Biernacki. Defiladę pro­
wadził porucznik Zieliński. Na czele kro­
czyła dziatwa szkolna z Pruszcza, Wałdo-

wa, Gofuszyc i Łowina. Dalej kroczyły har­
cerki, Kat. Stow. Młodzieży m. i i ., sokoli
i sokolice. Pocztowe Przysposobienie Wojr
skowe, Kolejowe Przysp. Wojskowe, Zw.

Rezerwistów, Powstańcy i Wojacy z Prusz­
cza i Łowina, oddział gimnazjalnego P. W.,
Kółko Rolnicze z Pruszcza i Łowina oraz

samarytanki z Straży Pożarnej z Gołuszyc.
Najżywiej przyjmowała publiczność defila­
dę konnego przysposobienia wojskowego
,,Krakus”. Po defiladzie udano się na plac
Seidla, gdzie wysłuchano pięknego, pa­
triotycznego przemówienia przedstawiciela
młodej Polski, członka Kat, Stow. Młodzie­
ży Filipowicza oraz okolicznościowych de­
klamacji Kurzejówny i Orzechowskiego.
Chór szkolny pod batutą naucz. Skrzypcza-
kówny wykonał udatnie kilka pieśni, po
czym wójt Daehtera wzniósł okrzyk na

cześć Głowy Państw a i Naczelnego Wodza,
entuzjastycznie pochwycony przez zebrane

tłumy. Orkiestra odegrała hymn narodowy.
Po południu odbył się bieg narodowy. Ko­
misja sędziowska w osobach: wójt Dachte­
ra, kier. Szkoły Cichowski, por. Perlik i por.
Zieliński przyznała w grupie seniorów
I miejsce Wł. Środzie, drugie Parnpusiowi,
a trzecie Kosobuckiemu; w grupie juniorów
pierwsze miejsce J. Suwalskiemu, drugie
Jankowskiemu, trzecie Nałkowskiemu. -

Pruszcz w dniu 3 maja zamanifestował

swoją polskość, swój niezahąmowany marsz

ku Polsce wielkiej i silnej.

ŚWIECIE, (t) Święto narodowe 3 maja
miało w Świeciu przebieg bardzo uroczysty.
Przed południem ruszył pochód do kościo­
ła farnegp na pabożeństwo, które odprawił
ks. Konitzer. Po nabożeństwie odbył się po­
chód wojska i zrzeszeń p. w. i w. f. oraz

społecznych, zakoticzony defiladą przed sta­
rostą pow. p . Cwinarowiezem i d-cą garni­
zonu p. mjr, Berezowskim. W sali p. Po­
pławskiej odbyła się akademią, urządzona
przez pńejski komitet TCL. Program wy­
pełniły produkcje muzyczni orkiestry p.

Tadrowskiego, chóru męskiego i mieszane­
go ,,Harmonii” pod batutą p rektora Ma-

kiłły, deklamacje młodzieży gimn Prokopo-
wiczówny i Lewandowskiego oraz referat

p. Ecksteina.
— Nieszczęśliwemu wypadkowi przy pra­

cy uległ pracownik elektrowni miejskiej p.
Roguszka. Znajdując się na słupie przy
naprawie sieci, nagle zesuną! się z 6 m wy­
sokości na ziemię tak niebezpiecznie, że od
niósł bardzo ciężkie obrażenia nóg. W sta­
nie poważnym przewieziono go do szpitala
poyńatowega.

- Polski Związek Zachodni w Świeciu
odbył 30. 4. br. w lokalu ,,Magdaleny” wal-

t ne zebranie, na którym delegat władz okr.
i p. Ostrowski z Torunia wygłosił referat o

działalności PZZ na Pomorzu. Walne ze

branie dokonało wyboru nowych władz ob
wodu świeckiego, a zarazem miejscowego
koła. Prezesem został p. sędzia Wiśniewski,
wiceprezesami pp. sędzia Hillar i burmistrz

Słabęcki, sekretarzem p. Fabiński, skarb­
nikiem p. Szulc. Ponadto wchodzą do zar

rządu jako członkowie pp. Bednarzowe, Ka-
rasiewicz. mgr Lempke i inż. Mamak, do

komisji rewizyjnej pp. aptekarz Jeszke, dyr
Donarski i naczelnik sądu Guzik.

WĄBRZE2NO. Jak już donosiliśmy, na

gospodarstwo rolnika p. Wiśniewskiego w

Wielkich Radowiskach dokonano krwawego
napadu rabunkowego. Przeprowadzone do­
chodzenia ujawniły sprawców napadu w

osobach Kazimierza Wierzbickiego i Jana

Schiemanna, którzy są znanymi przestępca­
mi na terenie naszego miasta i powiatu.
Aresztowano również jako paserkę niej. Ce­
cylię Cierkowską, u której znaleziono zra

bowane rzeczy.
- Katolickie społeczeństwo Wąbrzeźna

zostało do głębi oburzone sprofanowaniem
grobów na cmentarzu katolickim w W'ą­
brzeźnie. Dochodzenia policyjne wykazały,
że sprawcą profanacji grobów przez kra­
dzież krzyży okazał się niej. Stefan Gbur-

ezyk z Wąbrzeźna. Obecnie Gburcżyk za­
siadł ną Jawie oskarżonych. Sąd skazał go
na 6 miesięcy więzienia.

*ft

WĄBRZEŹNO
Tel. 51, Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca: (8I4-

wykwintna kuchnie, pielegnswane
napoje, garaż. Podr6łu*acym zniiki.

TCZEW, (as) Kino Gryf: ,,Kobiety nad

przepaścią".
— 1 bm. po południu na przystani ,,Vi-

stuli" w Tczewie policja aresztowała ,,kró­
la” cyganów polskich 51-letniego Antoniego
Kwieka, obywatela polskiego narodowości
rum uńskiej, który w Tczewie dopuścił się
publicznej zniewagi narodu polskiego.

~ Długoletni st. przód. P. P. z pow. kom.
w Tczewie K. Filipski ukończył dmą 1. 5.
w Warszawie specjalny roczny kurs oficer­
ski. Obecnie p Filipski uzyskał nominację
na aspiranta P. P . w służbie śledczej.

CHOJNA, (a) Odbyło się tu nadzwyczajne
zebranie K. S. M. M., w którym wzięli u-

dział ks. asystent Budny, instr. Rożek, kier.

szkoły p. Duczmal, p. Świtalski i goście. Ze­
branie zagaił prezes p. Fr. Muzolf. Treściwy
referat wygłosił instr. p. Bożek. Następnie
odbyło się zebranie zarządu, na którym in­
struktor dokonał przeglądu akt.

GRUDZIĄDZ
— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
teL 1294. Biuro czynae od godz. 8 - 18-ej.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.
— Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Or­

łem, 3 Maja 37, tel. 1360. Apteka pod Gryfem
Legionów 33, tel. 1524.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. L egio­
nów 28) otw arta od godz. 11-~12 i 17-19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,W sieci wywiadu".
Gryl: ,,W cztery oczy” .

Orzeł: ,,Jego ostatnia w alka”.

— Włamanie. Do składu bławatów żyda
Goldberga (ul. Klasztorna) włamali się nie­
znani sprawcy i skradli garderobę męską
i damską nieustalonej na razie wartości.

Policja wszczęła dochodzenia.

— Święto narodowe w Grudziądzu. 3 M aj a

miasto przybrało szatę odświętną. Na wy­
brzeżu im. gen. Orlicz-Dreszera odbyło się
nabożeństwo polowe z udziałem przedsta­
wicieli Władz, wojska, organizacyj i społe­
czeństwa, po czym na ul. marsz . Piłsudskie­
go odbyła się defilada oddziałów wojsko­
wych, oddziałów w. f. i p. w., hufców szkol­
nych oraz organizacyj społecznych i zawo­
dowych. Po południu na boisku miejskim
odbyły się igrzyska sportowe, zaś wieczo­
rem w teatrze miejskim akademia sporto­
wa- Przez cały dzień kwestarki i kwesta-
rze zbierali datki na cele Towarzystwa Czy­
telni Ludowych.

— Walnemu zebraniu cechu męsko-
krawieckiego przewodniczył starszy cechu

p. Antoni Zieliński. Na wstępie uczczono

pamięć zmarłego kapłana-bohatera śp. ks.

prob. Sreicha oraz pamięć zmarłego człon­
ka śp. Jana Garby, a po odczytaniu proto­
kołu z ostatniego walneggo zebrania przy­
stąpiono do sprawozdań z działalności cało­
rocznej. Nad sprawozdaniami wywiązała
się obszerna dyskusja, po której na wnio­
sek komisji rewizyjnej udzielono zarządowi
absolutorium. Wylosowanych członków za­
rządu pp. Krajewskiego, Bajera, Sontow-

skiego i Tomaszewskiego wybrano ponow­
nie, zaś w skład komisji rewizyjnej weszli

op. Wł. Skopiński, Przystalski i Myśka. Do
cechu przyjęto po. Bronisława Domoradz-

kiego i Jankowskiego oraz postanowiono
przystąpić do koła rzemiosła z opłatą 30 gr
od członka. Pod koniec omówiono sprawę
wystawy rzemieślniczej w Berlinie oraz sze­
reg soraw zawodowych.

"— Wybory do Izby Rzemieślnicze! o d b ę­
dą się w sierpniu lub wrześniu br. Według
otrzymanych wiadomości, nominacje, jakie
nastąpiły w ostatnim czasie, są tylko tym­
czasowe.

— Nowy naczelnik urzędu pocztowego.
Dotychczasowy naczelnik urzędu pocztowe­
go p. Gackowski przeniesiony został do u-

rzędu pocztowego w Bydgoszczy. Stanowi­
sko naczelnika urzędu pocztowego w Gru­
dziądzu objął p. Łoboda z izby kontroli ra­
chunków w Bydgoszczy.

— Towarzystwo Upiększenia miasta Gru­
dziądza rozpoczynając 76 rok swego istnie­
nia, prosi mieszkańców miasta o upiększa­
nie balkonów, ogródków i t. p. roślinnością.
Tow. Upiększenia Miasta przygotowało o-

kazałe nagrody dla tych, których balkony,
okna, ogródki i t p. wyróżniać się będą
kwiatami i układnością piękna.

— Walne zebranie grudziądzkiego koła
uczestników strajku szkolnego 1996/7 od b y ł o

się w salce straży pożarnej. Zagaił je prezes
miejscowego kola p. Franciszek Murawski.
Na przewodniczącego walnego zebrania po­
proszono ks kap Sowińskiego, a do pióra
p. Zielińskiego. Sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności koła wygłosili pp.
prezes M urawski i sekretarz Rogowski. Ze­
brani przyjęli sprawozdania do wiadomo­
ści, wyrażając zarządowi uznanie za dotych­
czasowa pracę. Przez aklamację w'ybrano
zarząd w dotychczasowym składzie.

— Cech fryzjerski w trosce o byt 1 egzy­
stencję. W sali hotelu ,,Pod Złotym Lwem”

odbyło się nadzwyczajne w'alne zebranie
ceehi? fryzjerskiego pod przew'odnictw'em
starszego cechu p. Poplew'skiego. Omów'io­
no szereg spraw zawodowych, zaś dłuższą
dyskusję wywołała sprawa t. zw ,,brudnej
konkurencji”, podcinającej samodzielnym
fryzjerom byt i egzystencję. St. cechu p.
Popławski w dłuższym referacie omówił

sprawy podatkowe, stw'ierdzając, że stawki
nodatkowe są w Grudziądzu wyższe niż w

takich ośrodkach jak Bydgoszcz, Toruń
i Gdynia. Zebrani mistrzowie fryzjerscy po­
stanowili zwołać specjalne zebranie w tej
sprawie i zaprosić na nie naczelnika urzę­
du skarbowego.
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Gdynia, dnia 5 maja 1938 roku.

Dyżnr w nocy m ają w bieżącym tygodniu
następnjące apteki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
teł. 51-29.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie Morskim,
ul. Orłowska.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), tek 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

REPERTUAR KIN:

Bajka: Postrach opery".
Bodega: Rycerze stepu".
Morskie Oko: .,Po wielkiej' wojnie".
Miraż-Orlowo: .,Kochaj tylko mnie".
Lido: ..I\urier carski".

Lily-Chylonia: ,,Concertyna".
Polonia: .,Wrzos".
Zorza: ,,Cyrk n a okręcie".
— S. s. ,,Warszawa" przybył we wtorek

rano do Gdyni. Furiaci, ostatnia partia
obłąkanych, mających przyjechać z F rancji
tym razem nie zostali jeszcze przywiezieni
i dopiero za następnym rejsem około 15 ma­
ja powrócą do kraju.

Minister Boman i dostojnicy kościelni na

,,Batorym". Po przybyciu do Gdyni z Wiel­
kiej Wsi odbyło się śniadanie w restauracj'i
nad dworcem morskim, wydane przez min.

przemysłu i handlu A. Romana. Obecni by­
li: biskup morski ks. Okoniewski, biskup
z Pelplina ks. Dominik, wicemin. Sokołow­
ski, woj. Raczkiewicz, dowódca floty konto-
admirał U-.rug, oficerowie sztabu i garni­
zonu marynarki wojennej, władze naczel­
ne departamentu morskiego mim. P . i H.
władze naczelne linii Gdynia — Ameryka,
starosta krajowy Łącki, gen. Kwaśniewski,
prezes L. M. i K. oraz uczestnicy zjazdu in­
żynierów portowych państw bałtyckich ,i
skandynawskich. Po śniadaniu zsz yscy
zwiedzili m/s. ,,Batory" a goście zagranicz­
ni zwiedzili także port gdyński. Wieczorem

konsorcjum polsko-francuskie podejmowało
uczestników zjazdu inżynierów państw bał­
tyckich i skandynaw skich obiadem.

Nowy polski statek handlowy. Polska
flota handlowa powiększyła się o nówą jed­
nostkę. W tych dniach został spuszczony
na wodę w stoczni szweckiej nowy statek

handlowy firmy ,,Polskarob" Robur 8, po­
jemności 4.600 dw. Statek oczekiwany jest
w Gdyni w końcu czerwca.

Delegatura Państwowego Instytutu Ek­
sportowego. Otwarta została w Gdyni de­
legatura Państwowego Instytutu Eksporto­
wego, która obejmie wszelkie sprawy, zwią­
zane z usprawnieniem eksportu morskiego
w zakresie technicznym, a również należy­
tej obsłudze odbiorców zagranicznych na­
szych towarów. Delegatura mieści się w

Urzędzie Morskim.

Lockheedy przepłynął Atlantyk.
Gdynia. Na pokładzie m. e. Batory przy­

były do Gdyni cztery samoloty komunika­
cyjne, z tego 3 czternastoosobowe Lockheed

Super Electra dla polskich Linij Lotniczych,
oraz jeden Lockheed Electra dla jugo'sło­
wiańskiej linii lotniczej ,,Aeroput". Równo­
cześnie przybyli z Nowego Jorku lotnicy ju­
gosłowiańscy Mitrowicz i Stanissawlyewicz,
którzy po zmontowaniu skrzydeł w Gdyni,
odlecą do Belgradu. P . Stanissawlyewicz
jest znanym pilotem liniowym, p. Mitrowicz
zaś to jugosłowiański Wigura, konstruktor,
który zbudował własny, dwumotorowy jed­
nopłatowiec własnego wynalazku.

W Nowym Jorku odwiedził m. s . ,,Bato­
rego" m ajor Makowski, który, jak wiadomo,
na Lockheedzie wybiera się przez Atlantyk.

0bch6d Trzeciego Maja w Gdańsku.
Uroczystości Polonii gdańskiej rozpoczę­

ły się nabożeństwem w kościele św. Stanisła­
wa we Wrzeszczu, na którym obecni byli
komisarz generalny R. P . min. Chodacki z

małżonka, wysoki komisarz Ligi Narodów

prof. Burckhardt, ks. biskup O'Ruhrke, de­
legacja senatu gdańskiego, szefowie pol­
skich urzędów w Gdańsku, posłowie polscy,
przedstawiciele organizacyj z pocztami szta-

darowymi i tłumy Pilności polskiej. Po

południu min. Chodacki i pani Chodacka
wydali przyjęcie dla Polonii gdańskiej. Wie­
czorem odbyła się uroczysta akademia w

przenełnionej po brzegi publicznością hali

sportowej.
X -------

NASZE DZIECL
— Mamusiu, czy jest taka choroba, któ­

rą leczy się cukrem?
— Nie wiem, dziecko, ale o co ci chodzi?
.— Bo ja chciałbym mieć taką chorobę.

OKREŚLENIE.
— Wiesz, gdyby ten Maier był nieco mą­

drzejszy, to może zrozumiałby, jak bardzo

jest głupi.
MIĘDZY KURAMI.

— Dlaczego ona tak zadziera łeb i udaje
taką dumną?

~ Twierdzi, że jedna z jej przodkiń znio­
sła jajko Kolumba.

,,Służba zdrowia to armia
przeznaczona do bardzo ważnej czynności obronnej '.
Poświęcenie Państw. Zakladn Higieny

odbyło się w poniedziałek, 2 m aja przy u-

dziale przedstawicieli władz z komisarzem
rządu mgr. Sokołem na czele, wielu leka­
rzy gdyńskich i szeregu zaproszonych go­
ści. Państw. Zakład Higieny z małego,
skromnego pomieszczenia przeniósł się o-

becnie do obszernego paropiętrowego loka­
lu w świeżo odnowionym gmachu przy ul.

Starowiejskiej 50, gdzie posiada pierwszo­
rzędnie wyposażone pracownie, laboratoria
i urządzenia techniczne. Dr Szulc, naczelny
dyrektor Państw. Zakładu Higieny w War­
szawie w dłuższym przemówieniu omówił
zadania nowej placówki, która pełnić ma

s łu ż b ę zdrowia i jest armią, przeznaczoną
do bardzo ważnej czynności obronnej. Ks.
kanonik Turzyński przed poświęceniem za­
kładu w ciepłych słowach zaznaczył ko­
nieczność współdziałania pracowników na

niwie higieny duszy i ciała i wspomniał o

osiągnięciach wspaniałych tego kursu hi­
gieny dusz, którym były ostatnie Misje, a

których frekwencja dochodziła do 75 o, a

nawet w niektórych z 18 parafii gdyńskich
do 95% uczestników.

Po poświęceniu lokalu uczestnicy zwie­
dzili cały zakład, podziwiając świetne tech­
niczne urządzenia.

Motocykl w kawałkach, kierowca w szpitalu -

oto skutki picia nadmiaru wódki i kawalerskiej jazdy.
Toruń. Utarło się mniemanie, że ,,'O­

sobnikom zagazowanym" nigdy nic złe­
go się nie stanie. Ostatni wypadek jest
tego żywym zaprzeczeniem. W dniu 2
m aja br. około godz. 18,30 Paweł Resz­
ke, zam. przy placu św. Jana i Włady­
sław Błaszczyk, zam. w Podgórzu, wy­
ruszyli sobie na rowerze motorowym na

przejażdżkę w kierunku Inowrocławia
i wszystko byłoby w porządku, gdyby
nie to, że ,,w głowie szumiało". Na

Gniewkowskim Przedmieściu w Podgó­

rzu. m otocykl wywrócił się, gdyż kie­
rowca Resizke nie mógł panować nad

kierownicą, - i obaj nieszczęśni pa­
nowie wylądowali na bruku. Rower

rozleciał się w kawałki, a Reszke do­
znał tak poważnych obrażeń ciała, że
należało go natychmiast przewieźć do

szpitala m iejskiego w Toruniu. Drugi
,,pasażer" wyszedł na swoje szczęście z

wypadku cało. Dochodzenia prowadzi
policja.

Koła parowozu odcięły dziecku nogę.
Dnia 29 ub. m . na torze kolejowym w

Lubiczu pod Toruniem wydarzył się
grozą przejm ujący wypadek. Oto ba­
wiąca się tam grupka dzieci na widok

nadjeżdżającego pociągu towarowego
poczęła pośpiesznie uciekać z toru.

Dwuletniemu Kazimierzowi Abramowi­
czowi z Lubicza w panicznym strachu

,,poplątały się" nogi i upadł na tor ko­
lejowy. W tej chwili nadjechał paro­
wóz, którego koła odcięły prawą nogę

j dziecka powyżej kostki oraz pokaleczy­
ły lewą.

Na miejsce wypadku przybył natych­
m iast lekarz kolejowy, który udzielił

pierwszej pomocy, po czym bezprzy-
tcinne z bólu i upływu krwi dziecko

przewieziono, do szpitala miejskiego w

Toruniu. Parowóz prowadził m aszyni­
sta Franciszek Zuchowski z Torunia,
który jednak winy w wypadku tym nie

ponosi. Dochodzenia pr-owadzi policja.

59 ciężkich karabinów maszynowych
otrzymają pułki pomorskie.

Toruń, Hasło dozbrojenia armii entuzja­
stycznie zostało przyjęte przez społeczeń­
stwo polskie, a w szczególności przez spo­
łeczeństwo pomorskie. Spośród miast Wiel­
kiego Pomorza na pierwsze miejsce wysu­
nął się Toruń wraz ze swym powiatem,
Rolnicy pow. toruńskiego, pomimo klęsk
żywiołowych jakie nawiedziły powiat to­
ruński. zebrali w stosunkowo krótkim cza­
sie 65.000 zł na FON.

Suma ta została już przekazana przez p.
starostę Br-oniewskiego ogólnopolskiemu
komitetowi. Za pieniądze te zakupi się 11

ciężkich karabinów maszynowych dla to­
ruńskiego pułku piechoty. Oprócz tego spo­
łeczeństwo powiatów: toruńskiego i wą­
brzeskiego ufundowało sztandary dla miej­
scowego pułku piechoty i artylerii. Dary te

zostaną przekazane armii w dniu 19 czerw­
ca. Tego samego dnia pracownicy i urzęd­
nicy okręgowej Dyrekcji Kolejowej w To­
runiu przekażą 48 karabinów maszyno­
wych.

Na podniosłej tej uroczystości ma być
obecnym Marszalek Śmigly-Rydz.

Zobrad rolników pow.toruńskiego
Tornń, 2. 5. Pod przewodnictwem prezesa

p. Kocliowicza w sali posiedzeń toruńskiego
wydziału powiatowego odbyło się doroczne
zebranie Towarzystwa Rolniczego Powiato­
wego. Na samym wstępie prezes przywitał
przybyłych na zebranie pp.: starostę Bru-

niewskiego, prezeskę Powiatowego Koła Go­
spodyń Wiejskich Wojciechowską, prezesa
zarządu Woj. Tow. Rolniczego i in.

W swym przemówieniu prezes Kocho-
wicz przedstawił zebranym położenie rolni­
ków powiatu toruńskiego za ub. rok. Jak p.
prezes Kochowicz zaznaczył, położenie go­
spodarcze rolnictwa powiatu toruńskiego
pogorszyło się znacznie, a to wskutek róż­
nych klęsk żywiołowych jakie nawiedziły
powiat w latach 1936 i 1937. Sytuacja rolni­
ków była ciężka, to też władze w miarę
możności i możliwości finansowych przy­
chodziły z pomocą rolnikom, jak również u-

względniały ich postulaty. Jeżeli chodzi o

stronę organizacyjną to zdaniem prezesa
rolnicy są zorganizowani dość dobrze.

Po tym przemówieniu sekretarz tow. zło­
żył bardzo obszerne sprawozdanie z działal­
ności rady za czas od 1 kwietnia 1937 do 31
marca br. Jak wynika z tego sprawozdania
na terenie powiatu toruńskiego istnieje 41
kói z 1932 członkami, co stanowi ok. 80 pro­
cent samodzielnych polskich warsztatów
rolnych w powiecie.

W zakresie obrony zawodowej rada

współpracowała ściśle z komitetem niesie­
nia pomocy dotkniętym przez klęski żywio­
łowe, oraz urzędami skarbowymi przy u sta­
laniu wysokości strat poniesionych przez
rolnictwo, a także przy przyznawaniu ulg
podatkowych, rozprowadzaniu kredytów,

zapomóg itp. Biuro T. R. P . udzieliło swym
członkom kilkaset porad, w tym 200 bez­
płatnych.

Jeżeli chodzi o prace fachowe rolnicze, to

prowadzone one były w ścisłej współpracy
z Pom. Izbą Rolniczą. Brano udział w akcji
zalesienia nieużytków, a ponadto przepro­
wadzono kilka doświadczeń pokazowych w

sprawie stosowania nawozów sztucznych.
Propaganda tępienia szkodników roślin­
nych prowadzona była bardzo intensywnie
i pomyślnie.

W celu opanowania handlu rolniczego
popularyzowano zorganizowaną przez rolni­
ctwo T oruńską Spółdzielnię Rolniczą. W
roku ub. uruchomiono jej! oddział w Chełm­
ży przez co działalność tej! pożytecznej pla­
cówki objęła cały powiat toruński.

Z kolei odczytano i uchwalono po dłuż­
szej dyskusji program pracy na rok 1938-39.

Preliminarz budżetowy zatwierdzony zo­
stał w wysokości 12.000 zł.

W uzupełniających wyborach do zarządu
dokooptowano przez tajne głosowanie pp.
Adamczyka i Kamińskiego.

Do rady wojewódzkiej wybrano pp. A-

damczyka, Jędrzej czyka, Zacharę i Woj,sza.
W wolnych głosach zabierali głos liczni

delegaci, poruszając szereg zagadnień eko­
nomicznych, które wyświetlał prezes woje­
wódzki P. T. R. Czapliński.

Zebranie zakończono po blisko 4-godzin-
nych obradach.

--------

— Okradziona na targu. Joanna Eyiicka,
zam. przy ul. Działki Kr. Jana Sobieskiego
nr 201 zgłosiła, że dnia 2 bm. będąc na tar­
gu na Staromiejskim Rynku została okra­
dziona 7. 7 zł gotówki. Dochodzenia w toku.

Kronik*i

Tornń, dnia 5 maja 1938 roku.

Nocny dyżnr pełnią apteki:
Pod Orłem — śródmieście.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe teł. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Ucieczka ku szczęściu”,
As; ,,Z miłości dla ciebie”.
Mars: ,,Ich sto i ona jedna”.-
Świt: ,,Wesoły włóczęga".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.
— ,,Miłość już nie w modzie”. Oto tytuł

lekkiej przemiłej komedii wiedeńskiej, któ-
ra dziś wchodzi na afisz Teatru Ziemi Po­
morskiej, a która grana będzie przez czte­
ry wieczory z rzędu oraz w niedzielę po
południu, po cenach popularnych. Role po­
pisowe g rają niezawodni w tego rodzaju wi­
dowiskach: Eleonora i W acław Ściborowie.
Obok nich ukaże się po raz pierwszy w

dużej odpowiedzialnej roli młody utalento­
wany A. Kuryłło. Dowcipną tę, pełną wer­
wy nowość wiedeńską wprowadza na naszą
scenę W. Ścibor.

— Repertuar Teatru Sleini Pomorskiej.
Czwartek 5 bm. godz. 20 Toruń: ,,Miłość
już nie w modzie (premiera), piątek 6 bm.

godz. 20 Toruń: ,,Miłość już nie w modzie",
Sobota 7 bm. godz. 20 Toruń: ,,Miłość już
nie w modzie”.

— ,,T ydzień" Czerwonego Krzyża. Za­
rząd odddziału P. C. K. w Toruniu podaje
do wiadomości, że od 1 - 1 0 czerwca odbę­
dzie się ,,Tydzień" PCK, w czasie którego u-

rządzanie imprez zastrzeżone jest wyłącz­
nie dla PCK. W związku z tym Zarząd
Oddz. PCK uprasza wszystkie organizacje,
by w tym czasie nie urządzały żadnych
imprez na inne cele.

— Egzamin dla kandydatów na sędziów
lekkoatl. Dnia 9 maja o godz. 18-ej w Okr.
Ośr. WF. przeprowadzi Pórn. O. Z. L. A. e-

gzamin cha kandydatów na sędziów lekko­
atletycznych. Zgłoszenia do egzaminu przyj­
muje Krygier Florian, Toruń, uł. Piernikar-
ska nr 1, m. 4,do 7 maja rb. włącznie. Kan-

dydaci(tki) winni odpowiadać m. in. nastę­
pującym warunkom: ukończony 20 rok ży­
cia, znajomość przepisów lekkoatletycznych
i regulaminu P. Z. L. A Wraz ze zgłosze­
niem należy złożyć opłatę egzaminacyjną
w wysokości 2 zł, w dniu egzaminu dwie fo­
tografie (jak do legitymacji).

— Odznaczenie zasłużonych obywateli
W dniu Święta Narodowego bezpośrednio
po defiladzie w auli urzędu wojewódzkiego
p. wojewoda.pomorski Raczkiewicz w imie­
niu Pana Prezydenta R. P . i prezesa rady
ministrów dokonał dekoracji złotymi, sre­
brnymi i brązowymi Krzyżami Zasługi oby­
wateli woj. pomorskiego. W krótkim prze­
mówieniu p. wojewoda podziękował wszyst­
kim zebranym za pracę dla dobra narodu
i państwa. Uroczystość zakończono wznie­
sieniem okrzyku na cześć Najjaśniejszej
Rzeczpospolitej,' P. Prezydenta R. P . i Marsz.

Śmigłego Rydza.
— KS nW arta" zmierzy się z pięściarza­

mi ,,Gryfu". W nadchodzącą niedzielę, dnia
8 bm. odbędzie się w Toruniu jedno z naji-
ciekawszych spotkań pięściarskich sezonu

pomiędzy mistrzem Polski ,,W artą" Poznań
a ,,Gryfem" Toruń. Mecz wzbudził olbrzy­
mie zainteresowanie ze względu na atrąk-
cyjność poszczególnych walk: waga musza ,

— Sęk (Warta) Jarmuszewśki (Gryf), kogu­
cia: Koziołek (W) — Grabowski (G), piórko­
wa: Frankowski (W) — Krzemiński . (G),
lekka: Vogt (W) — Wrzesiński (G), pół-
średnia: Jarecki (W) — Jaro (G), średnia:

Fiorysiak — Lelewski (G), półciężka: Szy­
mura (W) - Wezner (G).

— Bieg kolarski 108 km o mistrzostwo
Klubu Sportowego KS KPW ,,Pomorzanin".
W dniu 8 maja br. organizuje KS KPW
,,Pomorzanin" Toruń dla członków KPW

bieg kolarski o mistrzostwo klubu na tra­
sie: Toruń — Zła Wieś — Rzęczkowo —

Łubianka — Toruń, dystans 50 km (2 okrą­
żenia). Start do biegu nastąpi o godz. 14 -tej
sprzed Ośrodka KPW przy ul. Grudziądz­
kiej 5/7, w którym wezmą udział czołowi

zawodnicy KPW miej'scowi i zamiejscowi.
— Wyniki turnieju błyskawicznego pił­

ki ręcznej w Toruniu. W Toruniu zakoń­
czony został błyskawiczny turniej piłki
ręcznej, w którym udział wzięło pięć czoło­
wych drużyn Pomorza. W ostatecznej! kla­
syfikacji pierwsze miejsce zdobyły druży­
ny: w siatkówce WKS ,,Sęp" przed KS
KPW Pomorzanin" i KS ZS, w koszyków­
ce KSM Mokre przed KS KPW Pomorza­
nin" i KS ZS. Ogółem rozegrano 15 spotkań
przy udziale 60 zawodników.

— Kradzież mieszkaniowa. W aleria A-
damska, zam. w Toruniu Pod Krzywą Wie­
żą 10, zgłosiła, że w czasie jej nieobecności
w domu skradziono jej z mieszkania 4 suk­
nie, spódniczkę, bluzę, szlafrok, kołnierz

futrzany, 2 pary bucików, medalik złoty z

łańcuszkiem i kapelusz, ogólnej wartości
ok. 350 żł. Dochodzenia przeprowadza po­
licja.
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KALENDARZYK

Dziś: Piusa p. w.

Jutro: Jana w Oleju.
Wschód słońca o godzipie 4,2?.
Zachód słońca o godzinie 19,32.

Stan pogody.
STOPNIOWE OCIEPLENIE.

Wskutek spadku ciśnienia atmosferycz­
nego nad Skandynawią południową j Bał­
tykiem został powstrzymany dopływ nad

Polskę chłodnego powietrza z północy. Po

rannych przelotnych opadach śnieżnych w

dzielnicach środkowych i południowo-za­
chodnich nastąpiło w dniu wczorajszym
na tych obszarach polepszenie się stanu

pogody, tak, że o godzinie 14-tej było po­
chmurno tylko w Kieleckim i częściowo
w Małopolsce. Temperatura wynosiła od
2 stopni w Kielcach do 9 stopni w Dębli­
nie. Na Kasprowym Wierchu padał drobny
śnieg przy —7 st. Wobec napływu ciepłego
powietrza oceanicznego, które już wczoraj
ogarnęło Skandynawią, nastąpiła w znacz­
nej części Polski zmianakierunku wiatrów
z północnych na południowo-zachodnie i za­
chodnie, co przyczyniło się do ocieplenia.
Dziś rano w Bydgoszczy nieco cieplej przy
pogodnym niebie. Przewidywany przebieg
pogody: pogoda o zachmurzeniu zmiennym
z wiąkszymi rozpogodzeniami. Gdzienie­
gdzie jeszcze przelotny opad, zwłaszcza w

górach. Po chłodnej nocy temperatura w

ciągu dnia średnio około 15 st.

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK
od 4-8 maja br.:

1) Apteka Centralna, ulica Gdańska, te­
lefon 3394.

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,
telefon 3141.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- Muzeum Miejskie przy Rynku marsz.

Piłsudskiego otw arte codzienn-e od godz. 8
do 16, w niedziele i święta od 11 do 14.
Obecnie w muzeum wystawa grafiki my­
śliwskiej.

— Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. B.
Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
10 do 17, w niedziele i święta od 11 do 17.
Obecnie wystawy: obrazów Ferdynanda
Ruszczyca oraz ,,Wystawa darów”: obrazy
L. Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
LaszczkŁ

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w czwartek oraz w sobotę i nie­

dzielę 'wieczorem na afiszu arcywesoła i po­
godna komedia muzyczna z muzyką Weis­
sa pt. ,,PST... JANIE!-.", w której niewy­
czerpana inwencja humoru, żartu i grote­
ski biegnie bez przerwy. Pod wytrawną re­
żyserią M. Tatrzańskiego udział biorą pp.:
Arczyńska, Brochocka, Butrym, Drewicz,
Dytrych. Kierczyński (tytułowa), Rewkow-

ski, Tatrzański i Winczewski. Przy forte­
pianie K. Kulecki.

nTrzecia młodość” po cenach zniżonych.
W niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 16-tej

ukaże się po raz ostatni w sezonie, tryska­
jąca humorem i wykonana z temperamen­
tem i werwą komedia polska nagrodzona
na konkursie, pióra M. Fijałkowskiego
,,TRZECIA MŁODOŚĆ”. Bilety są już do na­
bycia w kasie teatru.

W piątek, dnia 6 bm. odbędzie się
n KONCERT SYMFONICZNY z udziałem

Wandy Wermińskiej i orkiestry symfonicz­
nejR.A.K. _________

Kawiarni* 'M

ptACteAmalny (3odziennie koncert.

w niedziela l Święta matlnće!

- Dla trojaczków, dzieci bezrobotnego
Władysława Noetzelmana w Świeciu, zło­
żyła n- Kunegunda Schróderówna, uczenni­
ca Gimnazjum Kupieckiego S zł. Dr A. T.

3 zł.
- Kierownictwo Katolickiego Stowarzy­

szenia Kobiet ,,Kolo Pań" dziękuje najser­
deczniej firmom bydgoskim za łaskawą po­
moc. bezinteresowną w urządzeniu akademii
ku czci św. A ndrzeja Boboli. Szczególnie
firmie Bracia Mateccy, p. Michalskiemu

oraz firmie ,,Hortensja1*.

Coraz krótszy czas dzieli nas
od b ieg u ,,Dziennika Bydgoskiego".

Dzień Wniebowstąpienia Pańskiego w

Bydgoszczy jest już od szeregu lat wielkim
dniem lekkiej atletyki pomorskiej,

W tym roku święto to przypada na dzień
26 maja, kiedy to tradycyjnym zwyczajtem
zbięgną się dwie wspaniałe, o znaczeniu o-

gólnopolskim imprezy sportowe: bieg
,,Dziennika Bydgoskiego*' 1 zawody lekko­
atletyczne Pomorze — Warszawa.

Bieg ,,Dziennika Bydgoskiego” już dziś
wzbudził wielkie zainteresowanie sfer spor­
towych Polski. N ajlepszym dowodem tego
są liczne zapytania w sprawie tego biegu,
kierowane do naszej redakcji drogą telefo­
niczną i listową, jak niemniej napływające
z większych ośrodków sportowych w kraju
zgłosZęnia indywidualne biegaczy o ustalo­
nej sławie sportowej i takich, którzy chcie­
liby ją zdobyć.

Równocześnie kluby sportowe starają słę
zgłosić do biegu jlak najwięcej biegaczy, p a­
m iętają bowiem, że klub, który wystawi na

starcie największą ilość biegaczy zdobę­
dzie wspaniałą nagrodę, ufundowaną przez
p, prezydenta Barei.Szewskiego,

Podobnie jak w roku ubiegłym, również
i w tym roku odbędą się dwa biegi: bieg
główny na dystansie 3000 m (nagroda prze­
chodnia ,,Dziennika Bydgoskiego”) i bieg
juniorów na dystansie 1500 m (dla zawód -

ników poniżej lat 18- o nagrodę przechod­

nią ufundowaną również przez wydawnic­
two ,,Dziennika Bydgoskiego").

Ciekawym nazwisk już zgłoszonych bie­
gaczy możemy zdradzić, że wkrótce uchy­
limy rąbka tajemnicy, a na razie przypo­
minamy, że zgłoszenia do obu biegów w ra­
m ach zaw'odów lekkoatletycznych Pomorze
— W arszawa przyjmujemy do 19 bm.

Oto adresy, pod którymi kierować nale­
ży zgłoszenia do biegów:

Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego"
(dział sportowy) Bydgoszcz, ul. Poznańska
nr 12, lub

Zarząd Pom. OZLA Bydgoszcz, Nowy Ry­
nek 4,

Przy zgłoszeniu należy zaznaczyć, do

którego z dwóch biegów (główny lub bieg
juniorów) zgłasza się dany biegacz.

Atak serca na ulicy.
W drodze do Rzeźni Miejskiej 60-Ie-

tni rzeżnik Fritz Herzberg (Grunwaldz­
ka 104) doznał na ul. Promenada ataku

serca tak, że upadł na ka,mienny bruk

ulicy, przy czym potłukł sobie tw'arz

i głowę. Przewieziono rzeźnika przywo­
łaną, karetką sanitarną do Szpitala
Miejskiego.

Czerwony Krzyż dla dzieci bezrobotnych.

kiewiczowej i Joszówny przebywały dzieci

przez 5 miesięcy trzy razy tygodniowo w

świetlicy PCK, gdzie spędzały czas na za­
bawie i otrzymywały filiżankę ciepłego
mleka i bułeczkę. Fundusze zbierał zarząd
PCK z urządzanych na ten cel koncertów
i z ofiar przeznaczonych specjalnie na do­
żywianie dzieci.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,

Jst...Janie.J
Komedia muzyczna P. Weissa.

Reżyseria: M. Tatrzańskiego.

Przyroda ma swoje kaprysy. Jest już
maj, a ciągle jeszcze nie widać prawdziwej
wiosny. Niemniej rozpoczął się sezon wio­
senny. Obowiązuje to modę, odbija się na

repertuarze teatralnym. Pożegnaliśmy się
na długie miesiące z operetką. W dziale

dramatycznym wkraczamy zdecydowanie
na tory tzw. lekkiego repertuaru. Tym ra­
zem zainaugurowała okres teatralnych
przemian komedia muzyczna P. Weissa.

Dodajmy od razu, że w ,,Pst... Janie" muzy­
ki jest niedużo. Trochę przygrywek na for­
tepianie, kilka piosenek, jeden i drugi śpie­
wany czy śpiewnie zrytmizowany duet —

poza tym wszystko odbywa się jak w nor­
malnej komedii. Uważam nawet, że okre­
ślenie ,,farsa" byłoby dla tej sztuki wła­
ściw'sze, zważywszy treść, postawienie przez
autora typów' oraz wybitnie sytuacyjny ko­
mizm. Tym twierdzeniem nie mam zamia­
ru obniżać sw'oistych walorów komedii, za­
prezentowanej nam na początek SeżonU

wiosennego. ,.Pst Janie" spełnia znakomi­
cie cel tego rodzaju sztuk: bawi i rozśmie­
sza widza, podnosi pogodę ducha, którą ze­
psuły wiosenne chłody, katar, deszcze, gry­
pa, słowem skutki niepogody atmosferycz­
nej.

Jak to się tu nie śmiać? Mamy trady­
cyjnego profesora z farsy, typ dobroduszne­
go fujary. Nigdy nie miał dr Boss własne­
go zdania, zawsze komuś ulegał, stale ko­
goś przeprasza. We własnym domu nie

jest panem, boi się córki, drży przed służą­
cą, Łatwo więc będzie pewnemu młodemu

kandydatowi na docenta zainstalować się
w domu bezw'olnego profesora, a jeszcze ła­
twiej jakiś rafinowany typ spod ciemnej
gwiazdy uściele sobie w domu profesora
ciepłe gniazdko, posuwając swe pretensje z

tytułu wdzięczności za fikcyjne usługi aż
do bandyckiej bezczelności. Naiwność prof.
Bossa rów na się jego bezwolności. Skoro

pozwolił sobie wmówić, że Pokorny (które­
go charakter stoi wkrańcowym przeciwień­
stwie do nazwiska!) uratował mu życie pod­
czas wojny, gotów dla domniemanego zbaw­
cy uczynić wszystko. Daje Pokornemu pie­
niądze. odstępuje mu swoią sypialnię, gości
opryszka całymi miesiącami, słysząc w za­
mian tylko wyrzuty o braku delikatności.

Aż dziw bierze, że poczciwy profesor nie
oddał opryszkowi ręki swej córki, do której
pretenduje Pokorny. Bezczelnego intruza

trzyma nieco w ryzach wspomniany służą­
cy z komediowego zdarzenia. Ponieważ zaś
dr Hessing służy za lokaja tylko w okresie

krótkiego bezrobocia między ukończeniem
studiów i docenturą, ponieważ jest nadto

przystojnym, czarującym mężczyzną, nie­
trudno odgadnąć finał. Przecież profesor
ma córkę, studentkę medycyny. Akurat tak

się złożyło, że Ela zdaje egzamin przed eks-

lokąjern — docentem. Egzaminu nie zda co

prawda, lecz... Więcej nie powiem. Sami

się domyślicie, lub zobaczycie. Zresztą stre­
szczać komediofarsę, to niemal to samo co

streszczać wiersz liryczny. Nie chodzi tyle
o ,,co", ile o ,,jak". ,,Pst... Janie" jest wią­
zanką licznych znanych, nawet ogranych
motywów farsowych. Niektóre, jak np. bez­
robotny inteligent w i-oli pracownika fizycz­
nego, przejadły się nam jfuż chvba doszczę­
tnie. Znane składniki podał jednak autor

w nowej zaprawie. Po co i na co dociekać

jej składu chemicznego? Starczy, te ko­
medyjka wywiera wrażenie świeżości. Aby
pozostać w sferze wiosennych porównań:
coś niby zeszłoroczna sukienka, zm odemi-1

zowana i przerobiona przez zręczną kraw-

czynię. Nie nowe to, ale jest efekt nowości.

Dla wykonawców mamy słowa szczere­
go uznania. Nie taimy jtednak, że wokalna
strona wypadła słabo. Braki pod tym wzglę­
dem nie są jednak znowu tak katastrofalne,
bo piosenki odgrywają w ,,Pst... Janie" pod­
rzędną rolę. Sztuka mogłaby być grana i
bez nich, zwłaszcza że aktorsko wypadła
wręcz świetnie. Tatrzański w roli dra Bos­
sa dał wycieniowane studium psychiki, ge­
stów i mowy safandułskiego profesora. Z

realistycznym ujęciem łączył się scenicznie

efektowny komizm w jakąś cudowną orga­
niczną całość na zasadzie, która stanowi se­
kret wielkiego talentu Tatrzańskiego. Kier­
czyński czarował w roli służącego i docenta-

Był lokajem specyficznego gatunku. ^ Speł­
nia niby bardzo gorliwie swoje obowiązki,
lecz znać z każdego ruchu i słowa, że to in­
teligent i człowiek ze sfer kulturalnych,
choćby nie wiem jak się maskował. Z in­
terpretacji Kierczyńskiego co prawda nie

wynikało dość jasno, że Hessinga twarda

życiowa konieczność zmusiła do objęcia sta­
nowiska lokaja. Był to raczej służący z a-

matorstwa, z kaprysu, niż z biedy, lecz pe­
wne przesunięcie akcentów nie zaszkodziło
roli — powiedziałbym nawet, że ją uczyni­
ło scenicznie sympatyczniejszą. Brochocka
jako Ela Boss była pełna wdzięku, bawiła

dyskretnym komizmem. Arczyńska w roli

Józi, Rewkowski jako dufny w swe rodowe

koligacje student, Dytrych w roli inspek­
tora Urzędu Opieki Społecznej, Drewicz w

roli studenta-kujiana dobrze utrafili kreowa­
ne typy i emanowali ogromne ładunki ko­
mizm u. Winczewski wreszcie dał przebo­
jowy typ kanciarza (Pokorny), świetny w

charakteryzacji, rozśmieszający najbardziej
ponurego śledziennika. Gustowne dekora-

sje są dziełem Hawryłkiewicza.
Jan Piechocki,

Strajk zdunów
wywołano lekkomyślnie.

Z kół pracodawców informują nas W
związku z trwajlącym od 8 dni w Bydgosz­
czy strajkiem zdunów i garncarzy:

Czeladź porzuciła pracę bez ważnych'
powodów. Przeciętny zarobek tygodniowy
czeladnika wynosił ostatnio 44 złote. Nie­
którzy wykwalifikowani zarabiali nawet 50
i 60 złotych. W porównaniu z płacami z

roku 1936 tegoroczna taryfa była o 30 pro­
cent wyższa, mimo że. koszty utrzymania
nie wzrosły. Podyktowana przez Centralny
Związek robotników przemysłu budowlane-

go i ceramicznego nowa taryfa (domagają­
ca się podniesienia godzinowego z 97 na 125

g ro szy ) nie może być przyjęta, ponieważ
ucierpiałby cały ruch budowlany, n i e w y ­
trzym ujący takiej kalkulacji.

Mistrzowie cechowi, w liczbie dw unastu

na miejscu, uznający taryfę, już i tak nie
mogli sprostać nieuczciwej konkurencji ze

strony zdunów niezrzeszonych i różnych
partaczy. Kart rzemieślniczych wydano
zdunom 23, bez karty pracuje 18. Na do­
m i a r złego , czeladź sama uprawia proce­
der nielegalny — nie bacząc na obowiązu­
jącą taryfę.

W takich warunkach nawet Inspektorat
Pracy jtest bezsilny. Możliwość załatwienia
konfliktu istniałaby jedynie wówczas, gdy­
by czeladź zamiast uciekać się pod skrzy-*
dła związków klasowych, poddała się lojal­
nie orzeczeniu zatwierdzonego przez w'ładzo
nadzorcze Sądu Polubownego przy Cechu
Zdunów w Bydgoszczy.

Pobór rekruta.
Z dniem 14 maja. rozpocznie się w gma­

chu Sokolni (dawniej Strzelnica) przy ul.

Toruńskiej 30, tegoroczny pobór rekruta

w'edług planu rozplakatow'anego na słu­
pach miejskich, na co zwraca się zaintere­
sow'anym uwagę.

Przypomina się również obowiązek przed­
kładania przez poborowych komisji poboro­
w'ej wykazów osobistych, metryk urodze­
nia, dokumentów stwierdzających wykształ­
cenie i zaw'ód oraz ewtl. posiadane świa­
dectwa P. W., LOPP itp., o ile już nie zo­
stały przedłożone w Zarządzie Miejskim.

Za Prezydenta Miasta:
naczelnik wydziału: mgr praw Rost.

Wanda WermiAska w Bydgoszczy.
W ramach II koncertu symfonicznego Ra­

dy Artystyczno-Kulturalnej, który odbędzie
się w piątek,6 maja br. o godz. 20 w Tea­
trze Miejskim, wystąpi jako solistka W an­
da Wermińska (sopran). Ustalona sława

słynnej naszej śpiewaczki powinna zgro­
madzić liczne r/esze miłośników śpiew'u.
Orkiestra: symfoniczna Rj.A.K;, która, kon­
cert ten organizuje, wypełni w'ieczór utwo­
rami Mozarta, Schuberta i Webera. — Dy­
ryguje Alfons ROsler. Bilety w ecnie od 35

groszy do 3.60 zł w kasie T eatru Miej'skiego.
Zniżki teatralne ważne.

Lato może byi chłodne i mokre.

(w'). Ostatnie śnieżyce, wichry i przy­
mrozki dają się dotkliwie we znaki nie tyl­
ko ludności w'si i miast, ale również ptac­
twu; cierpi ono bardzo. W tym roku w o-

góle jest mniej ptactwa przelotnego, niż w

lata ubiegłe. Zauw'ażono wiele pustych
gniazd bocianich. Wieśniacy wysnuwają z

tego na ogół złe wróżby: lato może być
chłodne i mokre, co odbije się ujemnie na

plonach.

Święcone w Polskim Czerwonym Krzy­
żu w Bydgoszczy dla rodzin dzieci bezro­
botnych odbyło się bardzo uroczyście i po­
łączone było z ostatnim dniem dożywiania
dzieci. Wielką, radość sprawiły chłopcom
i dziewczynkom bułeczki, kiełbaski, jajka i

cukierki, jak i odzież: sandałki, ubranka,
sweterki i pończoszki. Pod troskliwą ocie­
ką pań z Koła Rodzicielskiego i sióstr Szu-
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Stan wody W WiSle. z dnia i maja 1938r.

Kraków — 1.36, (1.88), Zawichost + 2.25, (2.35).
Warszawa Ą- 2.25, (2.35), Płock -f 1.91, (l.73),
Toruń -f 2.33, (2.09), Fordon -f 2.31, (217).
Cbehnno -f- 2.16, (2.06), Grudziądz -f- 2.30, (2,26).
Korzeniewo -j- 2.34, (2.41). Piekło 2.68, (l 84).
Tczew + 1.96, (1.94), Einlage + 2.54, (2.60),
Sehievenhorst -f- 2.66, (2.70).
Temperatura wody 4- 9-9. (Liczby w na­
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego).

Ilrzedowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 4. V. 1938 roku.

Spędzono: wołów 60, buhajów 82, krów 237,
jałowic 74, bydła 453, świń 1658, cieląt 676,
owiec 9i. Razem 2876 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
Bydło:

Woły:
P-ełnomięsiste wytuczone nie-

oprzęgane 64-70
Mięsiste tuczone młodsze

dolat3 54-62

Mięsiste tuczone st a r s z e ........................4 6 -5 2
Miernie odżywione ........................ ... 40 — 44

Buhaje :

Wytuczone pełnomięsiste....................60 -66
Tuczone mięsiste

' 52-60
Nietuczone, dobrze odżywio­

ne starsze * 46-50
Miernie odżywion e ............................ 40 — 42

Krowy:
Wytuezone pełnomięsiste................62 —70
Tuczone mięsiste ....... 52 —58
Nietuczone, dobrze odżywione - - - 42 — 48
Mierni e o d ży w i o n e ................................ 20 — 30
Jałowice:

Wytuezone pełnomięsiste....................64 -70
Tuczone mięsiste ............................ 54 —62

Nietuczone, dobrze odżywione - - 4 6 -5 2
Miernie od ży w i o n e ................................ 40 — 44
Młodzież:

Dobrze od ży w io n e ................................40 — 44
Miernie odżywion e ................................3 6 - 3 8

Cieleta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone 84—90
Tuczone cielęta ................................70—80
Dobrze o d ży w i o n e ................................ 6 0 — 68
Miernie o d ż y w i o n e ................................ 48 — 58

Owce:

Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 62—69
Tuczone starsze skopy i maciorki - - 50 -59
D ob rze o d ż y w i o n e ................................

-

świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg

żywej wagi 83- 90
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.

żywej wagi 84- 86

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi ........................................80 —83

di mięsiste świnie ponad 80 kg. - 76—78

e) maciory i późne kastraty - - - - 76-86

f) świnie sło n in o w e ............................

—

Przebieg targu: normalny,

BYDGOSKA GIEŁDA
ŻBOZOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 4. V . 1938r.

Zboża
Pszenica I 748 ę/I 24,75-25 25. U 726 g/l 24.00-24,50,
Żyto 19.75- 20.00- 00 lon 00,00, Jecz. brow. 00 .01-00 .00,
iąct. 673-678 e/l 17.00-17.25 ięcz. 644-650 g/l 16,75-17,00,
Owies xadeszczony 17,50-18,00.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek ł wyciągową 0-300I0 wł. w. 44,50-
45,50, mąka pszenna gat. 0 -500I0 wł w- 40,00—41,00. mąka
pszenna gatunek ! A 0 - 65% wł, worek 38,00-39,00. mąka
pszenna gatunek 11 30 -650/, wł. w. 00.00 - 00,00; mąka
pszenna gai. II A 50-65% wł. w. 00,00-00,00, mąka
pszenna gat. III 65- 10Plr wł. w. 00,00-00,00 mąka pszen
razowa 0-950I0wł. w. 32.00-32,60. Mąka żytnia gat. I 0 - 65%
wł. w. 29,75- 30,25; mąka żytnia razowa 0—950/. wł. w.

25.25 -26.25. Mąka żytnia 70*^ eksport (dla W. M. Gdańska i
29.25- 29,75. Otręby pszenne miałkie stand. 14,75-15 .25.
Otręby oszen. średnie 14,25-14,75; Otręby pszenne grube
15.25 -16,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 13 .00-13 .50,
Otręby ięcz 13.03 -13,75; Kasza ięczm. brai. wł. w. 25,50—
26,00, kasza ięczmienna, pęczak wł. w. 25,50-26,00 . kasza

jęczmienna perłowa wł. w. 36,00-37,00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i In.
Groch polny 23,00-25,00: Groch Wiktoria 22,00-25,00,
Groch zielony (Folger) 23,50-25,50. Wyka jara 20,50—21,50,
Pe tn szka 22,50-23 .50: Łubin żółtv 13.25—13.75, Łubin niebie
ski 12,75—13.25, Seradela 26,00-29,00, Rzepak jary b. w. 00,00—
00,00. Rzepak ozimy bez worka 51,00 -d3,0Ó: rzepik ozim)
bez worka 49,00—50.00; Siemię lniane 49,00-52,00; Mak nie­
bieski 000,00 - 000,00, Gorczyca 32,00 - 35,00, Koniczyna czerw,
bez kan.o czyst. 97% 130,00,—140,00 Koniczyna biała bez kan
o czy st 97% 210,00—230,00: Koniczyna szwedzka 230,00-
245,0*, Koniczyna żółta odhiszczona 86,00-95,00, Przelot
95,00 -I0o,00; Rajgras 80,00—85,00; Tymotka czyszczona
35,00 - 40,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 21,25-22,00; makuch rzepakowy 16,75-
17,50; makuch słonecznikowy 40;42% 18,75-19,75; śrut soja
23,50—24,00; ziemniaki pom. 0,00 - 0,00; ziemniaki nadnoteckie
0.00-0 ,00; ziemniaki fabryczne kg. % 00.00,0 -00,00,0; ziem*
uiaki sadzeniaki 4,00-5,50; płatki ziemniaczane 00,00-00,00.
wytłoki buraczane suszone 0,00-0 .00; słoma żytnia luzem
0,00-0,00 ; słoma żytnia orasowana 6,25;-6,50, siano nad­
noteckie luzem 7,50-8,00; siano nadnoteckie prasowane
8,50 -9.00.

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 5. 5. 38:

dolary am erykańskie 5,26
dolary kanadyjskie 5,24
funty szterlingów 26,36
franki szwajcarskie 121,35
franki francuskie 15,15
belgi belgijskie 88,95
liry włoskie 22,40
floreny holenderskie 294,10
korony czeskie 12,00
marki niemieckie 100,00
guldeny gdańskie 99,75

PASZEK BIJE MISTRZA ŚWIATA
KOACSA.

Trzecie zwycięstwo szermierzy węgierskich
w Polsce.

Katowice. W środę wieczorem odbyły się
w Katowicach międzynarodowe zawody
szermiercze pomiędzy nieoficjalną repre­
zentacją armii węgierskiej a reprezentacją
Śląska. Szabliści węgierscy odnieśli nowe

zwycięstwo w stosunku 11:5.

Sensacją zawodów było zwycięstwo P a­
szka nad mistrzem świata Węgrem Koac-
sem 5:3.

Punkty dla drużyny polskiej uzyskali:
Paszek 3 zwycięstwa oraz po j'ednym zwy­
cięstwie Zaczyk i Kamala.

PRZED MECZEM TENISOWYM
POLSKA - DANIA.

Katowice. Reprezentanci Polski na mecz

tenisowy z Danią o puchar Davisa — Tło-

czyński, Hebda i Wittraan przybyli do Ka­
towic i odbyli pierwszy trening na central­
nym korcie Pogoni, na którym odbędzie się
mecz o puchar Davisa.

Przyjazd reprezentacji duńskiej do Ka­
towic nastąpił dziś rano o godz. 9,48. Duń­
czycy pierwszy swój trening odbędą w tym
samym dniu.

Losowanie gier odbędzie się dziś o godz.
15-tej.

ZAWODY TENISOWE W TORUNIU.
Toruń. W Toruniu odbył się turniej te­

nisowy na otwarcie sezonu, zorganizowany
przez Toruński Klub Lawn-Tenisowy.

Do półfinałów zakwalifikowali się Boja-
nowski po zwycięstwie nad Czackim 6:3,
6:0 i Zieliński po zwycięstwie nad Osmań­
sk im 7:5, 5:7, 4:6. f

Dalszy ciag turnieju odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 8 bm.

W KILKU SŁOWACH.
W Pradze odbył się międzypaństwowy

mecz zapaśniczy w walce wolno-amerykań-
skiej pomiędzy reprezentacjami Czechosło­
wacji i Turcji. Zwyciężyła drużyna turecka
w stosunku 4:2.

W Lipsku odbył się mecz piłkarski po­
między reprezentacjami Lipska i Pragi.
Zwyciężyła Praga 3:1.

W Budapeszcie odbyły się mistrzostwa
floretowe w konkurencji pań. Tytuł zdoby­
ła Erna Bogathv. Sensacją zawodów było
zajęcie dopiero 7-go miejsca przez mistrzy­
nię olimpijską Illonę Eiek-Schacherer.

Słynna pływaczka duńska Heger ustano­
wiła nowy rekord świata na 500 m stylem
dowolnym, uzyskując wspaniały wynik
6:39,1 min.

W mistrzostwach pływackich Stanów

Zjednoczonych rozegranych w konkurencji
pań. tytuł mistrzowski na 220 jardów st.

dow. zdobyła młoda zawodniczka polskie­
go pochodzenia H alina Tomska w czasie

2:32,4 m in .

O PUCHAR EUROPY ŚRODKOWEJ.
Mediolan. Wobec wycofania się Austrii

z turnieju o puchar Eurcm~ środkowej!, po­
stanowiono, że odtąd uczestniczyć w nim

będą po 4 drużyny Włoch, Czechosłowacji
i Węgier, oraz po dwie drużyny Rumunii i

Jugosławii.

Noji wygrywa narodowy bieg
na przełaj w Warszawie.

Narodowy bieg na przełaj, zorganizowa­
ny w Warszawie na terenach CIWF zgro­
madził licznych zawodników i bardzo dużo

publiczności.
W biegu głównym na 6 km zwyciężył

Noji w czasie 20:12 przed Piestrzyńskim (O­
rzeł) 20:58 i Janiszew skim (Syrena) 21:08

sek.
W grupie niestowarzyszonych na 5 km

zwyciężył Żak w czasie 20:56 prezd Lisow­
skim 21:12.

W grupie juniorów na 3 km wygrał Pa­
sek (PZI.) w czasie 12:24 przed Hejdukiem
(Orzeł):

DRUGI ETAP RAIDU ,,100 MIL

PO POLSCE",
Poznań. Drugi etap raidu motocyklowe­

go pod hasłem .,100 mil po Polsce" odbył
się na trasie Kielce—Poznań.

Cały etap był znacznie znośniejszy dla

zawodników, niż etap pierwszy Stryj —

Kielce. Dobrze spisały się motocykle o po­
jemności do 100 cm sześć., popularne ,,Mo­
torowery". Wyróżnili się w tej kategorii
maszyn Augustyniak i Majcherek, obaj z

Unii Poznańskiej.
W kategorii maszyn silniejszych utrzy­

mał się na czołowym miejscu zwycięzca
pierwszego etapu Tadeusz Tyrała (Unia), a

w konkurencji maszyn z przyczepkami bez­
konkurencyjnym był Braun na ,,CWS".

Tymczasowe wyniki przedstawiają się
następująco: w kat. maszyn solowych pier­
wsze miejsce zajął Tad. Tyrała z linii (Po­
znań) na ,,Triumfie" F. W . N. d/350 cm

sześć.
W kat. maszyn do SCOccm: 1) Nadzyński

(WKS) na Sokole 600.
W kat. maszyn z przyczepkami: 1)

Braun (WKS Poznań), n a Sokole 1.000.

SPRAWA TALUNA ZAŁATWIONA.

Nowy Jork, Sprawa siłacza polskiego
Taluna, którego jak donosiliśmy, bojkoto­
wali menażerowie amerykańscy, została
wreszcie załatwiona zadowalająco.

Menażerowie amerykańscy ustąpili, a

jeden z nich zastrzegł jedynie, że Talun bę­
dzie m usiał w alczyć z każdy.iu przez niego
wyznaczonym przeciwnikiem.

Otwarcie sezonu tenisowego
w Bydgoszczy.

W niedzielę, 8 bm., Bydgoski Klub Spor­
towy otwiera na swoich kortach przy ulicy
Staszica sezon tenisowy. Program otwar­
cia jest następujący:

O godz. 9.30 — msza św. w kościele Księ­
ży Misjonarzy na Bielawkach. O godz. 11.00
— uroczyste otwarcie sezonu. Od godz. 11.30
i od godz. 15.00 — rozgrywki towarzyskie
z dobrą drużyną K. S. ,,O limpia" z Gru­
dziądza. O godz. 19.00 — wieczorek towa­
rzyski z tańcami i brydżem w szałasie.

Wstęp bezpłatny. Uroczystość otwarcia

zgromadzi niewątpliwie na kortach BKS'u

sfery towarzyskie miasta.

cSgpiiiaEaC
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Czwartek, dnia 5 maja
g o dz . 19,30: Związek Powstańców Wlkp. ko­

ło III Dyw. Zebranie plenarne w Re­
sursie Kupie-'kiej.

go d z . 20: Sekcja Uczennic Handlowych.
Dziś zebranie plenarne w sekretariacie

przy ul. Jagiellońskiej,
godz. 20,30: Tow. Pom. Fryzjerskich. Z eb r a­

nie plenarne w lokalu p. Mellerowej.
Piątek, dnia 6 maja

g o dz . 18: Organizacja Przysposobienia Ko­
biet doObronyKraju zaprasza na zebra­
nie towarzyskie i odczyt p. mjr. Salwika

pt. ,,Praca kobiet polskich na przełomie
ostatnich pokoleń” do świetlicy przy ul.
Marszałka Focha 39.

godz. 19,30: Zw. Powst. i Woj. O. K. VHI
plac. III Wilezak-Okole. Zebranie ple­
narne w lokalu p. Kowalskiego, ul. Wro­
cławska 7.

tftrtrimnietwiDiP (Fnacąf

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. Zebranie plenar­
ne odbędzie się w piątek, dnia 6 maja br.
o godz. 19,30 w lokalu ,,Pod Lwem" przy
ul. Marsz. Focha 7. Interesującą prelekcję
wygłosi p. mec. Trzebiński, Ze względu na

te'mat prelekcji, uprasza się wszystkich
członków i sympatyków i gremialne przy­
bycie. Zarząd.

KOŁO M. BARTODZIEJE - ZIMNE WODY.
Zebranie plenarne w niedzielę 8 bm o go­
dzinie 15 w lokalu p. Bruknera, ul. Toruń­
ska 156. Referat wygłosi p. płk . Niedzielski.
Zebranie zarządu o godz. 14,30 tamże. Upra­
sza się o liczny udział członków i sympa­
tyków.

JANIKOWO. Zgromadzenie publiczne
Stronnictwa Pracy w Janikowie odbędzie
się dnia 8 m aja br. w lokalu p. Ciesielskie­
go, o godz. 16 -tej.

Prezes powiatowy Tomaszewski.

Tapety - Ceraty
Duży wybór. — Niskie ceny. (7323

S.SYHYSEYIC,Długa12.

Uwaga, sokolice gniazd bydgoskich!
Próba tańców narodowych i ćwiczeń wol­

nych na zlot dla sokolic gniazd bydgoskich
odbędzie się w czwartek, 5 m aja o godz.
19-tej w Sokolni. Udział wszystkich dru­
hen obowiązkowy.

Gniazdo żeńskie. W czw artek ćwicze­
nia młodzieży od godz. 6 -tej, ćwiczenia dru­
żyny od godz 7-mej w Sokolni. —

W piątek, 6 bm. o godz. 7 -mej odbędzie
się posiedzenie Zarządu w sekretariacie ul.
Dworcowa 5. Na porządku obrad bardzo
ważne sprawy wobec tego przybycie w szyst­
kich czł. Zarżą lu jest konieczne.

Sokół IV Bielawy, W czwartek 5 bm.
o godz. 2)-tej odbędzie się w lokalu Rzeźni

Miejskiej zebranie plenarne. Godzinę
wcześniej zebranie zarządu.

SokółV. W czwartek, dnia 5bm. o godz.
19-tej ćwiczenia druhów w sali gimnast.
przy ul. Kordeckiego.

W piątek o godz. 19,30 schadzka wszyst­
kich drużyn O. P . N. w salce p. Dzierżyń­
skiego.

Piątek*6 maga.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze”.

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty).
7,00: Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla
szkół: ,,Dobroczyńca ludzkości” - słuchowi­
sko - (osnute na tle życia Ludwika Pasteu­
ra) 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.

12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado­
mości gospodarcze. 15,45: ,,Ogień zwyciężył
wodę” - pogadanka dla dzieci starszych (z
Poznania). 16,00: Rozmowa z chorymi ks.

kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 16,15:
Koncert orkiestry dętej PPW pod dyr. Jó­
zefa Jelenia (z Katowic). 16,50: Pogadanka
aktualna. 17,00: Rola kobiet w gospodarce
aprowizacyjnej kraju — odczyt. 17,15: Re­
cital fortepianowy Wandy Piaseckiej. 17,50:
Przegląd wydawnictw. 18,00: Wiadomości

sportowe. 18,10: ,,Comedian Harmonists”

śpiewają (płyty). 18,30: Program na jutro.
18,35: Audycja dla wsi. 19,00: ,,Zemsta” - ko­
media Al. Fredry. 20,30: Piosenki w wyk.
Miecz. Foga. 20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Pogadanka aktualna. 21,00: Koncert

symfoniczny w wyk. orkiestry PR pod dyr.
Kazimierza Wiłkomirskiego oraz Adeliwy
Korytko - Czapska (śpiew). 22,10: ,,Kalejdo­
skop” (z Poznania). 22,50: Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego, przegląd pra­
sy i komunikat meteorologiczny. 23,00: ,(U­
zdrowiska polskie" — odczyt w języku fran­
cuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
11,40: Na, instrum entach dętych (płyty).

13,00: Dla każdego coś ładnego (płyty). .W

przerwie o godz. 14,60—14,10: Wiadom ości z

Pomorza i parę infm-macyj. 18,10: Program
na jutro. 18,15-18,40 Orkiestra salonowa

pod dyr. Tadeusza Stena. 18,40: ,,Zamek
krzyżacki w Toruniu” — odczyt. 18,55: Wia­
domości sportowe z Pomorza. 20,30: Wiązan­
ki jazzowe (płyty) z W arszawy. 23,00: Tań­
ce i piosenki (płyty).

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA,
11,40—11,57: Ludwik van Beethoven: I

część koncertu (płyty). 13,00: Życie kultu­
ralne i społeczne Poznania. 13,05: Zagranicz­
ne orkiestry - polscy piosenkarze (płyty).
18,10: Wiadomości sportowe lokalne, 18,15:
Program na jutro. 18,20: Skrzynka technicz­
na. 18,30—19,00: Recital wokalny Emmy
Szabrańskiej - mezzosopran. Przy fortepia­
nie Władysław Raczkowski. 20,30—20,45: IV

audycja z cyklu ,,Słynni artyści”: Pasąuale
Amato — Salomea Kruszelnicka — Adam
Didur (płyty). 23,00—23,30: Muzyka lekka |

(płyty).
ZAGRANICA.

Deulschlandsender. 19,10: W esoła audy-0
cja muzyczna. Tuluza. 18,15: Melodie opero-i
we. Bruksela ilam. 20,00: Koncert muzyki |

rosyjskiej. Lyon. 20,30: Koncert orkiestrowy.I
Strasburg. 20,30: Wieczór oper 1) ,,M adarne|

Chrysantheme” - opera Messagera, 2) ,,La|
belle histoire” - operetka Yvaina. Londyn0
reg. 21,00: Koncert orkiestrowy. 21,35: M u-l

zyka Imperium Brytyjskiego. Monachium, |

22,30: Muzyka rozrywkowa. Wiedeń, 22,45
Muzyka taneczna. Radio-Paris, 73,00: Kon-i
cert nocny. Kopenhaga. 24,00: Muzyka ta -|
neczna. I

— Zaparcie. Sprawozdania naczel­
nych lekarzy w lecznicach dla chorób

żołądka i jelit podkreślają, że wcda gorzka
,,Franciszlta-Józefa” jest pierwszorzędnie
działającym naturalnym środkiem prze­
czyszczającym. Zapytajcie Waszego lekarza.

— Zebranie właścicieli kiosków. W p i ą ­
tek, 6 bm. o godz. 20 odbędzie się w lokalu

p. Cymmeri (,,Pod Lwem") zebranie w obec­
ności przedstawiciela urzędu skarbowego,
urzędu akcyz i monopolów państwowych.

Pmnkt% kiuó(ue*

,,SAM DODSWORTH” i ,,OSKARŻONA”,
(kino ,,Kapitol”)

Sam Dodsworth osnuty jest według po­
wieści znakomitego pisarza am erykańskie­
go Sinclaira Lewisa. Bohater filmu to bo­
gaty fabrykant samochodów, mąż lekko­
myślnej pani Fran, która po zamążpójściu
córki ,wyjechała do Paryża, ażeby w świę­
cie wyzyskać ostatnie lata swej kończącej
się młodości i piękności. Małżeństwo się
rozbija. Powrót jej do domu spóźniony,
gdyż Sam znalazł inną kobietę, prawdziwie
go kochającą. Ciętą tę satyrę na próżność
bogatych Amerykanek zmontowano i wyre­
żyserowano interesująco. Główne role gra­
ne są przez Waltera Hustona i Ruth Chat-
terton z dosadną plastyką. Całość na bar­
dzo dobrym poziomie. W filmie ,,Oskarżo­
na” widzimy Dolores Del Rio i Douglasa
Fairbanks, syna. Film posiada, treść sen­
sacyjną, w której oskarża się tancerkę o

zbrodnię i ma świetną scenę sądową, kiedy
zbrodniarz, sprowokowany przez obronę o-

skarżonej, powtarza swe przestępstwo. Do­
lores i Douglas stanowią dobrą i sympatycz­
ną parę małżeńską. Film wypełnia ładna
rewia na, modłę amerykańską, choć rzecz

rozgrywa się w Paryżu. Tak olbrzymiego i

ciekaw-ego programu chyba nikt nie prze­
oczy.

Kupon szaradowy

,,Światka Diiedęcege
nr73i74
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Uroczyste otwarcie sezonu

w bydgoskim ośrodku wioślarskim
odbędzie się w niedzielę, 8 bm, w gronie:
Bydgoskiego Klubu Wioślarek, Stow. Wio-
ślarek Niemieckich, Bydgoskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego, R. C. ,,Frlmjpf”, Klubu
W ioślarskiego ,,Gryf”, Policyjnego Klubu

Wioślarskiego, Wojskowego Klubu Sporto­
wego, Kolejowego Klubu W'ioślarskiego
KPW. Program: godz. 7,45 zbiórka człon­
ków wszystkich klubów wioślarskich w

Ognisku KPW przy ul. Zygm. Augusta 20,
godz. 8 wymarsz na mszę św. do kościoła
XX. Misjonarzy na Bielawkach, godz. 10,30
uroczyste otwarcie sezonu wioślarskiego na

przystani Klubu Wioślarskiego ,,Grvf” ul.
Marsz. Focha: 1) przemówienie, 2) podnie­
sienie bander, 3) chrzest łodzi, 4) koncert,
godz. 11,30 defilada łodzi n a Brdzie.

Organizację z polecenia Bydgoskiego Ko­
mitetu Towarzystw W'ioślarskich przepro­
wadzi Kolejowy Klub Wioślarski KPW.

Uroczystość otwarcia sezonu odbędzie się
na przystani Klubu Wioślarskiego ,,Gryf”
przy moście Teatralnym.

Katastrofa samochodowa.
Strzelno, 5. 5. (mk) Na szosie pod Mar-

kowicami wydarzyła się katastrofa sa­
mochodowa. W stronę Strzelna jechała
furmanka, nie trzymając się prawidło­
wej strony. W pewnej chwili, gdy w tę
samą, stronę jechał z poważną, szybko­
ścią samochód marki ,,DKWU, kierowa­
ny przez właśc. p, inż, Żwiagena z

Bydgoszczy, furman skręcił wozem na

prawdziwą stronę, co spowodowałoby
zderzenie. Automotoilista w ostatniej
chwili skręcił w lewo, wpadając na stos

kamieni, po czym stoczył się wraz z sa,-
mochodem do rowu. Przód samochodu

został znacznie uszkodzony, zaś p. inż.

Żwiagien odniósł obrażenia.

— Uwaga, właściciele psów! Zarząd
Miejski — Oddział Podatkowy — podaje do
wiadomości, że właściciele psów, którzy do­
tychczas nie wykupili znaczków kontrol­
nych na, rok 1938/39 winni to uskutecznić
do 15 bm. Niestosującym się do powyższe­
go Zarząd Miejski nałoży dotkliwe kary

Z trzeciego piętra runęła
na bruk ulicy.

Tragiczna śmierć młodej gospodyni przy ulicy Świętojańskiej,
Na oczach licznych

przechodniów wyda­
rzył się we wczorajszą
środę o godz. 3 po po­
łudniu n a ul. Święto­
jańskiej krew w żylacli
mrożący wypadek, któ­
ry pociągnął, za .sobą
śmierć młodej kobiety.
W \yięlk;ro; domu., n a­
rożnikowym przy ul.

ii-': , Świętojańskiej n r 2 l
*** ' '

Gdańskiej, będącym
własnością p. Mariana

Zielonkiewicza, zajętą była czyszczeniem
okien 22-Ietnia gospodyni Regina Janow­
ska, zatrudniona u kupca Iskosa, mające­
go swe mieszkanie ną trzecim piętrze. W

pewnej chwili młoda gosposia 'stojąc na

parapecie okna poślizgnęła się i z wysoko­
ści szesnastu metrów 'runęła na kamienny
bruk ulicy.

Uderzając z wielką siłą z tak znacznej

wysokości głową o kamienny bruk. rozbiła
sobie czaszkę tak, że śmierć nastąpiła na

miejscu. Okropny był widok zmiażdżonej
czaszki. Zawiadomieni o strasznym wypad­
ku rodzice i rodzeństwo tragicznie zmarłej
gospodyni niebawem, znaleźli się na miej­
scu, w którym znalazła śmierć jedyna ich

żywicielka. Rozpacz tych ludzi jest bez­
graniczna, Ojciec zmarłej w tak tragicz­
nych ókoliczpośćiach gospodyni, z zawodu
kowal, już och szeregu lat jest bezrobotny
i ma na utrzymaniu sześcioro dzieci. Z tru­
dem zdobył tylko dach nad głową, gdyż w

zamian za usługi portiera korzysta jedynie
z bezpłatnego małego mieszkanka na pod­
daszu domu przy ul. Świętojańskiej 2.

Zmasakrowane ciało Reginy Janowskiej
przewieziono do kostnicy przy ul. Szubiń­
skiej, gdzie w dniu dzisiejszym przeprowa­
dzona zostanie sekcja zwłok. Tragicznie
zm arła była kobietą bardzo religijną i

łubianą

Złodzieje w ytlukli szybę
okna wystawowego,

Wczoraj w godzinach rannych nie­
znani sprawcy wytłukii wielką boczną
szybę okna wystawowego w składzie de­
likatesów p. Ilozalii Świerczowej przy
ul. Gdańskiej 31. Złodzieje zostali spło­
szeni, gdyż nie zdążyli wykraść tow'a­
rów z okna wystawowego.

Śnieg w Bydgoszczy.
Pogodą dotąd się nie ustaliła i zawszę

jeszcze narażeni jesteśmy na przykre nie­
spodzianki. We wczorajszą środę w połu­
dnie, a więc w dniu 4 iaąją! — w Bydgo­
szczy padał śnięg, a w nocy wczor'ajszej
temperatura obniżyła się nawet poniżej żę­
ta. Nic dziwnego, że przy' takich gwałtow­
nych skokach natury wypadki przeziębie­
nia. się są obecnie w miesiącu maju częst­

sze, aniżeli podczas zimy. Dziś rano po
chłodnej nocy nastąpiło lekkie ocieplenie.
Czy nareszci'e będziemy . mieli prawdziwą
wiosnę'? Zaczekajmy jeszcze, dopóki nie
m iną dni trzech, zazwyczaj przynoszącycn
nam niemile niespodzianki świętych mroź­
nych Pankracego, Serwacego i Bonifacego.

Bydgoskie Koieie Powiatowe,
Rozkład jazdy ważny od lt-go września 1937 t,

Odjazd pac z Bydgołmw w niedt. 1łwljta do;
K o ro n o w a 8.10, 11.05 14.00. 17.00, 5010, 22.00.
W ierzchucina 1026, 21.30.

Przyjazd de Bydgoszczy(
* Koronow a 7.35. S.S2, 11.31, 15,12, 19.23, 21.2Ł
* Wlersebuelna ISO, 20.03.

w dni powszednie doi
K o ro n o w a 8.10, 11 OS, 1*2.30*1 14.00, 17.00, 20,10.
W ierreh u ein a 11.40*. 18.30*. 15.80**, tWffi*.

Przyjazd do Bydgoszczy;
* Koronowa 707*1, 735, 8.52, Stfst, 15.12, 19.2Ł
5 W ierzchucina 7-5i*, 7.58**,' 8.18*. 18.13*,

i soboty.
Objaśnienie znaków : * Pociągi kursują w śród?

ity. - r Pociągi kursują w soboty, i'* Pociągi kursują
poniedziałki wtorki, czwartki i piątki asm

Gdy iminy,mająd%c

pcdmecajcpycMotywukofeiny,

wtedy,fyfkffHMWMH ffC

— Zabawę wiosenną urządza Opieka Ro­
dzicielska przy ezkole powszechnej im. Ka­
rola Marcinkowskiego, dnia 7 m aja o godz.
19-tej w sali pana Patzera. Przygrywa or­
kiestra Whitę Jazz Boye. . (8264

Brak autobusu porannego do Poznania.

Zainteresowano sfery gospodarcze od

dłuższego czasu upominają się o bezpośred-
nią komunikację autobusową z Bydgoszczy
do Poznania także w godzinach porannych.

Wieczorna komunikacja, chociaż przyję­
ta z dużym uznaniem, nie dla wszystkich
bywa dogodna, gdyż nocowanie w Pozna*
riiu pociąga za sobą wydatek, który' chcia­
łoby się zaoszczędzić.

Najbardziej nas zadziwia, że. obecnie, n ą
Targi Poznańskie dodatkowe autobusy (po
ulgowej, cenie za przejazd) wypuszcza śią*z
Gniezna, Leszna itd. tylko nie z Bydgosz­
czy! To, że administracyjnie podlegamy*
województwu pomorskiemu, jeszcze nie
zmienia prawdy życiowej, że interesy han*
dlowe z dostawcami załatwia się - w Po­
znaniu lub Łodzi. Dlatego komunikacji ż
Poznaniem nie należy ograniczać, lecz ją
rozbudować.

Jeśli odnośny przedsiębiorca Iinij komu­
nikacyj'nych nie dorósł do spełnienia słusz­
nych żądań klienteli, urząd wojewódzki w

Poznaniu na pewno znajdzie innego, b a r­
dziej sprężystego. Trzeba nareszcie. zrozu­
mieć, że nie nos dla tabakiery, lecz taba-
kiera. d la nosa.

Rozżaleni bydgoszczanie.

II. Ukł. 4/38.
Obwieszczenie. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy
Wydział Handlowy postanowił w dniu 28 kwietnia
1938 r. po rozpoznaniu wniosku firmy .Tkanina”,
Skład Konsygnacyjny Wyrobów Włókienniczych,
właściciel kupiec Tadeusz Jskos w Bydgoszczy Ry­
nek Marszałka Piłsudskiego 16, zast. przez adwokata
Kazimierza Radzikowskiego w Bydgoszczy ul. Mo­
stowa 12,po myśli art. 25'SI i 2prawa o postępowa­
niu układów. 'Rozp. Prez. Rzeczypospolitej z dnia 24
X. 1931 Dz. U .R .P . Nr 93 poz. 836;. 1) Uwzględnić po­
danie wnioskodawcy z dnia 29 marca 1938, o otwar­
cie postępowania układowego celem zawarcia z wie­
rzycielami układu i postępowanie to otworzyć. 21 Peł­
nienie czynności Sędziego Komisarza zlecić Włady­
sławowi Małeckiemu kupcowi w Bydgoszczy Rynek
Marszałka Piłsudskiego 23. 3) Jako nadzorcę sądo­
wego wyznaczyć Jana Drewka dyrektora Banku

Bydgoskiego ulica 29-go Stycznia 20, któremu

poleca niezwłoczne jawienie się u Sędziego
Komisarza celem złożenia przyrzeczenia. 4) Termin
do sprawdzenia wierzytelności wyznaczyć na dzień
27 majai10czerwca 1938r. godz. 10-ta wlokalu
handlowym dłużnika do których to terminów wie­
rzyciele dłużnika Tadeusza Iskosa w Bydgoszczy
winni zgłosić swoje wierzytelności, podać ich wy­
sokość oraz dowody I tytuły na ich poparcie. (8283

ICSES3
Plany

budowlane kierownictwa
przyjmuje Suwalski, J a­
giellońska 7. (4923

Restauracja * Dancing
w dużym mieście garni­
zonowym na Pomorzu

korzystnie na sprzedaż.
Oferty pod n r ,,91'ż”. (7998

1(^)1
Sprzedam

maszynę Singera mało

używaną. Halicka 16,
Szwederowo. 8273

Sprzedam
narzędzia kowalskie kom­
plet tanio. Tobolski, Zło­
towo, p. Barcin. (8272

Zakład 14880

fryzjerski damsko męski
dpbrze zaprowadzony cen­
trum sprzedam korzystnie.
Chełmno , Mar3Z- Fo cha 20.

Domek
miasteczku Poznańskim,
przy rynku, składem i
mieszkaniem sprzedam
tanio. Agenci pożądani.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski nr ,98”. 18299

Klacz
6 -Ietnia z źrebięciem (zuo-
wu pokryta), D/j letni źre-

bak-ogier, 1 siekacz (Hack-
mascbiae) 2 m szer. na

sprz edaż . A. Rohde, Łęgno-
wo, p. Solec Kuj. (8277

2 domy
dochodowe w dobrym
stanie w Bydgoszczy z

powodu śmierci na sprze­
daż. Oferty pod ,H. R .”,
do filii Dzień. Bydgoskie­
go ul. Dworcowa. (49i9

Dwupiętrowy
dom, komfortowy, wpłata
13.000.

Dwupiętrowy
składami, centrum, do­
chód 4300. Cena 29.000,
w p łata 14.000.

W ilia
ulica Gdańska, nowo bu­
dowana, wplata 13.000.

W ilia
piętrowa, nowobudowana.
Cena 9500, wpłata 3500,
sprzeda Sokołowski, Śnia­
deckich 52. (4915

Wózek
dziecięcy sprzedam. Po­
niatowskiego 26-1 , (4898

Kufy 4918
dębowe 2000 do 3500 li­
trów sprzedam. Molier,
Dworcowa 83, tel. 3005.

Większy
zakład fryzjerski z mie­
szkaniem tanio, ,W Cen­
trum

" filia. (ł9i2

Kupie
dom w centrum za gotówkę.
Oferty pod .E . MA. (8293

BB3
Chłopak

do posyłek z rowerem.

Gdańska 32. 4878

Bufetowy (8257
uczciwy, sumienny, samo

tny, z kaucją 500 zł do re­
stauracji na własny raebu
nek potrzebny zaraz. Język
polski i niemiecki. Seidel,
Pruszcz, koło Bydgoszczy,

Panna
do obsługi gości potrze­
bna. Teofila Magdzińskie-
go, restauracja. (4902

Dziewczyna
z gotowanieiii na majątek.
Zgłoszenia Teofila Mag
dzińskiego 9. 14903

Słułaca 14894
potrzebna. Gdańska 46/4,

Dzielna fryzjerka
siła pierwszorzędna, zna­
jąca dobrze wodną i że-
łazkową ondulację po­
trzebna zaraz lub 15. 5,
Marga, Grudziądz. Plac
23 Stycznia 9. 8287

KG5EDI
Westfalke

lewy komin, biało emal.

kupie. Ścieżka 23, gospo­
darz." 18*267

Platformą
na 50-60 ctr, nośności,
dobrze utrzymaną, kupi
Józef Lenekowski, Nakło,
Długa 2. (8285

7328

Przychodnia
z świadectwami potrzebna
20 Stycznia 4 3 -7 . (488

Bfawatnik
starszy dzielny od zaraz.

Referencje, świadectwa pod
,Bławatniku do filii, 14904

Fryzjer
damsko-męski potrzebny,
Piotra Skargi 13. (4906

Fryzjerka
dzielna w żelazkowej po­
trzebna od la maja. Po­
dać warunki. Wład. Le­
szczyński, Kruszwica.
Rynek. (8286

Potrzebny
czeladnik szewski. Gdań­
ska Ul. 14911

Chłopak
do posyłek ż dobrym po­
leceniem. , Adria", Jagiel­
lońska 22. (4917

Marszantka
od zaraz potrzebna.
Dworcowa 18. (4899

Służącą 18295
samodzielna młoda z goto-
waniem.Siemiradzkiego 4-2.

Służąca
Dworcowa 25-4 . (4916

Oziewcsyna 8273
do posługi. Kcyńska 4-1 .

Fryzjer
dobra siła, potrzebny. Nie­
dźwiedzia 7. 8274

Dzielny młodszy kopiecjako
kierownik

biura fabryki rowerów.
ł kaucją zt 10.000, ateby aa-

interesowanie ! odpowiedzią -

nOtSć była więfc^a (B i%

Łaskawe piśmienne zgło­
szenia pud |,Ł. l.k*do Dzien­
nika Bydgoskiego.

Uczeń (S296
zaraz potrzebny. Piekar­
nia, Zbożowy Rynek 7.

Czeladnik
krawiecki, duże sztuki za­
raz potrzebny. Pomorska
nr to. 4910

Panienką 8281
do składu kolonialnego
przyjmę zaraz. Różana 18.

Przychodnia
gotowaniem potrzebna za­
raz. Kordeckiego 18/8. (8294

Fryzjerkę 16292
manikurzystkę od zaraz lub
15. Ronowicz, Gdańska 32.

Szkota Jeżyków
Marii Romington. Sienkie­
wicza 12- 4 . 'ii'/ł

Poszukuje
nauczycielki polskieg o dla
początkującego . Zg ło sz enia
, Nauczycielka*. S280

Dziewczyna
z samodzielnym gotowa­
niem od zaraz potrzebna.
Pomorska 50, m. 1. 18266

Fryzjer
damsko-męski zaraz. Ku­
jawska 34, Nowicki. (8265

Zdolna
ekspedientka z branży bła-

watnej potrzebna zaraz.

G. Neuman, Rynek Marsz.

Piłsudskiego 10. (8268
Kelner i bufetowa

od zaras z gwarancją 300 zł
oraz kierownik z gwarancją
500 zł. Zgł. ustne lub pi­
semne Dziennik Bydgoski
Inowrocław. (8302)

Panienkę 4905
w naukę gotowania przyj­
mie Jadłodajnia Bydgosz­
czanka, Herm. Frankego 5.

Przychodnia
potrzebna. Chrobrego 16
m. 2. (49l3

Fryzjerka
potrzebna na słałe. Ks. Sko
rupkl 4*2. 8279

Lelek
wracaj natychmiast, mam

pożyczkę 300 — spokój
Leia. 8282

M aosiwcmĄ JS

Gospodyni
kucharka chętna do wszel­
kich prac domowych,
szuka posady zaraz lub
15. Oferty filią Dziennika

r Sumienna". (4914

IS)1
Mieszkanie

1-2 pokojowe, poszukuje
bezdzietne małżeństwo.
Oferty pod ,20-30”, filia
Dziennika. (4883

2 pokojowe (8269
kuch nią poszukuje bezdzie­
tna rodzina od zaraz lub

później, czynsz półroc zny,
posada państwowa. Oferty
Dziennik pod , Stały czynsz!'

2.3
z kuchnią, poszukuje u-

rzędnik bezdzietny, od 1.

6, 88 . Zgłoszenia filia
.347”. (492Q

Bezdzietne (5413
małżeństwo poszukuje 2

pokojowego mieszkania w

śródmieściu od zaraz lub
1. V. Oferty Dziennik , Ko­
lejarz stały *.

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr,

2, 3 pokojowe:
kuch. Sienkiewicza 28-2 .

3-5 pokojowe:
przem.hdl . centrum. Jag. 7.

3,2,1 pokojowe;
kuchnia. Śniadeckich 31/1.

5 pokojowe
komfortowe, słoneczne,
czyste, werandą przy par­
ku, śródmieściu, Gf. .56**
filia. (4545

Mieszkanie
3 pokojowe z łazienką w

nowym domu. Kaszubska
12-3 , gospodarz. (4879

5 pokojowe
Libelta 10. 4885

4 pokojowe (4921
3 ptr. wygody. Pomorska
52, wynajmie gospodarz.

4 pokoje
kuchnią. Jana Kazimie­
rza 4. "

(8278

Poszukuje (48J3
garaż od zaraz niedaleko

Ghrobregp 22. Wawrzon.

Pokoju
z kuchnią szuka pewna
nłatniczka. Oferty do filii
Dziennika pod ,L .M .” (SSOl

DZIER2AWY

Wyazferiawle
gospodarstwo 8 morg.,
letniskowe położenie. Adr.
wskaże Dziennik. (48f2

Wolne (4884
ubikacje dla rzemiosła, Li­
brylii, garaże itp. do wyna­
jęcie. Kock, Gdańska 99;

Pokoje
na biura, hurtownie. Je­
zuicka 14. 8259

Toruń
Skład centrum miasta,
Szewska U , do wynajęcia
na każdą branżę. Szymań­
ski, Toruń, Rynek Staro­
miejski U. G'*"' ' 8289

Ma restauracje
wynajmę skład w śród­
mieściu." "

posiadającemu
koncesję, egzystencja za­
pewniona E. Braun,
Podgórz, Toruń. (S288

9 słonecznych pokoi
z 2 balkonami i oszkloną
werandą w centrum mia­
sta, nadające się na biura
względnie mieszkanie re­
prezentacyjne korzystnie
od zaraz do oddania.

1 ubikacja
nadająca się na warsztat

względnie składnicę, a

także dla klubów kajako­
wych, od zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia Dom

Rzemieślniczy, Jagielloń­
ska 10, tel. 15-80. (8270

POKOll
WOLNIE

Dwa
kulturalnym , utrzyma­
niem - bez. Słowackieg-4
I, m. 6 , telefon 1059, .18284

Pokój
ład ny także przyjezdnym
Ciesźkowskiego 4-3/4897

Pokój
Jagiellońska 34-5. (4896

Cdeńska 55-4

pokój słoneczny utrzyma­
niem. 14907

rCMUkUję
1 pokój z kuchnią lub 2

nokoje. Oferty pod ^Szukam
W.* 8*2/5

Wróżka
przepowiada debrze. Hen­
ryka Dietzą 2-3 . J4901

jasnawldz
Lewando przyjmuje. Po­
morska 42-1 . 14900

Chiromaistka
przepowiada przeszłość i

przyszłość, E mila W ar­
mińskiego.

Obiady
prywatnie 3 dań 0,70 zł.

Rycerska 7 -6 . (4895



Str. 14. ,,D ZIENNIK BYDGOSKI**, pięte'k, dnia 6 maja 1938 r.
Nr 103.

t
Dnia 2 maja 1938 r. zakończył żywot doczesny ś. p .

Stanisław Kleybor
długoletni radny i pierwszy burmistrz miasta Koronowa

W ś. p. Zmarłym traci miasto wzorowego i zasłużonego
obywatela, który prawym i szlachetnym charakterem zjednał so­
bie ogólny szacunek i uznanie społeczeństwa.

Cześć Jego pamięci.

8,90 Zarząd i Rada m iasta Koronowa.

W środę, dnia 4 maja zmarł po krótkich cierpieniach, długoletni
zasłużony nasz członek ś. p.

ieon Rom ański
Niech mu ziemia polska, którą tak ukochał lekka, będzie.

8297) Kurkowe Bractwo Strzeleckie.
Zbiórka wszystkich umundurowanych członków w sobotę 7 maja

o godz. 15,30 celem wzięcia udziału w pogrzebie u brata Goncerzewicza,
Zboiowy Rynek 5.

\m nafj!
PirtttiepiM i!

Najlepiej
odzież wiosenną

czyi(! chemicznie i farbuje

BARWA*
KAAAMAJSKI

BYDGOSZCZ
Gdańska 27. 17696

Wczwartek, dnia 5 maja br. otwarcie

Restauracji^Bani Zacisze
iiiiiiiiiiiiiiiimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimiiiiiiiiiiiiiniiiimniiii

ul. Śniadeckich 3

na które serdecznie zaprasza P. T. Publiczność

8255)

W dniu 4 maja 1938 r zmarł nasz długo­
letni Kolega, były członek zarządu i komisji
egzaminacyjnej ś. p.

Leon Romański
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie sfę w sobotę, dnia 7-go maja br.
o godzinie )6-tej z domu żałoby Zbożowy Rynek 10 na

cmentarz nowofarny.
O liczny udział członków w pogrzebie

uprasza Zarząd M o Rzez'nlcKo-Wądllnlarsklego
8300) w Bydgoszczy.

RÓłNB

Przyjmę
dziewczynkę zupełną sie­
rotkę ponad 10lat za swoją.
Zgł. Anna Wład, Zelgnie-
wo. pow. Chodzież, (825,

8291 ŻĄDAJOE PROSZKÓW tylko wwiGigHiC7NvcM TOREBKACH.

Wstęp
do grafologa Król. Jadwigi
13—6, cena zniżona. (8192

Samochód
osobowy wypożyczam na

dalsze wyjazdy na prowin­
cję Bydgoszcz, u!. Piękna
nr 34. Telefon 2273. (8107

Drukarz-snaszynista
na stanowisko oddziałowego,- siła tylko pierwszorzędna
i doświadczona, dobry dysponent, płaca nadtaryfowa —

poszukiwany.

DRUKARNIA BYDGOSKA S. A.

Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14 .

8259

Mm

,,8terijczng”
PuderdoTwzy

Zadziwiający wynalazek
paryskiego chemika kosmetyka

Puder d o Twarzy dziesięciokrotnie cieńszy
1lżejszy niż to kiedykolwiek zostało osiągnięte!
Tylko puder utrzymujący się w powietrzu je st zu­
żytkowany! Na tern polega nowy zadziwiający
sposób fabrykacji pewnego paryskiego chemika
- zaadoptowany obecnie przez firmę Tokalon

Sprawia to, że Puder Tokaion, spreparowanySpr
według oryginalnego francuskiego przepisu
znakomitego paryskiego Pudru Tokaion, przyle­
ga równo I gładko, pokrywając skórę jakby
niewidzialną powłoką piękności. Wynikiem tego
jest zupełnie naturalnie wyglądające piękno.
Różni się tak bardzo od staromodnych pudrów,
które nadawały wygląd ,,maquillage,u” . Puder
Tokalon zawiera pozatem Piankę Kremową,
dzięki której trzyma się w ciągu 8-lu godzin.
W najbardziej dusznej sali restauracyjnej twarz

Pani nie będzie nigdy wymagała przypudrowa­
nia, Jeżeli używa Pani Pudru Tokalon. (J schyłku
przetańczonej nocy cera Pani będzie świeża
1 pozbawiona połysku.

PLAC FABRYCZNY
zabuJowany lub nie, ca 2.500 n m* kupimy
za gotówkę. Oferty do Dziennika Bydgoskie­
go pod nr ,,7837**. (8263

POLECENIA

Pióra wieczne

Otó wki automatyczne
Albumy, Papiery listo­
we najtaniej (83022

Kazimierz Bariel
Hurtownia papiernicza
Bydgoszcz,Śniadeckich 38.

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. 9227

WJEEEEM
Skład

towarów krótkich w do­
brym położeniu do sprze­
dania, gotówka 6 -7 tys
Oferty pod ,,6 -7 ". (826o

2 sypialki
2 jadalki sprzedam. To­
ruńska 33. 8271

RepertuarkioDiaposkitk:
KRISTAL: . Wrzos'* w edł.

powieści Rodziwiczówny
i najnowszy Tygodnik
Pata.

MARYSIEŃKA: ,,L ek arz

pięknych kobiet'* i nad­
program.

APOLLO: ,Penny" z nie­
zapomnianą ,,Pensjona-
ką." Deanną Durbin, we­
soła komediap.t . . Małp­
ki na wyścigach" i nad­
program.

KAPITDL ul.Marcinkowskiego 4:
Dziś dwa filmy: ,Gdy
żona zdradza" i .Oskar­
żona" z Dolores del Rio.

BAŁTYK? -Cyrk Barana";
w roi. gł Pat i Patachon
oraz nadprogram.

Lakiery Smok
trwałe, tanie.

Poznańskie,
chrześcijańskie

do nabycia drogeriach,
składach farb. 18141

Bufet
lustro stolik do kart, stół,
krzesła ciemny dąb, łóżko
mahoniowe z materacem

sprężynowym . Bydgoszcz,
Bielawki, Litewska 14, od
2-4 . (4887

Krowo 4877

pierwszorzędną na ociele­
niu sprzedam. Rogalski,
Niemcz pod Bydgoszczą.
Ogrzewanie centralne
Strebel 2,6 qm. powierzchni
Radiotory 54 sekcje 19 qm.
powierzchni, rury, łączniki.
Gdańska 145, gospodarz.

(4888i

Sprzedam
nieruchomość z dwoma

składami, mieszkaniami,
ogrodnictwem zcieplarnią
w mieście powiatu Szu­
bińskiego. Do objęcia po­
trzeba około 15.000 zŁ

Oferty ,,J. M.” do Dzień

Bydgoskiego. 48261

Łóżko 4802
dziecięce. Promenada 5—2

C WD2
Oddam

na rachunek restaurację, do

objęcia towaru potrzeba
luOÓ zł. Oferty Dziennik

Bydgoski Gdynia pod
. Zaraz". 8228

Czeladników
ua buty robotnicze i ro

botę sklepową. Piękna 4,
Żelazny. 8258

3 uczni (8248
lat 17 — 18 przyjmie ,,Pa-
samon" Promenada 69.

Służącą
młodsza z dobrym gotowa
niem potrzebna od 15 ma­
ja. Mostowa 4, m. 4. (4876

^eugl keaka *
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Nienapoczątku wiosny, ani też w okresie

świątecznym, lecz dopiero teraz odczuwamy
prawdziwą wiosną i caty Jej urok...

W parze z nią idą- moie nieco spóźnione,
aie konieczne —potrzeby.
Towary leżą gotowe i czekają na nabywców.
Jest wiąc czas najwyższy ałeby ze zdwojoną
energią zabrać sią do sprzedaży.
Szybkai stanowcza decyzja umieszczenia serii

ogłoszeń w,,DziennikuBydgoskim",okaże sią
szcząśiiwą iwielce pomocną przy sprzedaży.

Fryzjerka
potrzebna z dłuższą pra­
ktyką, wykwalifikowana
siła, na wodną, żelazkową
i manicure. Pełne utrzy­
manie, warunki od umo­
wy. Zgłoszenia piśmienne,
odpisy świadectw. Abra-
hamowska, Swiecie n. W.
Mickiewicza 25. (8244

Samodzielna
kucharka hotelowa po­
trzebna od 15. 5. br. Ho­
tel Urban, Chojnice. (8144

Służąca
z gotowaniem bez spania
od zaraz. Szczecińska 5,
m. 2. 4875

Służąca
z gotowaniem od zaraz.

Gdańska 91, Apteka. (4891

Dziewczyna
z gotowaniem może się
zaraz zgłosić. Porzyńska,
Dworcowa 64-2 . (4890

POSADY
POSZUKUJĄ

Starsze
małżeństwo szuka portier-
stwa. Oferty filia . Bez­
dzietne” . (4357

Poszukują
posady za kaucją, fabryce
lub innej posady, stałej
pracy. Adres wskaże
Dziennik. (8262

łoili
1-2

ładnie umeblowane, Dwor­
cowa 75—11. 4874

Umeblowany
używaniem kuchni. Świę­
tojańska 19-7. (4886

Utrzymaniem 4889
dla emeryta, stałą posa­
dą. Pod ,,Wdowa” filia.

DOBRA URZĘDNICZKA.

— Nie umie pani ani stenografować, ani

pisać na maszynie, nie zna pani języków,
to co pani właściwie umie robić?

— Nadgodziny, panie szefie!

r't%n-n m tincjsń s 25 gr za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalach stronach 1,00 zł. za milim. 1łam., szer. 67 mm Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 7, zmzki
Wielfsze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekśc.e udziela się rabatu
Przv konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 7, drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe- P . K. O. 203713 Poznań.
__________________ ____________________ __________________

Wvdawoa nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeza odpowiedzią na: Zofia Zelska-Mrezowioka w Gdyni
Wydawca, naniausm toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie lane działy: S ta n i s ła w Nowakowski w Bydgoszozy.


